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S a o i£ c e ; i s f w n  w o b e c  id e o io s ii kcroD rętn isu
Istnienie i trwanie tzw. systemu po- 

majowego jest nierozłącznie zv< lązane 
ze spraw? zmiany ustroju. System po- 
majowy jako idea utrzyma i utrwali 
się, jeśli zmiany ustroju zgodnie ze 
swa idea dokona. System Poniatowy, 
jako system administrowania Pań­
stwem, ulegnie likwidacji, jeśli zadania 
naaze nego, podyktowanego przez wła 
*ną gtowną idee nie spełni.

Słuszny tedy pisze w- styczniowym 
zeszycie Przeglądu Współczesnego" 
p. K. Grzybowski, że o klęsce obozu 
Pumajowego możnaby mówić dopiero 
wtedy, gdyby w  opinii społeczeństwa 
gruntowa to się przekonanie, iż zmiana 
ustroju jest rzeczą zbyteczna że orze- 
3 należy powrócić do ścisłego prze­

strzegania postanowień Konstytucji 
marcom ej ł praktyki konstytucyjnej, 
toka zdążyła się rozwinąć na jej pod­
stawie w  ciągu pierwszych lat pięciu 
-i obowiązywania. Możnaby też mó- 

'Vlć o porażce tego obozu wtedy gdy- 
"V av społeczeństwie utrwalało się 
przekonanie, że bez zaistnienia rządów 
I oniajowych zaistniałaby rówmeż mo­
żliwość realizacji tych wszystkich ce- 
ów, jakie rządy te stawiają przed spo­

łeczeństwem.
Otóż należy zapytać: czy tno-zna

ćlriś naprawdę, ą więc obiektywnie* 
stwierdzać wywarzanie się w oświe­
conych warstwach społeczeństwa kió- 
rejś z dwóch suponowanych opimj? 
Mówimy: oświeconych, g ly ż  — rzecz 
jasna — nie bierzemy rod uwagę tzw. 
opmji, narzucanej demagogicznie przez 
Partje opozycyjne i przyjmowane bez­
krytycznie prze ii 2.woi*»nicńw toijh 
Partyj

Aby na pytanie powgższs o(i|tw +/k  
tte,ieć, trzeba przypomnieć jeden faitt 
bardzo charakterystyczny. Gdy przed 
majem 1926. roztrząsało s e w  oświe­
conych kołach b. Związku Lud -Naro­
dowego zagadnienie zmiany ustroju, 
to zgodnie uznawano, że przy prze­
strzegam,] przepisów Konstytucji mar­
cowej zagadnienia tego absolutnie się 
nie rozwiąże, że realnie postawić je na 
porządku dziennym i następnie roz­
wiązać może tylko wstrząs głęboki 
społeczeństwem który, rzecz jasna, w 
praktyce mus !aiby ignorować i obcho­
dzić obowiązującą forma lnie konsty­
tucję. I trzeba powiedzieć, że to była 
optoja słuszna, opinia oświeconych 
-zynników w calem społeczeństwie i 
ze a właśnie cpinja, a nie co innego,
' -ecyćowała ostatecznie o powodze- 
‘I zamachu stanu, dokonanego jednak 
r:c rrzęz tzw, ohóz narodowy. I śzśs 

a żadnych, zdaniom naszem da­
nych, aby ta opinja w oświeconych 
warstwach społeczeństwa uległa zmia- 
mc. Opsnga a niewątpliwie w dalszym \ 
e'b3u podsiCią  ̂ pogiąć, że bez zamachu s 
stanu „ni© dniałaby możliwość re- > 
alizacji łych wszystkich celów iakie 
rządy pomajowe stawiają przed spo­
łeczeństwem" Zmiany ustroju w usta- j 
billzowanej praktyce przed,naiowei ża 
dną miara nie możnaby było przepro­
wadzić. O wytwarzaniu s:e zate!Ti tej 
drugiej orinjl, o kfórei mów i p Grzy. 
bowski — nSbwy’ niema i być nie mnże.

Czy można mów:ć o wytwmizaitru 
się opinii, że „zmiana ustroju jest zby­

teczna, że przeto najeży powrócić do 
ścisłego przestrzegania postanowień 
konstytucji marcowej" i praktyki na 
jej podstawie wytworzonej? Niewąfcpłi 
w ie taką opinie usiłuje konsekwentnie 
organizować w społeczeństwie obóz 
zjednoczonej opozycji sejmokrato-cz- 
nej, oboz konstytucji marcowej. Naj­
silniej dziato w  tym kierunku właśnie 
ten obóz. który (w swej kondygnacji, 
jeśli tak wyrazić się wolno, bohater­
skiej) przed majem 1926 r,, me w y ­
obrażał sobie przeprowadzenia zmia­
ny ustroju be z zastosowani metod re 
wolucyjnych. Onegdaj jeszcze, jeden z 
pisarzy tego obozu przypominał, że 
politycy jego „piętnują poczynania 
sprzeczne z cbow ‘ązującem prawem", 
„wytydcają, że kompetencje ciai usta­
wa dowczych doznają systematycznie 
ograniczenia", stwierdzał, że „stosuje 
się systematycznie obchodzenie uzna­
nego formalnie prawTa dawnego" i wre 
szcie doszedł do logicznego niewątpli­
wie wrnosku, że „w dzisiejszym okre­
sie ii as?ego życia politycznego zaga­
dnienie gruntownej retormy ustroju 
jest... nieaktuatoe". Oczywiście, gdyby 
sugostfo powyższe odzwierciedlały po 
glądy oświeconych warstw społeczeń­
stwa. możnaby mówić o wytwarzaniu 
się opmji, że retorma ustroju jest zby­
teczna i że należy powrócić do pra- 
ktvkł przedmąjowej. Sugestie te bo­
wiem w  istocie me do czego innego 
przecież zmierzają iak właśnie do re­
stytucji tej praktyki.

Sugestie te jednak nie są wykładini- 
mammsma " ' itmmrniimmimtrm mm

kłem nzeczywiste- opmji oświeconego 
społeczeństwa. Nie sa nim dlatego, że 
skoro społeczeństwo już przed majem 
1926 r. uznało, iż bez wstrząsu rewo­
lucyjnego zmiany ustroju przeprowa­
dzić rite można, skoro ta postawa spo­
łeczeństwa następnie zdecydowała o 
usankcjonowaniu mo rato cm i formai- 
nem zamachu stanu, skoro zatem spo­
łeczeństwo afirmująco lub nawet wręcz 
entuzjastycznie ustosunkowało sie do 
postulatu konieczności zmiany ustroju 
— to niemą żadnych słusznych da­
nych. abv to społeczeństwo mogło 
przerzucać się do przeciwnego eks­
tremu i uznawać nag’ę za dobre i po­
żądane to, co samo potępiło i prze­
kreśliło.

Społeczeństwo zatc-m w  dalszym 
ciągu uważa postulat zmiany ustroju 
za naczetoy i główny, nie pragnie po­
wrotu do ery orzećmaiowei i — oo 
najważniejsze — w  ct ais tutti ciągu u- 
waża probtom zamany ustroju za or- 
ganfeznie /wiązany z faktem przewro­
tu majowego i z obozem pomajo- 
wyin. Społeczeństwo mianowicie zda 
ie sobie dobrze sprawę z tego, ze nie 
można przestrzegać zawsze i wszędzie 
forma'nie obowią,żującego prawa z
marca 1923 r_ f równocześnie h w - 
rzyć nową treść ustrojową, wyprze­
dzającą je: kodyfiikację formatoą i spo­
łeczeństwo rozumie, że gdyby zama­
chu  jbf non e vero... —  dokonał był
Związek Ludowo-Narodowy ozy kb> 
kolwiek inny, to nic maczet, ale tak 
samo, jak obóz pomajowy. musiałby

chcąc tworzyć nową treść ustrojowi 
obchodzić niejednokrotnie formalnie 
obowiązujące prawo stare. Innej bo- 

, wiem drogi tworzenia naprawoę no- 
I wego ustroju (a nie tylko korygowa- 
j nia tego i owego paragrafu starej kon­

stytucji) — biorąc rzeczy po ludzku — 
niema i być nie może. Mussollni ł fa­
szyzm, nie mówiąc już o innych przy­
kładach i precedensach w  h, torii, j*st 
fu najlepszym dowodem.

Racie ma natomiast autor cieka­
wych uwag w „Przeglądzie Wsrpoi 
czesnym", gdy mówi że społeczeń­
stwo w  masie swej odnosi się do ewo* 
łucji stosunków w> maju 1926 r. ciagm 
leszcze niezdecydowanie i onojętnla. 
W  tym względzie też — trzeba po­
wiedzieć —  czynniki kienijące w  obo­
zie pomaiow-yni popełniły w  pierw­
szych latach po zamachu, szereg po­
ważnych i istotny d i błędów, wycho- 
crąc pierwotnie z  założenia, że orga­
nizacja społeczeństwa pod hasłem 
zmiany ustroju, realizowanej prze”'- ten 
obóz, jest niepotrzebna, a nawet 
wręcz zawadą. Nie zostały wyzyskane 
potencjalne warunki i dyypu-zyc 
istnięta-ce w  społeczeństwie w  tym 
kierunku i to hedaj przedewszystkiew 
sprawiło, że jeśli o ozem. to zgodnie 
z prawdą mówić można dziś o prze­
męczeniu i pewn-ąm zdezorieu^owanii: 
w  s^ołpczeństwto. które pozosiawiotie 
na uboczu, nie stało sie dotychczas 
aktywnym, współtwórczym .elemen-

(Ciąg dalszy na stf. 2-giel.)

Prusy walczą frontem zwróconym na wschód1
AntypOaSKte oświadczenia Kindenourga i Brauna.

berlin. 24 stycznia. (PAT.) Prasu 
prawicowa powołując się na Biuro 
Wolffa, ogłasza komunikat zawierają­
cy pewne szczegóły rozmowy, jakie 
toczyć się miały w czas c wczorajsze­
go przyjęcia przedstawicieli samorzą­
dów prowincji wschodnich Rzeszy 
przez prezydenta IiindenbuTga. Dele­
gaci, utrzymuje komunikat, zwróć, ć 
mieli uwagę prezydenta na doniosłe 
znaczenie uregulowania kwestii t. zw. 
korytarza pc morskiego.

Hiiioenbiirg w odpowiedzi na to pod 
kreślić miał, iż naieży wypróbować 
wszystkich środków pokojowych, aby 
doprowadzić do porozumienia w  kwe 
-di korytarza. Prezydent wyrazić miał 
zgodę na poparcie tej sprawy i przj - 
rzek!, że ze swei strony dołoży wsze-i 
kich starań, nby życzenia Nietidec 
wschodnich zostały spełnione.

Delegacja przyję.a została następnie 
przez ^remjera pmskiego Brauna, któ 
ry  ̂w dłuższej rozmowie pńzyrzec miał 
delegatom, iż państwo pruskie n» przy 
szłość wałczyć będzie z frontem z.wró 
conym na wschód, ponr :waż przy­
szłość Lais jest na wschodzie.

Minister spraw zagra,r icznycli Rze­
szy Dr. Curt.ns z  powodu piinycn ro­
kowań nie mógł delegacji przyjąć.

Ogłaszając powyższy komunikat, 
KtigenbergOwski „Der Tag" pisze: To, 
cc prezydent Hindenburg powiedział o 
ko-ytarzu, wzbudzi już jutro szał nie­
nawiści w Warszawie. Przed miesią- 
sem dały się siyszeć w  Warszawie u~ 
roczyste prz^^sięgi, iż obecny stan te­
rytorialny Polski jest i pozostać musi 
nienaruszalny. Nadeszła obecnie pora, 
abyśmy ze swej strony z taką samą 
stanowczością oświadczyli w obliczu 
całego świata, że nigdy, przenigdy nie 
uznamy hańby rozdarcia ziemi, obję­
tej kręglem kultury ń,endeckiej, od 
Gdańska aż do Katowic, i że celem 
do którego zawsze dążyć będziemy, 
pozostanie zamiłowanie tak bezprawne 
go traktatu pokojowego. Słowa pre­
zydenta nieeli będą dia carego świata 
poza granicami Rzeszy symbolem, że 
tak myśli cały naród niemiecki.

PRÓBUJĄ ZATRZEĆ WRAŻENIE 
ENUNCJACJI.

Berlin. 24 stycznia. (FAT.) Biuro 
Wolffa ogłosiło komunikat tej treści: 
W  związku z  przyjęciem przedstawi­
ciel. samorządów przez prezydenta j 
Ilindenburga, część prasy podaje o- ! 

i owiadczetiiie prezydenta Rzeszy w spo­

sób wywołujący nieporozumieniu.
W  rozmowie omawiana była wyłącz­
nie krytyczna sytuacja gospodarcza 
niemitck ch prowincji wschodnich, na­
tomiast kwestie polityczne zuoemie 
nie byiy poruszane. Hinaenbnrg c- 
świadczył przy tej sposobności, że od­
nosi się z wielktorn zrozumieniem <1 
krytycznej sytuacji wscbodnich mrowiu 
cif Niemiec, zwłaszcza Prus wscho­
dnich i że ze swej strony dołoży wszel 
kich starań, aby posp eszyć z radykal­
ną pomocą znajdującym się w trudnem 
iwiożenm wschodnim prowincjom nie,. 
nneckitn.

BerJin. 24 stycznia. (PAT.) Wedtirg 
informacyj koresponcłenta PA T „ w ber 
iińsk ch kołach miarodajnych v :adc 
mość podana przez prasę prawicową 
o treści rozmów, jakie toczyć się tnia 
ły u Hindenburga, nie została ogłoszę 
na przesz biuro Wolffa. Komunikat w y­
dany został przez jedną z korespon- 
dencyj prowincjonamych „Kon r'non tai 
Teł. Comp". T reść komunikatu upar­
ła jest na zupełnie fałszywych infor­
macjach. udzielonych redaktorowi ko­
respondencji przez urzędnika jednego 
z członki* w delegacji, który do ogła­
szania jakichkolwiek inforiTiacj:. nie był 
upoważniony. a



(
(Ciąg dalszy ze strony pierwszej).

tern w  procesie przebudowy treści 11- 
stroiowej. Społeczeństwo nie wcią­
gnięte w orbitę jasno kierowanego, 
wielkiego ruchu nowej Mej ustrojo­
wej. azesto nie roz imie taktyki kieru­
jących systemem pomarowym czynni­
ków nuży się przewlekaniem i odra­
czaniem decydujących kroków, obru­
sza się na zbaczanie od prostej drogi, 
wiodącej do rea'izaoji głównego celu 
Rewolucji Maiowej. na kluczenie po 
manowcach, zamazujących w świado­
mości mas limie tego głównego celu. 
TeSi zaś do powyższego dobiczv Nę 
fakt nieustającego od roku z góra głę­
bokiego kryzysu gospoda.czego, do­
tkliwie przez masy odczuwanego to 
obraz tego zmęczenia i dezorientacji
'tom bardziej się uwypukli, zwłaszcza.

im silniejszą sfaie świadomość, że bez 
peśredńb ua życiu ciążące cechy 5 
skutki tego kryzysu z natury rzeczy 
muszą zarówno w  społeczeństwie, jak 
i -wśród czynników decydujących w 
Państwie osłałeać aktywność w sto­
sunku do Piob1emn ustrojowego, któ­
ry  otrzymuje poważnego konkurenta 
w problemie gospodarczym.

W  tym stanie nastrojów społeczeń­
stwa staje się zrozumiałym postulat 
wysunięty w  konkluzji wywodów 
przez p. Grzybowskiego, postulat „po­
rozumienia" które zdaniem jego. „by­
łoby niemożhwe. gdyby nie było ko­
niecznością". „Porozumienie", to zna­
czy „kompromis". Czy Jednak kom­
promis. który zdaniom p G- j^st nie­
uchronny. nie byłby równoznaczny 0 
porażką głównej idei Rewolucji Majo­
w ej? .

.. Czy — wreszcie — społeczeństw7© 
pragnie .kompromisu (którego możli-" 
wość zresztą na płaszczyźnie zaga­
dnienia ustrojowego promjer Bartei 
wykluczył w  swem expose), czy po­
witałoby go życzliwie i 1 ulga? Na po­
zo- tak się wydawać może. W  istocie 
jednak kompromis n&pewne wywołał­
by w  duszy zbiorowej narodu poczu­
cie zawodu ! zwątpienie w  możność 
realizacji w  Polsce wielkich naprawdę 
moralnie idei. Dziś Jeszcze jest to spo­
łeczeństwo do zdobycia d'ą rea1‘zacii 
takiej idei, bo wewnętrznie jest do 
przyjęcia nowego prawa konstytucyj­
nego przygotowane, bo — w  istocie — 
do watki toczonej no 4 lat w Pctece 
ustosunkować się mr-^e 1 chce bezkom 
pro-misewo. Jutro ideologia kompro­
misu-. organizowana gorączkowo mwez

LUlU a
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potężne siły, opieiająco się na kon- 
j stycucjj marcowei —  mo-żt liczyć na 
; sukces. (j. r.)

= □ =
ta ii anwwumamrgmaar

Warszawa. 24 stycznia (PAT.) W  
czasie dyskusji w komisy skarbowej 
naa nowelizacją ustawy o podatku 
od kapitałów i rent, kierownik mini­
sterstwa skarbu Matuszewski, w ygło­
sił przemówienie; w którem powie­
dział m. in. co następuje:

W  ciągu 10 lat niepodległego ist­
nienia Polski rozwiązano już dwa pod­
stawowe zagadnienia finansowe, mia­
nowicie stw-OTzono i ustabilizowano 
wfasną walutę i zrównoważono budżet 
Państwa. Jak długo te dwie sprawy 
me były rozstrzygnięto j ugruntowane, 
tak długo wszelka racjonalna praca 
finansowa była iluzją.

CO DECYDUJE O DROŻYŹMF 
KREDYTU?

W  chwili obecnej zagadnieniem fi- 
nansewem, którego rozwiązanie zdaje 
Sie być najbardziej ptflącem, lesfrspra­
wa kredytu. Koszty kredytu sa zależ­
ne od trzech różnych czynników od 
podtoży środków finansowych zapo­
trzebowania na kredyt ora.z od stopnia 
zaufania kredytodawcy do kredyto­
biorcy. Projekt ustawmy, stanowiący 
temat dzisiejszych obrad, zmierza ku 
potanieniu kredytu, opartego na wła­
snych środkach. Spróbuje zitem PO- 
krótce zanaFzować, jakie poszczegól­
ne z wyżej wymienionych czynników 
działają na naszym rynka w ew ękz- 
nyin.

Podaż kredytu tw-orzy człowiek, 
który więcej produkuje niż speżywa, 
człowiek, który oszczędza Zatem o 
podaży kredytu rozstrzyga w pierw­
szym rzędzie dziś stosunek produkcji 
do konsumeji, wysokość zapasu 0- 
szczędnościowego. jaki został zgroma­
dzony przez poprzednie pokolenia, o- 
ras formy umieszczenia nadwyżki — 
Wojna zniszczyła prawie całkowicie 
oszczędności przedwojenne, Kredyt 
odbudowuje s!ę przedewszystkiem na 
oszczędnościach powojennych i poin- 
flacyjnych, na oszczędnościach dzisiej-

NADESLANE.
(źa tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

PODZIĘKOWANIE.

Wszysiikiin;, 'torzy aczcili pamięć 
śp. Jana Danitrego, biorąc udział 
w  ziozeniu drogich Zwłok na wieczny 
odpoczynek i okazali nam w r eszczę- 
ściu swoje współczucie, składamy tą 
drogą z  seica płynące podziękowanie 
a przedewszystkiem: Ks. Kanonikowi 
Dziurzyiiskicmtą ks. Proboszczowi Si- 
gmimdcwi, J W P . Dr. Sokołowskiemu, 
Dr. Malczykowi za nadzwyczaj tro­
ski, wą opiekę w czasie choroby Zmar­
łego, oraz PT- Zrzeszeniu Pracowni­
ków Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie 3 Lwowie j wszystkim 
KOJejcoŁi j Znajomym. 590,

?ona, Ojciec i Siostra.

szych.
Jak wygląda oszczędność w Pol­

sce? Bezstronna obserwacja aopro- 
waćza do wniosku że najwięcej, naj­
sumienniej, oszczędza mały drobny 
Cffiłowiek, Minister przytacza jako 
przykład wzrost arobnyon wkładek 
oszczędnościowych w  PKO PKO, o- 
bejmuje prawię wyłączni© wkłady 
miejskie, Niestety wieś nasza, poza 
ziemiami zachodniemu nie urnie loko­
wać swych oszczędności w  sposób 
właściwy. Nauczyć ja tego — jes+ to 
niewątpliwi© wielkie zagadnienie d'a 
kredytu. Wieś ciągle jeszcze swoje o- 
szczędnośai tesauryzuje, bądź prze­
trzymuje w  formie zmagazynowanych 
zapasów. Obie te formy me stworzą 
podaży pieniądza, nie mogą wpłynąć 
na potanienie kredytu. W  ten sposób 
lokowane oszczędności nie odgrywają 
swej roli finansowo - społecznej.

Jeżeli podaż kredyty jest niewystar­
czająca, to popyt na kredyt jest be­
zmiernie wielki. Składa się na co za­
równo zniszczenie wojenne i koniecz­
ność rozbudowy, jak j szybki przy­
rost łminoóai.

Niedostateczna podaż i duży popyt 
kapitałów wytw orzyć musza już same 
prze? się drożyznę pieniądza. Nie moż­
na przecież pominąć milczeniem czyn­
nika zaufania, który w  stosunkach kre­
dytowych ma fierwszorwąefaie znacze­
nie

Kr e d y t o b io r c a  z b y t  Ł a t w o
BIERZE PIENIĄDZ.

- I tu podkreślić trzeba, że ogólne ko­
szty kapitałów w  Polsce niewątpliwie 
są wysokie, to także z  tej przyczyny, 
że kredytobiorca zbył łatwo bierze 
jrletfadz. Jeśli stwierdzamy postęp 
wekslowy na rynku, to zarazem, jako 
wynik, stwierdzamy jednocześnie, że 
drobnych zobowiązań chętnie szuka­
my i za mało znajdujemy.. .Zbyt często 
jeszcze pożycza de pien:adz© nie po 
to, aby przy ich pomocy pracować, 
ale poto, aby je zjeść i to nie zawsze 
w  formie czynnego wkładu.

ŚRODKI ZMIERZAJĄCE d o  p o t a ­
nienia  KREDYTU.

Zgłoszona obecnie sejmów* ustawa 
o zawieszeniu podatku od kapitałów i 
rent, w  odniesieniu do wkładów insty­
tucji finansowych jest jednym z kro­
ków, zmierzających do potanienia kre­
dytu.

W  ślad za ustawa obecnie rozważa­
na, Rząd zgłosi sejmowi kilka innych 
ustew, rmanowicic projekt ustawy o  
funduszu eksportowym, dla ułatwie­
nia transakcji kredytowych, projekt u- 
stawy o zmianie opłat stemplowych 
P izy  kredytach zagranicznych, projekt ! 
ustawy upraszczający postępowanie 
przy zastawie rejestrowym zboża.

Wszystko to będzie drobną popraw­
ką w  aparaturze finansowej. Zdaje się 
wszakże, id nie ma Drzeć nami Innej

drogi. Jak stopniowa, rozumna I ciągła 
eyzołucia.

PROJEKTOWANE p r z e z  r z a d  
ULGI PODATKOWE.

Zgłoszona przez Rzad ustawa zmie­
rza do zwolnienia od opłaty podatku 
od kapitałów tych. którzy kapitał ten 
lokują nie w  kredytach cif ugoter mi no­
wych, lacz w  krótkoterminowych, t: 
zn. składają swe oszczędności w  in­
stytucjach finansowych, prowadzących 
operację w kredytach k: ółkotermino- 
wych, kapitały bowiem ulokowane w 
kredytach. długoterminowych' zostały 
ustawami z 1 kwietnia 1923, 20 bpcu 
1925 oraz rozporządzeniem- p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej z 17 maja 1527 
od opłat! tego podatku zwolnione,.

K IO  REDZIE PŁAC IŁ PODATEK 
OD KAPITAŁU, k y

Pietrwssię pytanie, jakie postawić so­
bie należy, skoro mowa o uldze Dodat­
kowej jest te pytanie, kto fcędizfs po­
datek ten opłacał. Sądzę, że jeśii cho­
dzi o rozważany obecnie specjalny po­
datek od kupaafótw płynnych, to opła- 
cać go będą, nie pos!adacz.ę kapita­
łów^ czy instytucje, lecz dłużnik. Sta­
rą sfę temu Przeciwdziałać ustawa o 
lichwie, zezwalająca na unieruchomie­
nie podwyższonej stopy bankowej.

uważam istnienie tej ustawy zą po­
żyteczne, zniesienie jej za przedwcze­
sne, ale główną zaletę tego ogranicze­
nia upatruję me w  tern, żeby tą drogą 
znieść można było podwyższoną stopę 
ł, zw. prywatoą. lecz, w tern, że ogra­
niczenie stopy bankowej chrom* te in­
stytucje przeg) angażowaniem się w  
interesach zibyt ryzykownych. Nato­
miast posiadacze płynnej gotowizny 
zawsze są w  stanic przesunąć swoje 
kapitały z banków na rynki prywatne 
z chwilą, gdyby im płacono odsetki od 
wkładów zbyt niskie.

Żresz,tą dla posiadaczy większych 
wkładów, prócz tej nietegahtej drogi 
'ucieczki, istnieje droga całkowicie le­
galna, mianowicie ustawa o podatku 
od kapitałów i rent. zwalniającą od te­
go poćbtku wszelkie kapitały zagrani­
czne. Wystarczy zatem przesunąć
swoi a gotowiznę przez pierwszy lep­
szy bank gdański, aby korzystała ona 
do woli z uwolnienia od podatku tego.

To odmienne uprzywilejowane tra­
ktowanie pieniądza zagranicznego w  
kredycie krótkoterminowym nie jes+ 
mczem asprawiedtiwróne. Zrozumia­
łem jest, że przy braku pieniądza,
stwa-za mu się ułatwienie, aby z za 
granicy do nas napłynął. Nrezroru-
miałem jest natomiast, czemu zara­
zem, stwarzając własne oszczędności 
oosyhm y niemi j zagranice Że to nie 
tylko frazes pusty, potwierdza fakt, 
że około 85 milionów guldenów kapi­
tałów polskich teżi ulokowanych w  
Gdańsku.

USUNIECIE ABSURDU EKONOMICZ­
NEGO.

C
O -tle jednak wielkie kapitały, z ła­

twością, w  drodze całkowicie legalnej 
uniknąć mo*a specjalnego Podatku -°d 
kapitałów o ty'e pokrzywdzony -jest 
pnzoz jego stosowanie posiadacz drob­
nych sum. tep właściwie nalczynuiei- 
szy społecznic, mały-.człowiek który 
oszczędza.

Rozpiętość między stopa płacona 
przez .banki od wkładów *  pobierań* 
przez nie od pożyczek wynosi w  kal­
kulacjach zarachowania 075 punktów 
jako-op’ ate pochiku owi k.arf'fału. które­
go zawieszenie ie*t w tej chw;,i propo­
nowane. Drobni posiadacze wkładów7, 
nawet niewi:e'ki« przedsiębiorstwa nie 
anjie-ia i niie nosiadaią środków* ahv-; 
przerzucić oclate tftgy podatku, mogą 
go.unikać, yo-jom-ak poh^zone-jest x- 
ryzyk'e-m; Za wjelki, wkład mpżaa ..doi 
stać,oprocentbwańi© wyższe od przy­
jętego powszechnie, za mały nte. ...

Zawleszaiąc opłatę tego podatku.n- 
(Siiniemy niesp.rawutediiwość, która nie 
tylko-jest mesprawiedkwościa społecz­
ną. aie i absuretem ekonomitoznym.

W  tej chwili, mzy obecnym stanie 
ustawy, kredyt długoterminowy jćst 
kredytem uprzywilejowanym Kąp fali­
ści obcinający kupony od obligacji kre 
dytńw jiugotermirjowych nie opłaca­
ją specjalnego podatku od tego kapi­
tału, natomiast posiadacze płynnej go­
towizny oplącają już ten podatek, ij- 
stawa ma ulżyć kapitałom, lokowanym 
w kredytach Krótkoterminowych. 0- 
becny projekt ustawy jest konieczno­
ścią, pozwalam więc sobie apelować 
do komisji o pospieszne traktowanie 
tej sprawy. W  chwili obecnej bowiem • 
me - da s'ę osiągnąć sukcesu pożądane­
go tak przez nas, na innej drodze.

MOŻLIWOŚĆ ZhIŻKI sT O PY  DY- 
SKGNTOWEJ.

Sytuacja na rynku międzymarodo- 
wyju pieniężnym przedstawia się obe­
cnie w ten sposób, iż nrożliWe jest zrń 
żenie stopy dyskontowej przez nasza 
.flistytucję emisyjną. Pociągnie co za 
■sobą silną zniżkę obowiązującej stopy 
procentowej barkowej. Zniżka ta by­
łaby w konsekwencji zniżką procentu 
piacopego przez banki posiadacz:,-- 
wkładów.

1 Nie istnieje żadna podstawa prawna, 
aby takiego posunęcia bankom o b ro ­
nić; zarazem zaś byłoby; taicie zarzą­
dzenie iu-czem nieusprawiedliwione i 
w skutkach nienożądane Gdyby bo­
wiem bank ołacily co wkładów stopę 
wyższa niż od redyskonta w Banku 
Polskim, ustałyby zabiegi o oszczę­
dności klijeutów', natomiast skoncentro 
wały by swój nacisk na portfel wek 
stówy Banku, co nie jest pożądane, 
ani dla bilansu handlowego, arv dla 
wysokość* pokrycia złotego.

Ućiag dalszy aa str. 3).



(Ciąg aalszy ze strony 2-gte.i) 
Zniżanie procentowe wkładów mu­

siałoby zatem nasiąpić, w  czasie zaś 
braku środków obrotowych, w czasie 
Słodu gotowizna, zniżenie dochodo»v 
ort płynnych kapitałów7 nie jest wska­
zane. Jeżeli natc.m'ast za w ieszone zo­
stanie opodatkowaire kapitałów. leżą­
cych w instytucjach bilansowych, na 
wkładach oszczędn ościowych i rucho­
my Ji czekach, w ówczas zniżenie sto­
py dyskontowej Banku nie pociągnie 
za sobą zniżki procentowej wkładów 
zlotowy ch.

Rozpiętość m iedzy oprocentowaniem  
w k ładów  na korzyść wkładających a

j oprocatitow anicm pieronem bankom 
i przez kredytobiorców. zmniejszy sic o 
! różnicę pokryć a skarbu. Maroni na tero 
! kredytobiorca a nic straci nic posła- 
j dacz oszczędności.

ZMNIEJSZONE O 10 MJLJ. KOSZTA' 
PRODUKCJI.

Będzie to istotnie bez wysiłku prze­
prowadzone obibżemie wysoitosci Pro­
centów od JtredytóW krótkotermino­
wych na korzyść życia gospouarczc- 
So. Ofiara ze strony skarbu nie jest 
zb y t bolesna. W  Polsce, z tytułu tego 
po-iatku, opłata wynofclfe w ostatinicłi 
łatach 7 milionów złotych roczwe Nn

tomlast gospodarstwo narodowe zysk* 
znacznie v 'ccc.i. Wed fug obliczenia, 

S zdaje się zbliżającego się clo rzeczywisto 
ści, ogólna kwota obrotów w  kredy­
tach krótkoterminowych wyłto^S około 
4 miliardy Zniżona o l punkt, da wte 
dy rocznie 40 milionów. Nie jfcJt to 
wiele, w naszych warunkach ^ednakte 
40 tmliony, o które mniej obliczy ka 
żdy koszty swojej produkcji, które w  
tej, czy innej formie przyniosą ulgę 
pracy, wytwórczości j wymianie, jes; 
korzyścią, której nie woino nje doce­
niać.

Warszawa. 24 stycznia. 1 PAT.) Sej­

mowa komisja skarL*wa pod ptnjfwc 
cinictwen. pos. Krzyżaaou rskicgo przy­
jęła rządowy projekt ustawy o ajedao; 
stajińenki terminów płatmosci podatku 
*runto\Ytgv i składek z? uizymusowe 
iibezplvOZfcniii budowlana.

Przyjęto jednocześnie rezolucję: #ł 
dążącą do przedłużenia terminu zwło­
ki, wosnego od kał i wzywającą Pząd 
do przedłożeuia odpowiednich wnio­
sków osiawodawczych, b) wzywającą 
Rząd, by ustawę wprowadzono w ży­
cie taiK, aby już,w kuietniu br. pobie­
rane były odpowiedme składki. Z ko­
lei przyjęto ptrojek* usuwy o ulgach 
podatkowych dla kapitałów

Ożywione obrady w Komisji ^odżetewej.
Warszawa. 24 stycznia (PA1.) Na 

das cjszem posiedzeniu komisji budże­
towej. pp krótkich oświadczeniach płk 
Petrażyckiego i referenta CzetwenryA- 
skiego. przystajphmo dn głosowania,

POPRAW KI W  BUDŻECIE WOJSKO­
WYM.

Przyjęto wniosek referenta o zmuiej 
s-zeni* w  zarządzie centralnym pozycji 
na wydawnictwa o 70.000 i „inne w - ,  
datki" o 60.C00 biurowe o 3°S.721 zł. 
Na wydawnictwa urzędowe w diz;ale 
utrzymania wojska zmniejszono kwo- 
te o 34.000, w  tym samym dziale ..inne 
wydatki" zmniejszono o Pół miliona 
Pozycje na wyżywienie ludzi zmniej­
szono o 3,824.121. a na wyżywienie 
iylerząit O 3283.270 zl Fundusz dy­
spozycyjny zmniejszono o 2 rniljony. 
Inne wal-oslk? odrzucono.

min . zale&ki o  b u d ż e c ie  m in .
SPT?AW ZAGRANICZNYCH

P o  krótkiej przerwie przystąpiono 
do preliminarza budżetowego minister 
Sftwa spraw zagranicznych.

ierwszy za prał glos min. Zaleski, 
który oświadczył, żc wzorem la-, po­
przednich korzysta z okazji dyskusji 
budżetowej w  komisji, , aby omówić 
prace tego resortu z punktu widzenia 
admhi! stracji, oddzielając od tej deba­
ty kwestie polityki zagranicznej pań­
stwa.

Przeproś1,adz-mio szereg amian orga­
nku cyjnych lub Technicznych. Uznaiąc 
doniosłość spraw gospodarczych dla 
polityki zagranicznej, posunięto na­
przód w  ostatnim roku tworzenie pod­
staw- istotnych ck> prąc ekonorrńcz- 
nych-

W  czas e inspekcji poselstw zagra­
nicznych stwnerdrzono. że stan gospo­
darki poprawił się tam nadzwyczajnie.

Przechodząc cb omów ienia cyfr bu­
dżetowych minister podnosi. ’%  cyfra 
dochodów wynosi 13,150.0u0 zł., a su­
ma wydatków 0(5,4 40.000. czyli o 
i ,C-[9 139 więcej, niż w  roku ubiegłym. 
Minister podkreśla jednak, że wydatki 
na służbę zagraniczni sa- niewystar­
czające i powinij' być o k-lka ntójo- 
nów wyższe by zaspokoić potrzeby 
placówek.

Musie! śm y zredukow ać w yda tk i na 
budowie p laców ek  choć odbije się to 
szkod liw ie nu pracy tych placówek. 
Ukońc-zykśmy spłaty kupna gmachu 
ambasady w  P a ryża  i poselstwa w  
Berlinie i kończym y budowę poselstwa 
w _ Angorze. K rp i’ :śm v gm achy dlą po­
selstw y, Bukareszcie i Hadze i gmach 
ula konsulatu w  Dynaburgu. N3 przy* 
sz ły  role p ro jek tu j Sie rozpoczęcie bu­
d o w y  gmachu poselstwa w  Scfji. >

Nic pteii-TOmije sic na razie sum na 1 
io zp o e ze cb u d o w y  gmachu minister­
stwa w Warszawie, jcdr.akĄe jak tylko 
warunki f in a n s o w e  na to pozwolą, roz­
pocznie sie budowa gmachu.

P. CZAPIŃSKI ATAKUJE FUNDUSZ
d y s p o z y c y j n y .

(Telefonem od naszego knrespoudcntai

Warszawa. 24 stycznia, (zo). Mimo. 
że min. Zalesk na dzisiciszem posie­
dzeniu komisji budżetowe; ograz.iczyt 
sic ściśle tylko do so-raw budżetowych 
gdyż. 31 j»n. wygłosi eksi>ose w ko­
misji zagranicznej, referent pos. Cza­

pińsKi nawet przy ścisiem omawianiu 
li tytko budżetu, w-y-szukał rozmaite 
zarzuty pud adtesem ministerstwa.

Zarzuty te dotyczyły głównie fun­
duszu dyspozycyjnego i funduszu pro­
pagandy Rcfcreni aomaga się skreśle­
nia z 7 2  m'bonów zl.. preliminowa­
nych aa fundusz dyspozycyjny trzech 
młljomów zł., ponadto stawia wniosek 
na wprowadzenie jakiegoś sposobu 
kontroli nad funduszem dyspozycyj­
nym, co jak wiadomo, test nieprakry- 
kouane. Prosi przytetn, by „p. mini- 
ster nic uważał jego wniosku za ja­
kieś wotum nieufności".

Mówiąc o funduszu dyspozycyjnym, 
P, G*apiński zaatakował przedewszyst 
hieni J. Kaoer-BanorOwskiego i Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych za po­
pieram e jego książki i ogłoszanie ar­
tykułów o nim w  zagłarńcznwęh pi­
smach, nawot wr Egipcie.

MIN. ZALESKI ODPiERA ZARZUTY.

W  odpowiedzi na to min. Zaleski 
szeregiem przykładów wykazał, że nie 
chodzi tu tylko o Kaden-Bandrowskie- 
go, gdyż fundusz dyspozycyjny został 
użyty również na wydanie tłumaczeń 
Szymańskiego, Reymonta, a w  przy. 
gotowaniu są liryki Mickiewicza po 
fratwusKu itd.

Co eto funduszu di spuzycyjnego, to 
<p. minisfei dowiódł p. Czapińskiemu, 
że chyba przez pomyłkę podał cyfiy  
porównawcze z  innemi państwami, 
gdyż cyfry te są zupełnie nieprawdo­
podobne. W  Niemczech, według staty­
styk5- przeprowadzonej przez Poincare 
go, jest ukryty wydatek na propagan­
dę i dzałalność tajną za granicą w 
kwocie 100 miijonów'. iMinister zazna­
cza, że oczekiwał raczej, że komisja 
zechce powiększyć fundusz propagan­
dowy. Nasza t. zw. propaganda zagr i

niczua jest tak skroniuiie i>rowadzaiuj 
w poiownariu z propagandą antypol­
ską, któ^a olbrzymią falą rozlewa się 
po świecie, np. w sprawie naszych gra 
nic. Jeden miljan złotych, przeciwsta 
wkuij' temu, to coś, co jest kroplą 
w morzu.

Odpowiadając na, zarzrny oświad­
czył min. Zaleski również, że żadne­
mu pismu polskiemu nie daje subwen­
cji z wyjątkiem „Messager Pokmais'', 
„Przeglądu Polit\ czmego" i „Spraw 
Obcych"

DJAEOG POS. RADZIW IŁŁA Z POS 
RATAJEM.

P*zy tym ustępie przemówieua p. 
mhiistra, pos. Rataj odzywa stę: Pro­
siłbym o zaprotokołowanie tego. 
Stwierdzam, żc informacje i materia­
ły, kióre posiadam, wskazywałyby ra- 
czej na co innego. Wrócę de tej spra­
wy, gdy otrzymani upoważnenie do 
posłużenia się temu materjałaitł'

Pos. ks. Radziwiłł: Zaszedł w  tej 
dyskusji fakt niesłychany, że p. pos. 
Ratai zarzucił ministrowi dane fabzy 
wej informacji. Uważam, że ,-eżeliktoś 
na komisji zarzuca ministrowi kłam­
stwo, to ma rnorahiy obowiązek do­
wiedzenia na komisji i to niezwłocz­
nie, że tego rodzaju oskarżanie jest 
prawdziwem. Dlatego stawiam formal 
ny wniosek o wezwanie p. pos. Ra­
taja, aby komisji udzaeiił wyczerpują­
cych mformaeyi. jakie ^ekomo po­
siada .

Pos. Rataj: Muszę domagać się od 
członków komrsji takiego poczucia im> 
rakicj odpowiedzialności, aby słów 
mcich nie przekręcali. Prosiłem aby 
oświadczenie p. ministra zosfało zapro 
tokołowane i oświadczyłem, że dostar 
czone mi m-ateriafy wskazywałyby na

S c d tiii c ię  L w o w a  
m  p o d s ta w ie

"Wari zawa. 24 stycznia. (PAT.) Se> 
mowa komisja administracyina przy­
stąpiła do dyskusj: nad projektem usta 
wy o reprezentao;. powiatowej w Ma- 
iopolsce. Projekt ustawy o ustroju Rad 
powiatowych konnsia przyjęła w dru- 
g tm  czytaniu

Następnie przystąiricno do spvawy 
^rdytiacjj wyborczej do organizacyi 
ouwiatowycłi w Małopoisce. Poseł 
T>z‘-erżaw.ski. (Ki. Nar.) zgłosił szereg 
poprawek, znmenających do zabezpie­
czenia praw mniejszości polskiej w po 
wiatach o większości elementu ukraiń 
skiego. W związku z tern zapropono­
wał odesłanie sprawy do podkomisji.

Poseł Długosz (B B 1 złożył ośwfcid 
czenie, że klub jego będzie głosował 
za tym wnioskiem. Y/nif>sek pos1 a 
Dzierżawskiego przeszedł 14 głosami 
przeciw 12. Za wnioskiem oświadczyli 
sic posiow e z Khibu Nar., NPR., Ch 
D. i BBW P Terrniin dla podkomisji 
zakreślono bwudni-owy.

Z kolei komisja iprzystąpija d0 pro­
jektu ustawy o ordynacji wyborczej do

wyod p, Pre^oent
p e łn o m o c n ic t w .'

gmin wiejskich i niiejskich w Małopo* 
sce. Przyjęto projekt ustawy w  dru- 
gietw czytaniu, przyczein uchwalono 
ucłttomociiictwo dla P- Prezydenta

j Rzeczypospolite!, na podstawię które­
go będzie wydany statut dla Lwowa i 
Krakowa, oparty na zasadach przyjęte! 
ustawy. BBWR. proponuje podnieść 
granicę wieku dla czynnego prawa wy 
porczego do lat 24. dla biernego do lat 
30. Wniosek ten wpadł. Opowiedział 
sie za nim klub I3-B.. NIPR. i ChD. — 
W’ijiJew stanowisku Rządu, aby mowa 
ordynacja wyborcza dia miast i miastc 
Szak w .Malopołsce miała zastosowa­
nie oo upłyv.ie kadencji rad obecnie 
istniejących, t. zn. w większość, miast 
w roku 1933, komisja przyjęła tormm 
dwumiesięczny, od chwili wejścia w  
życic ustawy’, zaś wybory' we Lwowie 
: Krakowie ira a się odbyć w ciągu <f 
miesięcy. W  sprawie statutu d!a Lw o­
wa i Krakowa Rząd ma zaregnąć op5- 
nji repreizen-tacji zainteresowanych 
miast.

to, iż ośv.*a<k;zcnie p. ministra nie oń 
powiada rzeczywistości. To nie mru-c 
byt kwalifikowane, jako zarzuca mc­
mii strowj kłamstwa.

P°s. Radziwiłł: Jeoten .przedwrie
go zdania i stwioruzam, że p. Marsza­
łek oodał w  wątpliwość oświadczenie 
p ministra. Podtizyniuje swój v\tiIo- 
sek formalny i uważam, że budżet me 
może być rozważany do czasu wyja­
śnienia tej sprawi7.

Przewodniczący pOs. Byrka: Spra­
wa ta jest sprawa osobistą p. Ratą'a 
i jeim> mus, być zostawione, w jal.i 
sposób wywiąże się ze swej obietni­
cy. Obrad odraczać nie można, raz 
dlatego, że nie można być pewnym 
kiedy te wyjaśnienia przy kią, powtó- 
re, żc może chodzić o rzeczy, o któ­
rych sam p. minister nie był osobiście 
poiniormowany. Może ktoś w iego 
imienin coś mówił. Dlatego wniosku 
nie poddam p<x4 glosowanie.

m in . z a l e s k i  Za p o w ia d a  w y c ia
GNIECIE KONSEKWENCYJ ZE SKRĘ

SLFNU Fl^DUSZU.

Minister Zaleski w ostatniem sweni 
przemówieniu oświadczył, że w razie 
uchwalania ztnniejszetia funduszu dy- ■ 
.spozycyjnego, pędzie musiał wycią­
gnąć z tego konsekwencje, choćby 
z tego względu. ® uważa celowe irrn- 
wadzenie swego resortu bez tego ro­
dzaju funduszu za rzec? KemożEwa.

DALSZA DYSKUSJA.

Ho przemówian w rr«w[. ZaJesk'jego 
i!XJa. Dąbski (Str Ch?.) oświadcza ł, że 
będzie głcstiwal za wszystkimi wnio- 
Skaar referenta. Pos. K-oimecki (Kr; 
Nar.) zgadza sie na obniżenie fuiidu 
szu dyspozj cyjnego o 3 n jjony j fun­
duszu propagandowego o 1 miljon.

Pos. Kościałkowski (BB.) podkreśla, 
że jest rzeczą niezmiernie charaktery­
styczną, iafk stronnictwa opozycyjne 
zachowują sie wobec funduszu dT’spo 
zycyjnego wszystkich resortów. W szv 
stkie zostały zmnieirzone. a nawc 
przy re-soroie spra.rv wewnętrznych 
kwestia (a stała s'e pitką miedzy stron 
ru-ctwaari i w rezultacie wogóle niemtrj 
w ę  fincbiszu di’snn7i;CT'jnrgo

p o p r a w k i  w  b u d ż e c ie  r o b ó t
PUBEIC/bT/CII.

Warszawa 24 stycznia (PAT.) Na 
Posiedzeniu popołudniowem konri.'’a 
budżetowa przystąpiła do- g!osowanir« 
nad budżetem ministerstwa robót pu­
blicznych. W  dotele robót publicznych 
przyjęto wni-osek o skreślenie z upo­
sażeń 14.330 zł- i z różnych wydatków 
■osobowych 30 000. ze środków loko­
mocji. 5.000 i innych wydaóków 9.77f 
zł. Fundusz melijofacyjny podniesione 
o 428.074 zł. zapomogi na bwdowę 
przcbuckiwc mostów na drogach snmr 
rządowych podniosio-no o 434.346 zł 
Pnzyiętn następnie wniosek rzaaowy 
o zwiększenie jwzycji innych wyda­
tków w zarządzie centralnym o 250 
tys„ o zwiększenie pozycji na zarząd 
samochodami państwowymi o 70.00C 
Dalej przyjęto wniosek posła Czapiń­
skiego o skreślenie pozycji przezną-

(Dalssy ciąg na str. 4-ej).
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(Ciąg (Jalszy W strony 3-ciej).* i-«. , l - ' >;
czonej na zwrot pożyczek uazicżonych 
na inwestycje komunalne d'a zwalcza­
nia bezrobocia.

Nastęnnie komisja wybrała podko­
misję, dla zbadania komisarycznych 
rządów w7 kasach chorych.

BUDZĘ r POCZT I TElć

Z kolei przystąpiono do budżetu mi­
nisterstwa poczit i tek Referent pos. 
Reger (PPS) tw ierdzi, że Polska Pod
wzgędem  ilości urzędów pocztoAvych 
wecrug obszaru i zaludnienia idzie tuż 
po Turcji Ruch telegra®canv upada 
dość znacznie na korzyść telefonu.

Byłoby wskazane, żeby Rzad posta­
rał się o przygotowanie odpowiedniej 
ustawy7 o organizacji m.nisterstwa, bo 
is-tnicie ono właściwie wbrew uchwale 
sejmu. Dekret o skomercjalizowaniu 
poczty dotychczas rve zo^ał wykona­
ny v/ całości. Referent o-mawia nastę­

pnie budowę gmachu pocztowego w 
Gdyni, porusza sprawę budowy gma­
chu centr. telegrafu i telefonu między­
miastowego w Warszawie. Wszyscy 
pracownicy7 pocztowi — oświadcza re­
ferent — skarza s:ę na nieznośny sy­
stem szpiegostwa. Mimo twierdzenia 
ministra, żc niema czarnych gabine­
tów, piszący sa przekonani, że listy są 
kontro'owane.

Co do sprawy po<Ydiiohe. to oprócz 
podsłuchu, do którego przyznał się 
minister, istnieje podsłuch cywilny. Co 
się tyczy7 rozmowy między Zamkiem a 
Stalą, to mówen podaic wersje iakn- 
by nie wchodził tu w’ grę podsłuch, 
lecz odpis telefonocramu został wrę­
czony przez kogoś Śemfcłdowi.

PRZEMÓWIENIE Mlft BOERNER X.
(Telefonem  od naszeeo k(vesD<*idfcnta.)

Warszawa. 24 stycznia (zo.) Po re­
feracie p. Regera zabrał głos min. 
Boerner. wygłaszając obszerne prze­
mówienie. Na wstępie poruszył spra­
wę zasadniczą przemiancwan'a poczt 
w  przeu iębiorstwo oświadczył, że o- 
becnie są prowadzone prace nad osza­
cowaniem całego majątki, bez czego 
sprawa nie ruszy z miejsca.

Bolączką jest brak kodyfikacji prze­
pisów pocztowycn ii w  tym kierunku 
prowadzone są prace. Co do budowni­
ctwa, to minister stoi na tein samem 
stanowisku, co min. Mieciziński, t  j. że 
dział budowli pocztowych nie może 
być oddany ministerstwu robót pub!, 
gdyż jest to dział bardzo specj-Fny.

Dalej zawiadamia min. Boerner, że 
zaczęto zakładanie kabli długodystan­
sowych. Zrealizowanie całego proiektu 
będzie kosztowało 300.000 zł.

Co do podsłuchu, to będzie obszer­
nie o. tem mówił na sobotniem oosie- 
dzieniu sejmu, obecnie stwierdza, że o- 
ficjałnie niemożliwy jest żaden pod­
słuch. lecz przypadkowe podsłuchiwa­
nie nie jest wykluczone. Mmister od­
piera zarzut, jakoby istniał jakiś czar­
ny gabinet.

Co do ciężkich warunków bytu pra­
cowników urzędników pocztowych, to 
minister ma pełne uznanie d’ą ich pra­
cy i zrozumienie dla ich potrzeb, nie 
może jednak nic zrobić, póki ustawa 
nie będz’e zm'eniona.

W  sprawie zarzutów jakie podno­
szono na komisji pod adresem min. 
Mii Tańskiego oświadcza mim. Boer- 
r.cr: Uważam, że min. Mfeilzinski miał 
sto procent dobrej woli i że pracował 
całą duszą d’a poczty, lecz miał nie­
szczęście, żś zbytnio zaufał pewnym 
luaz om. A?e to nieszczęście zdarza He 
fciekiady nawet % żonami.

W  końcu p. m ni-ster oświadcza, żc 
popełnił przestępstwo: W  piockiem
chłoń i wp'aci!i przez pocztę pieniądze 
do Ranku Rolnego. Po upływie pól 

*. jpku Bar>k Rolny upomniał się o te 
"'ordadzc. Chłopi mieli pokwitowania.
'e Bank pieniędzy nie otrzymał. Po­

czta odmawia zwrotu, gdyż upomnia­
no się o p:en*ądze P > upływie terminu. 
Z  'rććŁ.i się do ministra, ten zapytał 
pro! rat arę i ministra skarbu, jak ma 
postąpić. Otrzymał odpowiedź, że u®ta- 
wa go obowiązuje. Wówczas powie­
działem: niech was szlag trafi i wbrew

usfaw!ę zwróciłem ch'opom pieniądze, 
o czem zakomunikował NIK., mech 
rrtme zato pociągnie.

Po mewie mm Boernera rozpoczębi 
s;ę dyskusja, która przeciągnęła się 
późno w  noc.

= □ * *

l  KOMITETU EKONOMICZNEGO

Warszawa,, 24 stycznia. (PAT.) Bn. 
24 bm. pod przewodnictwem premjera 
Bartla odbyło się posiedzenie komite­
tu ekonomicznego, na którem załatwia 
no szereg spraw gospodarczych. Mie­

dzy imicmi rozpatrywano sprawę zja­
wień a się na rynku polskin oOcycli 
produktów naftowych. których cen- 
nie odpowiada warunkom kaikulacjiku 
pieckiej. W  związku z tem komitet e- 
konomiczny postanowił powołać spe­
cjalną konrsję dla zbadania tej spra­
wy. Następn c komitet ekonomiczny 
upoważnił ministra przemysłu i han­
dlu do zawarcia umów na wykonanie 
drugiego okresu rozbudowy portu w 
Gdyni. Pozatem rozpatrzono szereg 
spraw z dziedziny polityki zbożowej.

Meksyk zerwał s osunki z Sowietami
SO W IE T! FINANSOWAŁY AKCJĘ W YW R O TO W Ą W  MrKSYKU. 

(Telefonem od naszego koresoonaema.J

Warszawa. 24 stycznia. (G). Dono­
szą z Nowego Jorku: Meksykańskie
ministerstwo spraw zagranicznych ko 
munikujc, iż wysiało do członków 
swego poselstwa w  Moskwie rozkaz 
natychmiastowego opuszczeń a Ros 
donosząc jednocześnie o zerwaniu sto 
sunków dyplomatycznych z Sowieta­
mi.

Krok swój rząd meksykański moty­

wuje organizowaniem wykroczeń au- 
tymeksykańskich, które miały ostatnio 
miejsce w Waszyngtonie, Rjo de Ja­
neiro, oraz licznemi wystąpieniami 
komunistów w kraju.- Rząd meksykań 
ski ma wszystkie dowody, które po­
twierdzają finansowanie przez posel­
stwo sow cckie akcji wywrotowej w 
Nick syku.

= = □ = .

Punkt ciężkości — za kuf sami.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 24 stycznia. iG). Z Pa­
ryża donoszą: Wczorajsze pierwsze
pos.edze.ne plenarne konferencji mor­
skiej w Londynie odbiło się w prasie 
paryskiej zupeinetn rozczarowaniem.

Dzienniki stw'erdzają, że różrnce 
zdań są rak wielkie, iż nie można roz­

począć dyskusji szczegółowej, aoy nie 
narazić powagi kouferencj. Punkt cięż 
kości spoczywał również i wczoraj za 
kulisami. Szczególne znaczenie przypi­
sują konferenc,iom Mac Donalda •. 
przedstawicielami Włoch i Francji. 

= □ =

. jT un casiro

U 0 1 )r$.c.7 z a 9 - ^ c ' i . u n < i L 'Ą  z w i a n i e ;  k . y s z u K
(Telefonem od naszego korespondema.

Warszawa. 24 stycznia. Izo). W sk ie  
sieniach dokonanych przez komisję svj 
mowa w budżecie Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, znajduje się ni. in. kwo­
ta 500.000 zł w dzale utrzymania woj 
ska w rubryce „T. zw. inne wydatki". 
Komisja pomimo przemówienia gein. 
Konarzewskiego i pułkownika Petra- 
życkiego, którzy wykazywali, że kwo 
ta ta pizeznaczona jest na zapomogi 
dla kasyn wojskowych, sumę tę skre­
śl ła.

Zaznaczyć należy, że na kresach 
jak i w  małych garnizonach, .jak to

List oteartsr do gen. J. Haflera.
ZWIĄZEK BŁĘKITNYCH W YRAŻA GFN. HALLEROW I VOTUM NIEUF­

NOŚCI./
(Telefonem od nas jego

Warszawa. 24 stycznra (zo.) Agen­
cją „Iskra“ podaje następujący list o- 
twarty uo gen. Józefa Hallera:

Panie Generale! W  ostatnich tygod­
niach zarząd główny Związku Haller­
czyków przeprowadził w zarządzie 
głównym FTDACU akcję mającą na ce 
lu kompromitowanie Polski jako Pań­
stwa alianckiego. Sprawa miała się 
następująco: W' zarządzie polskiego
FIDAC uchwalono przyjąć cały szereg 
polskich orgamzacyj b. kombatantów. 
Przedstawiciele Zw Hallerczyków za­
protestowali przeciw przyjęciu dwóch 
organiżącyj polskich, lecz nastepme 
protest swój wycofali. Mimo to pułk. 
Mode'skj zaprotestował specjalnym li­
stem. adresowanym ćo prezesa mię- 
dzytia^yuowego FIDAC, pouczając go, 
że niektóre organizacje b. po skich 
kombatantów nie powinny być przy­
jęte do FIDAC.

Pomijamy fakt, że pułk. Modeiski 
me miał słuszności, bowiem Poiska 
podpisała Traktat Wersalski jako pań­
stwo aljanckie, przeto wszystkie pol­
skie organizacje b- kombatantów mają 
Drawo należeć do FIDAC. W  tym du­
chu odpisał prezes FIDAC p. Model- 
skiemu, uając mu do zrozumienia, że

podkreślał gen. Konarzewski, kasyna 
oficerskie są jódylieni miejscem zebrań 
towarzyskich oficerów i zetknięcia się 
ich ze społeczeństwem. Kasyna ofi­
cerskie mają' również duże znaczenie 
propagandowe, gdyż w stolicy ł więk­
szych miastach są miejscami przyjmo­
wania częstych wycieczek i odwiedzin 
różnych zagranicznych misyj wojsko­
wych państw zaprzyjaźnionych 

Wobec skr eślenia tej sumy przez ko 
misję, oficerowie będą musieli w j7da- 
tek ten ponosić z własnej kieszeni. 
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korespondent!:.)

dla dobra i honoru Polski lepiej by 
było uważać list, lego za nie istniejący.

Niestety pułk. Modeiski nauczki tej 
nie zrozumiał i odpowiedziały że pro- 
fest Z w. Hallerczyków podtrzymuje ł 
podniesie go na walnem zjeździe 
FliJAC w Ameryce jako votum sepa­
ratum. Minio to zarząd FIDAC przy­
jął jednogłośnie wszystkie zgłoszone 
po i ski o organizacje, dając lekcję pa- 
trj dy-zmu zarządowi Z w H.iiltrczy- 
ków.

Ale na tem nie koniec politycznej ro­
boty organizacji, która nosi Pańskie 
nazwisko Panic Generale. Oto zarząd 
Chorągwi Wielkopolskiej Zw. Haller­
czyków opublikował w „Karijer:że Po­
znańskim" szereg ućhwa* w których 
solidaryzuje się w całej rozciągłości z 
akcją pułk. Modełiskiego.

Wobec tego, my żołnierze II Bryga­
dy, której T y  Generale byłeś wodzem, 
my żołnierce polscy formacji włoskiej, 
oraz innych, które były pod Twemi 
rozkazami. zwriązani do tego czasu z 
Tobą nasz Wodzu wypowiadamy Ci 
Idoowe posłuszefi-uwo i wyrpftemy vo- 
tum nieufności. Nie uważamy Ciebie 
już za nasz drogowskaz, ani Związku 
Hallerczyków za nasza Oiganitacje.

Sprzeniewierzyliście sic hasłu: J tia
Ciebie Polsko i da  Twojej Chwały".

Aby jednak Pracować d’a Ojczyzny, 
za która przelewaliśmy krew naszą, 
powołaliśmy do życia Związek Błękit­
nych. który sku.pi w sobie b żołnierzy 
II Brygady żołTerzy formacyj w ło­
skich, franeuskicli i innych, niesohda- 
ryzujących sic z akcją zarządu Zw. 
Hallerczyków, podkopującą nrestige 
Państwa z takim truoem wywalczany 
przez tołuieiza polskiego. Czekamy 
Panie Generale na Twoje publiczne o- 
świadczenie.

Podp. Zarzad Zw. Błękitnych.

31 BM. EKSPOSE MIN. ZALESKIEGO.

Warszawa. 24 stycznia. (PAT.) Ko­
misja spraw zagranicznych sejmu od- 
bęaz e w piątek 31 bm. posiedzenie, na 
którem minister Zaleski wy głosi eks- 
pose o polskiej polityce zagranicznej-
W  SPRAW IE ZAJŚĆ PAŹDZIERNI­

KOWYCH.

Warszawa. 24 styczuia. (P a T.) Na 
dz siejszem posiedzeniu komisji nad­
zwyczajnej sejmu dla zbadania zajść 
31 października uchwalono przesłucnae 
w  charakterze świadków pos. St. Dą­
bi owskiego (KI. Nar.), pełniącego obo 
wiązki dyrektora biuTa sejmu Po mm 
skiego, oraz sekretarza osobistego 
marszałka sejmu Dwernick ego. Nastę 
pnie postanowiono zwiócić się do mm. 
spraw wojskowych o udzielanie aktów 
dochodzeń piowadzonych bezpośre­
dnio po zajściach przez komendę m. 
Warszawy

NOWA POSEl SKa  SPRAW Ą 
HONOROWA.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 24 stycznia (zo.) W  sej

Inie wynikła nowa sprawa honorowa. 
Mianowicie pos. Stoiarskt z W yzw ole­
nia napisał ao pos. Przedpełskiego z 
BB list w sprawie Kółek rolniczych.

Ton listu był taki. iż P«s. Przedpeł­
ski uczuł się dbrażołiy i posłał p. Sto­
larskiemu swoich świadków.

DE.MONS TRAC.IF BEZROBOTNYCH 
W  GRUDZIĄDZU I TORUNIU-

(Telefonem  od kcresootidenta.'

Warszawa. 24 stycznia. (G). W Gru 
dziądzu doszło wczorai do demonstra 
cyi bezrobotnych, Około godz. 11 bez­
robotni usiłowali odbyć wiec, mimo, 
że nie posiadali na to zezwoleń a. Zgru 
madz ło się ponad 10u0 ludzi, których 
poKcia wezwała do rozejścia się. Gdy 
tłum me ustępował policja usiłowała 
rozprószyć go bez użycia bruni. Bez­
robotni rzucili się na poS;c:jantów. ra­
niąc kilku z nich kamieniami Z pośrou 
manifestantów aresztowano dwóch g?ó 
wmycb prowodyrów.

W  Toruniu tłum złożony z około 
dwustu rubotn'ków wtargnął wczoraj 
do magistratu, żądając natychmiasto­
wego wypłacenia zasiłków. Do mag;- 
stratu wkroczyła policja i usunęła de- 
morstrantów. Bezrobotni udali się 
wówczas do Urzędu wojewódzkiego, 
gdz;e zastąp'1 im drogę oddział poli­
cji, który ich rozprószył.

TRZY GŁÓWNE KANDYDATKI NA 
MISS POLONJĘ.

(Telefonem *.j nd.ww t.resDonaema.i 
Warszawa. 24 stycznia. (U). Komi­

sja skrutacyjna biura konkursowego 
ukończyła dz ś rano obliczenie głosów 
złożonych wczoraj podczas głosowa­
nia na miss Polonję. Zadaniem wczo­
rajszego glosowania było wybranie 
z 45 kandydatek, które w pierwszeui 
głosowaniu miały mrwiększa ilość gfo 
sów, grupy 30 kainoydatek. Jutro w y­
branych zostanie w ostaiecznem i roz 
strzygającem głosowa nu 15 kandy­
datek.

W e wiórek staną one przed jury. 
W  p:ętnastce tej zna idzie się miss Po 
lonja, dwie wicemiss Polonie j 12 
gwiazd piękności.

Dotychczas pierwsze rrejsce ma 
Hófflingerówna (3469 głosów), drugie 
Protasiew;czówna (2961 głosów), trze 
cie iriejsce Winkowska z Poznania 
(2537 głosow), czwarte miejsce Rosz­
kowska z Warszawy (2416 głosów), 
oiaie Batycka ze Lwowa (2188 gŁ).



Pc*sk3,  3 n ern 
zbro er a merss e.

Po dług em. szczególowem przygo- 
towar.iu zebrali się ostatnio w Londy­
nie przedstaw 'ciele p ęciu potęg mor­
skich świata, Anglii, Francji. .Japonii, 
Sianów Zjednoczonych i Włoch na
konferencję sprawie ograir czernią
zbrojeń morskich. Jeśli zajrzymy za 
kuiisy konfcrench, dojrzymy łatwo —  
poza gładkim frazesem — długi sze­
reg sprzecznych poglądów, sprzecz­
nych ze sobą interesów Anglii i Ame­
ryki, Francji i Włoch.

Poza splotem rozb eżnych interesów 
pozostają jeszcze sprawy zasadnicze, 
a w:-ec zasada trak towan a zbrojeń 
morskich łącznie ze sprawą rozbroje­
nia na lądzie i w powietrzu. — teza 
wysunięta przez Francje, a zrozumia- 
Ja najzupełn ej, jeśli się zważy, że 
bezpieczeństwo- granic własnych tra­
ktować można jedynie jako zbiorowi­
sko czynników, uzależnionych przede- 
wszystkiem od. położenia geograf cz- 
nego.

Prace konferencji będą nwaołtie i 
długie. Polska zwróci na to niewątpli­
wie pilną uwagę, choć sama udziału 
w konferencji n:e bierze. N e  może 
Dowiem zapominać ani na chwilę, iż 
gdy największe potęgi morskie śwata 
głowią się nad dobrowokiem ograni- 
czcnetn swych zbrojeń morskich, — 
jednocześnie u beku. jej, zdaje się wy­
rastać nowa ootęga. Nową tą potęgą 
na morzu stać sio mogą n’ebawem 
..rozbrojone** przez traktat wersalski 
Niemcy, których budżet marynarki 
wojennej wyó&sf w  czterech latach o- 
stśmićff do 200 mdjonów marek w sto­
sunku rccznym. Jeśli się zwazy ze su. 
m'y te. o połowę zaledwie wższe od 
budżetów przedwojennej marynarki 
cesarstwa niemieckiego, zaspakajać 
mają potrzeby „zredukowanei“ przez 
traktat (Jo 100 tys. tonu i 16.500 ludzi) 
iioty gdy przed r. 1913 sumy dwa i 
ćuderć ra?a zaledwie wyższe wystar­
czały na utrzymywanie marynarki, 
złożonej z 1.400.000 tonn i 73.000 !u- 
dfit,.—  rodzić się - - musza pytania na-, 
prawdę .niepokojące, Łembardizrei, gdv 
wierny’ , że budżet roku ostatniego oo- 
dw oł się w stosunku do r. 1924, a 
low aż marynarki Rzeszy nic zwię­
kszy! s'ę w tym czasie zupełnie.

Tę bowiem miljcny marek ida na 
budowę otoczonego na;śc:*!ciszą ta- 
Amncą par.cern.ka ,.A", który gro­
źnym ma być — ze względu na swą 
nowoczesność — nawet dla państw 
sojuszniczych.' Io’ ą dalej na budowę 
drugiego z kolei pancernika ,.B“ . Idą 
wreszośe na budowę spuszczonego na 
wodę w r. ub. krążownika typu „K5- 
nigsberg**. W  ten sposób ograniczo­
ne" przez traktat Niemcy dążą do za- 
sfąpmna swych dawnych jednostek 
bojowych najbardziej nowoozesnemi, 
zachowując pozornie ramy: ograniczeń 
traktatowych.

lednocześttiie z tajnego memoriału 
gen. Groencra dowiaduje się świat 
cały, żc ów wysdek morski powojen­
nych Nietmec ma na celu posiadanie 
tak sdne.j floty, by bota ta zapewnić 
mogła Rzeszy niepodzielne panowanie 
na wodach Bałtyku, by w  przyszłej 
wojnie z Polską mogła odnieść bez­
względne nad swą przeciwniczką 
zwycięstwo.

Nie chcemy tu w yolbrzym ić bynaj- 
mn ej gróźb, zawartych w słynnym 
owym memoriale, aie nawet traktując 
go jako cenne ze wszechmiar ostrze­
ż c ie , dorzucić pragnęlibyśmy doń 
głos wybitnego publicysty francuskie­
go, p. J. Ba’nv il!e, który stw;erdza. że 
połączone Foty Niemiec i Z S. R. R- 
mogą każdej chwili zagrozić całkowi­
tą blokadą Polsce i państwom bałty­
ckim.

Glos obok ostatniego przemó­
wienia znanego hakatysty berlińskie­
go, p v. łiótzscha, który mówiąc o 
rzekomej „bezsensowności*1 t. zw. 
„korytarza pomorskiego'*, domagał 
s;ę odebrania Z'Rm „zrabowanych 
Niemcem przez Polskę**, —  winien 
zwrócić r ę naszą łydko uwagę na za- 
gadnA-trię rzekomo „rozbrojonych Nie- 
miee“.

z ło ty c h .
OBRAZKI 7 GOSPODARKI W  KASACH CHORYCH.

Poniżej przytaczamy kilka charakte­
rystycznych ustępów z przemówienia 
nun. Prysitora, pominiętych w  wczo­
rajszym streszczeniu, a rzucających 
wymowne światło ng rozrzutną gospo­
darkę socjalistów w  Kasach chorych. 
Oicazuje się z nicii, że powszechne na­
rzekania na stosunki vc Kasach były 
aż nadto uzasadnione, a radykame ich 
uzdrowienie — jednym z najważriej^ 
szych nakazów cnwili. Mir.. Prystor 
powiedział m. im:

0  stanie finansowym Kas, w  których 
dokonano rozwiązania, świadczą choć­
by sumy stwierdzony cli niedoborów 
i stosunek tych sum do wkładek W y ­
nosił on w niektórych Kasach do 19 
pot Wie"ka oyła lelckomyśhiość, z ja­
ką Kasy podejmowały budowy gma­
chów. W e Lwowie przystąpiono dl o 
budowy’ sanatorium i skutek był taki, 
że jedno łóżko kosztować bedzio 45 
tys. zł., gdy tymczasem wojsko budu­
ję szpital, w  którym jec.no łóżko K o­

sztować będzie do 12 tys. W  Bnczaczn 
koszta gmachu własnego preliminowa­
ne na 60 tys. wzrosty: niespodzianie 
O1 400 tys. wskutek wadliwie zawartej 
umowyo W  Krakowie rozpoczęto bez 
zgody władzy nadzorczej bućnwę 
szpitali w miejscu nieodpowiedni;m. 
bo tuż kolo ogizewaln- kolejowej, i 
dziś trzeba będzie budynek ten od­
sprzedać. W  Łodzi koszta budowy: 
sznita!a przekroczono o 2 mili. zł. Zda 
rżało się też często, że wiadrze zarzą­
dzające korzystały ze swego stsnowi- 
ska dki osooKstej wygody. W  Łodzi 
oztonkow;e zarządu odbywali na koszt 
Kasy kosztowne w yc!eczki za granicę 
do miejscowości klimaty:czny’ch. Prze­
wodniczący: otrzymywali rekompensa­
tę za niewyzyskane ur’o<py crtonko- 
w-e zarzadu wysyłali swoje dzieci do 
kolonij leczniczych.

Brdże* roczny Kas chorach w  sumie 
wynos' około 250 mi’j. Jest to suma 
poważna, ściągana ze społeczeństwa i 
życia gospodarczego. Dla takiego gro­
sza trzeba mieć na’eżyty szacunek, nie 
wolno go lekkomyślnie i nie celowo 
‘wydawać. Administrować tym gro­
szem wirmi ludzie z  wysoko rozwdnię- 
tełn poczuciem odpowiedzialności spo­
łecznej, a nie rrflli ó'a jakichś ubocz­
nych względów Niestety, tak me iest.

Dia zobrazowania stosunków w  Ka­
sach chorych przytoczę kilka uryw­
ków ze sprawozdań lustracyjnych, 
względnie komisarzy.

1 tak w  Poznaniu panował wr admi­
nistracji ogólny bezład; nie prowadzo­
no spisu inwentarza, dopuszczano się 
samowoli w  zakresie zakupów, perso­
nel był nieinteligentny nie interesują­
cy się sprawami instytucji, ani swoją 
pracą, traktujący: w ordynarnym tonie 
i ubezpieczonych i pracodawców, 
wskutek czego przycb/xlzHo nawet do 
bójek, w których interweniowała por­
cja Popełniano liczne omyłki i błędy, 
nieuczciwie obliczano v ’k?adki od pra­
codawców, wydatki na lekarstwa by­
ły nadmierne, szpitalom i klinikom nic 
Płacono, wskutek czego kliniki -wyma­
wiały umowy, Kasa wypłacała zasiłki, 
których nie należało wypłacać. Wfa- 
sr*e wytwórnie farmaceutyczne w y­
twarzały wyroby prymitywne a'e Pa i 
prostsze lekij jak jodynę kupowano 
hurtownie. Zarząd przyjmował zam ast 
gotówki od pracodawców weksle ma­
ło wartościowe, puszczał fe w obieg 
z własnem ży-em. na ich wykup pusz­
czał nowe weksle Już w łasne. pobierał 
24 pot. od weksli, przysporzy:} sobie 
mnóstwi urocesów sadowych, W  Pu- 
ławach były takie nieporządki, że Ka­
sa nie wiedciała np o tern, że sprowa­
dzono pewne lekarskie instrumenty i 
ji:ż wydatek odnośny odpisała, a in­
strumenty tp znaleziono tymczasem w 
jakiejś szopie za dzewiafe. Kasy zatru 
dniały: komunistów, waisznwska Kasa 
powiatowa fniałłA na stanowisku dy­
rektora komunistę, który na to stano-

Kasa chorych w Krakowie po prze­
niesieniu swego biura do nowego gm.i 
chu odremontowała go dużym Kosztem  
i wydzierżawiła towarzystwu „Dom 
Robotniczy1* za czynsz bardzo niski, 
choć 2 i 3 piętro było wyjęte z pod 
ochrony lokatorów’. Dnikamia Ludo­
wa umieszczona tam otrzymała mono­
pol na druki Kasy, a tymczasem kljeu-
ci skarżą się na ciasnotę w  gmachu, 1 jowanei.

tworzą się duże ogoaki, stary gmach 
też komuś wydzierżawiono 

Fakty te mówią same za siebie i do ­
wodzą, iak konieczna była sanacja 
tych sto su oków, do której przystąpiło 
Ministerstwo. Dowodzą one rówióeż- 
że grosy staiące w  obronie pogwałco­
nego samorządu Kas ■wynikają z od­
sunięcia od „żłobii1* kasty ttprzywde-

Staroobrzędowcy, ta u lm & n * 
Kara mi w Pofece.

wisko dostał się odrazu z ław’y więr 
zaennej.

Na wschodzie Polski, oprócz silnych 
liczebnie wyznań, spotykamy jeszcze 
kitka grup wyznaniowych mniej licz­
nych. Są k> Staroobrzędowcy. Muzuł­
manie i Karaimi.

Staroobrzędowców mieszka w  Pol­
sce przesz^ 50 tys. z  czego 30 tys. 
na terenie jednego tylko województwa 
w !c isl ego, gdzie mają 40 gmfci wy­
znań owych. Reszta mieszka w sąsie­
dnich wo.cwództwach. a nawet w  sa­
mej stolicy przebywa ich około 50C. 
Przybyli on do Polski jeszcze w  
XVIII wieku okresie reform, pi ze-  
prowadzanych przez Piotra Wielkiego 
iv cerkwi prawosławnej, tworząc opo­
zycję przeciwko nowej jed organizacji. 
Stąd też ich nazwa brzmiącą oficjal­
nie: Wschodni Kościół Staroobrzędo- 
wy. W  r. ,1925-ym odbyli pierwszy 
swój zjazd, pierwszy nietylko w me- 
podleg.cj Polsce, ale wogóle w  swo­
ich dz'ejaeh, j polnych prześladowań 
przez rządy carskie. Na zjeździe tym 
opracowano statut wewnętrzny’ , ko­
ścioła, Niema on hierarchfi. na czele 
stoi Rada Naczelna, której nowe w y ­
bory mają się odbyć w roku bieżącymi 
(1930 r.). Ewangelią niejako tego ko­
ścioła są t. zw. Odpowiedzi Pomor­
skie, dzieło ich przywódcy Andrzeja 
Den sowa z roku 1723.

Wś^ód szeregu wyznań, istniejących 
na ziemiach wschodnich Rzeczypospo­
litej', wy’ znanie muzułmańskie repre­
zentuje odrębny1 świat wierzeń.

Do wyznana tego należą t. zwą pot 
SCV Tatarzy, mieszkający w liczbie o- 
ko*o 7 tys. w  północno - wschodnim 
•żłtkątku kraju. Zorgan.zowatti są w  19 
gminach, które na zjeździe w r. 1925 
w  Wilnie ukonstytuowały s ę  w P o l­
ski Autokefaliczny Kościół Muzułmań­
ski, wybierając na swego naczelnika, 
Mnftiego, zranego orientologa wileń­
skiego dr. Jakóba Szynkiewńcza. Mu­
zułmańskie gmiiny wyznaaowe są u- 
bogie, utrzymanie ich meczetów, du- 
chuwnych (imamów i muezzinów), o- 
raz cmentarzy spoczywa na skarbie 
państwa, który asygnuje na ten cc! 
roczn e około 6D rys. zł Wprawdzie 
gminy pobierają opkity oci wyznaw­
ców za czynności teligiiine. ale według 
zasad religii muzuwnańskiej 9/10 tych 
dochodów musi iść na cełe dobroczyn­
ne a tylko 1/10 na duchowieństwo 

Najmniejszym z pośród wymienio­
nych trzech grap jest Karaimski Zwią­
zek Wyznaniowy, liczący’ wszystkie­
go 800 dusz. Stanowią ord nietydke 
■dłani wyznaniowy, ale i narodowo­

ściowy, mają bowiem własny język i 
własną bogato rozwijająca się litera­
turę. Centrum Karaimów jest półwy­
sep KrymsiF, skąd zapewne przybyli 
do Polski przed jakienia 500 laty, osie­
dlając się w  Trokach, które po dzień 
dzisiejszy stanowią ich ośrodek. Są 
oni odłamem ludności żydowskiej, od 
której sóę oderwali jeszcze w  IX v ie - 
ku, jako opozycja przeciwko wprowa­
dzeniu talmudu. Posługują się jeży-- 
kłem hebrajskim, choć od X IX wieku 
przeważa jeżyk karaimski. Svrój 
pierwszy zjazd organizacyjny odbyli 
w  r. J927. dokonywując obioru naczd- 
ńika t. zw. Hahama, którymi został 
Seraja - Bej - Szapszał. ongiś nauczy­
ciel następcy tronu perskiego, a . w

czasie wojny Haham taurydzltoh Ka­
raimów. Karaimi mieszkają w Rosu, 
na Litwie, w Persji j Turcji, jednako- 
w-oż giuj>a polska choć tak nieliczna, 
stanowi silne centrum kulturaMe, któ­
re wydaje nawet własny organ w  jeży 
ku karaimskim „Myśl Karaimska**. 
Druga grupa przebywa na Krymie w  
liczbie 4 tys. osób. J. B.

Trzeźwy głos gdafcki.
Dziesięciolecie wejścn w  życie Tra­

ktatu Wersalskiego nacionalistyczma 
prasa w  GdańsKu wyzyskała do w y­
stąpień za przyłączeniem Wolnego 
Miasta do Rzeszy: Nienrecklcj.

Znalazł s;c ..ednak również jeden 
g'os tozeźwfejszy. Mianowicie senator 
dr. Hans Zint ogłosił w  demok^aty1- 
czuej ..YoIkssFmme*1 artyknł pt.: „łfr- 
stcryczne zadanie w. tn. Gdańska**, w  
którym rzeczowo i sookoinie zbija 
wszy:stk'e tezy nacjonahstyczne. Sena­
tor dr. Ziut podkreśla potrzebę licze- 
nm się z rzeczyr\v:;siym stanem rzeczy, 
wytworzonym przez Traktat Worsal- 
ski, oraz z koniecznością dalszej pra­
cy nad uniocmemem tego stanu. Pro­
blem t, zw. „Wschodu Niemieckiego1* 
•n:c znalazł rozwiązania wskuteK nie- 
stworzenią Locarna Wschodniego.

Autor włazi w w. m Gdański', 
stworzonem przez. Traktat Wersalski, 
syntezę krzyżujących sic interesów 
Polski. Niemiec i samego Gdańska, o- 
raz możliwość Ich rozwiązania. Rewi­
zja wsteczna tego- stanu rzecyy stała­
by się źródłem tydkp wielk ego nie­
bezpieczeństwa. Rolska bowiem ode­
pchnięta od morza musiałaby się stać 
niebezpiecznym sasiadem dla N‘emiec 
— udinlk zaś straciłby swói gospo­
darczy obszar naturalnego ciążenia, 
jaki zawdiziecza Polsce. Wynik takie.y 
rewizji byłby zatem brzemiennym \i' 
następstwa z punktu widzenia zarów­
no Polski, jak Niemiec i Gdańska, jak 
i wreszcie ze stanowiska międzynaro­
dowego.

Senator dr. Zmt dochodzi do konklu­
zji, że załatwienia problemu wscho­
dnich gramie niemiecidch. nie należy 
szukać w rewizji wsteczno] lecz w 
dalszym rozwoju stosunków, opartych 
na istniejących obecnie podstawach. 
Spodziewa się on wiełe po nowej stru­
kturze gosoodarczei Europy w  jwią- 
zku z czem Gdańskowi przypadłaby 
rola łącznika r pośrednika:

ARESZTOWANY MAGISTRAT.
(Telefonem  od naszego fcoresponńenJtał

Warszawa. 24 stycznia. (G ) W  r.o- 
cy ub egłej dokonała policja sensacyj­
nych aresztowań w Gostyninie.

Na zarządzenie prokuratora w Floe 
ku wyjechał do Gostynina komisarz 
Makowski, który: aresztował tum w  
ceburmistrza Kapturowskiego z CKW. 
PPS., oraz kilku radnych miejsklcU. 
wszystk'ch pod zarzutem dopuszcze­
nia się nadużyć w  chęci zysKU.

Aresztowano poiatem aiwóch kup­
ców leślny:di Grossmpna i Wolfischa,

; którzy pozostawali w stosunkach nar 
i dlowych y, magstratełP w  Gos ty Mnie.
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Dla zdawczych stacyl Marcotrego naj- 
odtitoWuaiMlejszy radioodbiornik

IK10& & ’e g o

l ca?e> Po’skś.
#  t f:storia pułków polskich z lat 

1918— 1920. Wojskowe biuro historycz­
ne przystąpiło obecnie do opracowania 
II. serii wydawnctwa „Zarys historji 
wojennej pułków polskich 191S— 192(r‘. 
Do serji tej zostały zaliczone zarysy 
historii oddziałów, które dziś me istnie 
ją: są to pułki ochotniczy z numeracją 
powyżei ?Q0. pułk; rezerwowe, pułki 
strzelców granicznych, bataliony eta- 
EJbwfc j wartownicze.

Wórskowe biuro historyczna prosi 
wszystkich uczestników wymienionych 
rwdziiaiów, ot cerów i szeregowych re 
zerwry oraz pospoiitego ruszenia, o 
jaknairychleisze nadsyłanie swoich re- 
lacyj tak o organizacji, jak ł o działa- 
mach bojowycn tych for.naćyj do W  
B. f i  Warszawa, Al. Ujazdowskie 1.

#  Po/uczariie agend pocztowych v,e 
wsiach —  kierownikom szkóŁ Mini­
sterstwo poczt i telegrafów przystąpi­
ło do poruczama agend pocztowych we 
wsiach, o słabym naogół ruchu, kie­
rownikom szkół powszechnych w da­
nych m mscowosciach, za. speciainem 
wynagrodzeniem.

ł f  Sadzenie drzew przydrożnych. Z 
inicjatywy i przy pomocy powodowe­
go związku komunalnego w Jaśte, zasa 
<Jzono w  ub. roku budżetowym wzdłuż 
Jróg w całym powiecie 7 tysięcy 
drzew owocowych i 2 tysiące drzew 
alejowych.

NADESŁANE.
'Z a  tę rubrykę Redakcji nfe odpow ła laó

( i r y p ę ,  k a s z e !  i b r e n c h i t  czy u z
systemar cznem pidem  szczaw r ickicb v/oa 
kiuszcowych „Stefana* I ,,Józefiny**. Lno- 
r o ty  żołacka i przemiany materji is in s  t 
szczawnicka „^ a a r fa ! an a " i „W an da**. 
5 o nabycia w  actekacti i składach aptecz­

nych 318n

W łasna fSoła m orska

T O  T W Ó J  D ó B R t i E J Y T i

Wpłać Jo P K. O. komo czekowe Nr. 30

1 złoty rocznie
o trzy m a sz  leg itym ację

członka Komitetu Floty Narodo^ai
T  - .t3SMEBZkr»VŁiagiflK3BaMMai
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Ludzie areny.
(Ciąg dalszy.)

Najbliżsi widzowie, którzy to słysze­
li, cali oklaski. A daisi klasKali rówmez, 
choc aż nic nie słyszeli, w  dzieli tyl­
ko, że Alban wstawia Się za Jesus‘em i 
odgadli iego rolę: była w  tern życzli­
wość wrodzona ludowi andaluzyjskie­
mu, który jest szczęśliwy, gdy można 
poprzeć kogoś, kogo przed chwilą mu­
siał zganić, a wreszcie była to uprzej­
mość. W  jednej chwili cały obwód za­
kwitł powabnym śniegiem białych chu 
steczek, któremi pow;ewano nrosząc za 
Jesus‘em. Czyż jatcakoiwiek minuta mo 
że być bliższą tej, w której lud rzym­
ski podnosząc wielki palec, prosił o ła­
skę dia gladiatora?

—  Riłbio! JesusiMo!
—  PresidenteJ El chtąuiyo!
—  Auda, Rnbio! Auda, tanio'
I Jesus, na znak dany przez prezy­

denta, wziął broń i pobiegł do byka, 
którego w  drugiej stronie cyrku zaba­
rwiali torerzy przez cały czas tej dłu­
giej sceny. Alban poszedł za n i .  Gdy

Praca w mennicy.
Koszarowy rygor. — izolowani o,l 
wiedzialność robotnika za uruszec, — 
Alarm % powodu braku kilku groszy.

Nie każde państwo wyrabia pienią­
dze we własnym kraju. Wszystkie pra 
wie państwa wsohoaniej Europy nie po 
s udają własnych mennic. Polska ua- 
prcyklad wyrabia swe monety zdaw­
kowe w  mennicy Wiedeńskiej.

Ciekawe jest jak przedstawia się 
wnętrze takiej mennicy i w jakich wa­
runkach prooują robutnicy w  takiej 
menu cy. Przedewszystkiem, łatwo so 
bie wyobrazić jak wielkie muszą być 
środki ostrożności w podobnej fabryce. 
Robotnik musi przedstawić najpoważ­
niejsze referencje. Pozatem w menni­
cy panuje rygor ko.->zaro\vo-klasztorny 
W  ciągu godzin pracy robota,cy są 
zupełnie izolowani od całego świata 
Żaaen robotnik me śmie przestąpić 
progu faoryki we własnom ubraniu. 
Zarim wchodzi na salę rozbiera się w 
garderobie do naga, zostawiając w  sza 
fce nawet bieliznę. Tam otrzymuje ró­
wnież specjalny ubiór, posiadający je­
dną tylko kieszeń, dla chusteczki do 
nosa.

Podwójne masywne wrota zawierają 
sie za robotnikami w chwili rozpoczę­
cia pracy i otwierają się dopiero wte­
dy, gdy czwonek oznajmia koniec 
dnia roboczego Nawet najwyżsi urzę­
dnicy nie mają prawa przestąpić progu 
owej sali bez wypełnienia szeregu 
żmudnych lormalności.

Na sali przedsięwzięto wszelkie środ 
ki ostrożności, aby nie przepadła na 
ir-Tne ani jedna ki uszyr.a złota lub in­
nego sziacnetnego metalu. Nawet wo­
da, w  której robotnicy po pracy myją 
sobie ręce, ulega filtracji, by w  ten spe 
sób wyłowić z niej złoty pył, który 
mdgł osiąsć na rękach.

Oryginalne są metody badania robo­
tników mennicy wiedeńskiej oo zam- 
knęciu fabryki. Należy zaznaczyć, że 
szlachetne metale wydaje się robotni­
kom dopiero po zważeniu na niezwy­
kle czułych wagach, mogących pod 
względem aoKłacmości konkurować 
tylko z wagą aptekarską. Oczywiście, 
że robotnicy ponoszą całkowitą odpo­
wiedzialność za otrzymane złoto łub 
srtbio. Trudno wymagać przeć e od 
mennicy, zeby codziennie oaokonywala 
osobistej rewizji kilku tysięcy robotni­
ków Mało jest na to czasu, a po dru­
gie procedura taka wymagałaby dcz- 
nego personelu admhrstracyjnego. Kon 
trolę przeprowadza się tam w inny 
oryginalniejszy sposób.

Po skończonej pracy każdy robotnik 
— wychodzący z fabryki, wyciąga Zf

-ssli pod słoneczną częścią w ;downi Je­
susa powitano wyciem. Ta animozja 
•zw^kszjrta jeszcze ęyapalje ̂ Aflwr-3

Nie było w tem ducha przekory. Lecz 
tak dalece przejmowali go niesmakiem 
wszysci ci, którzy starają się podobać, 
że z uniesieniem zwracał się ku tym 
którzy się nie podonaja.

Czyż mógłby Jesus pojąć, w jakim 
stopnn on sam, Alban, odczuwał niepo 
kój, który musiał czuć chłopiec? Na 
jakiż śmiech się narażał, gdyby, wywo 
ławszy ten cały harmider, spotkał się z 
niepu wodzeniem! Cóż by to był za try­
umf dla jego tak zaciętych przeciwm- 
ków7. Jesus podszedł do oyka. Czy zro­
bił to własnowolnie, chcąc kokietować 
odwagą? Czy dlatego, że torerzy oka­
zali pewna niechęć pomagania temu 
intruzowi? Alban i Senor to znosili cier­
pliwie tych wszystkich ludzi, którzy 
ich otaczali, a Jesus zna!azł się prawie 
sam wobec zwierza. Czy sam tak 
chciał, czy też z musu, przyjął to osa­
motnienie, było to jednako piękne. Na­
wet A'ban, który miał instynktowne za 
ufamę w  zdolności ropaza. uznał, że 
mu się najlepiej przysłuży jeśli trzy­
mać s e będzie trochę zdalcka

Kiedy się rozwijały te wszystkie w y 
padki, młodzi ludzie żarliwie zabrali 
się do byka, który był szlachetny i 
przystępny, i wyczerpali go zupełnie. 
Jesus nie mógł dskazać nic szczególne­
go z muletą wobec zwierzęcia, które 
nie odpowiadało na żadne wyzwanie; 
lecz to co zrobił było natchnione krwią 
t<y.erą Ach. cudowne, ach. godne za­

świata. — Specjalny ubiór, — Odyo- 
Konfroia czarnych i białych gaiek. — 
— Ciężkie kary za sprzeniewierzenie.

specjalnego kosza, postawionego p izy 
drzwiach jedną gałkę — białą .ub czar 
cą. Robotnik, który wyciągnął b alą 
gałkę, winien tylko przy wryjściu prd- 
nieść ręce do góry, a potem zdjąć a- 
branie. Jeżeli organy kontroli! ące n:e 
zauważa nic podejrzanego, robotaik 
taki jest wolny i może wyjść na mia­
sto. Natomiast ten, kto wyciągnie czar 
uą gałkę przechodzi do o 1dzielnego po 
Koju, gdzie rozbiera się dc naga, przy- 
czeni całe jego ubranie podlega naj- 
RTLiitowuiejszej rewizji. Warto zazna­
czyć, że od chwili wprowadzenia tego 
oryginalnego systemu kontroli, ilość 
usiłowań skradzenia szlachetnego me- 
tam lub gotowych monet znacznie zma 
lala: robotnicy zdają sobie bowiem 
sprawę z tego, że jeżeli wyciągną czar 
ną gałkę, w żaden sposóo nie uda im 
się wynieść poza mury fabryczne przy 
wła>zczonych skarbów Ponadto robo 
taicy wiedzą doskonal1 że gałki n e 
wpadają w eh ięce przypadkowo, al 
b.-wiem zazwyczaj „sarną gu !:ę pod­
suwa s ę temu, kogo administracja po­
dejrzewa o złe zamiary W  rzPie w y­
krycia kradz tży, n a.wniicnstinu robo 
tnikowi grozi o wiele większa karo, 
niż zwykłemu śmiertelnikowi za kra­
dzież. M mo to jednak pokusa jest tak 
wielka, że od czasu do czasu w men­
nicy przyiapują tego łub łmego robo­
tnika na gorącym uczynku;

Przed kilku rni,esiącami do oddziału 
ekspedycyjnego przyjęto młodą dziew­
czynę. W  oddźtale tym gotowe mone­
ty ukłaaa się w specjalne paczki. Mło­
da robotnica otrzymała poleceń: a spa- 
kowy wania polskich groszy, — nie 
przedstawiając gen jak wiadom o zbyt 
wielkiej wartości.Nowoprzyjęta dziew­
czyna miała jak najlepsze rekomenda­
cje, minio to uległa poiuisie i ukryła 
w  swej chusteczce od nosa kilka no­
wych gioszy. Po skończonej pracy 
traf chciał, że młodej robotnicy wpadła 
do ręki czarna gałka. Dziewczyna uda­
ła się spokojnie do pokoju, w  którym 
dokonywano rewizji i rzuciła chuste­
czkę na stół. Urzędmcy kontrolujący 
dokonali rewizji, na chusteczkę jed­
nak nie zwrócili uwagi j w ten sposób 
dziewczynie udało się wynieść poza 
mury menney skradzione „skarby*1.

I cez jeszcze lego samego wieczoru 
podczas sprawdzania zapasów polskiej 
waluty metalowej wykryło brak kil­
ku groszy. Uruchomiono natychmiast 
cały aparat kontro1,no-detekrywny men 
nicy i zwrócono baczną uwagę na

wszystkich pracowników mających coś 
wspólnego z fabrykacją polskich mo­
net. Dziewczyna, ośmielona pierwszą 
bezkarność* ą spróbowała po raz dru­
gi dokonać Kradzieży, lecz tym razem 
wipadła. Administracja rewidowała 
wszystkich bez wyjątku robotników 
przygotowujących polskie rnonety — 
bez względu na to, czy ktokolwiek wy 
cągnął białą lub czarną gałkę. Kon­
trolująca urzędniczka zwróciła uwagę 
na chusteczkę i gdy ją rozwiązano, aa 
podłogę wypadło kilka groszy. Robo­
tnicę natychmiast aresztowane i jak­
kolwiek administracja zdawała sobie 
sprawę, że dzewczyna nie nnala mc 
złego na myśli, oddano ją pod sąd. 
Lekkomyślną dziewczynę skazano na 
kilka miesięcy więztóma.

Oczywiście, że jej karjera w  menni­
cy skończyła się już na zawsze.

Inny robotnik, pracujący w oddzale 
austriackich szylingów, zwabiony chę­
cią łatwego zarobKu oświadczy! nagłe 
podczas pracy, że źle się czuje j musi 
przerwać robotę. Wyglądał nanrawdę 
bardzo źle. Kaszlał, drżał na calem cle 
le, w  końcu udało mu się wzruszyć 
serce zwierzchn ków, którzy zwolnili 
go z pracy. Rewizji tym razem doko­
nano tylko powierzchownie, albowiem 
robotnik ledwo trzymał się na nogach

Tego samego wieczoru w mennicy 
powstał wielki alarm: zabrakło 500
szylingów. Nikt nie mógł opuścić gma­
chu przea poddaniem się najszczego- 
łowszei rewizji. Brakującej kwoty jed­
nakże nie znaleziono. W tedy przypo­
mniano sobie „chorego robotnika11'. — 
Sprowadzono go do mennicy a w mię 
szkaniu jego przeprowadzono rewizję, 
podczas której znaleziono skradzione 
monety. Niesumienny robotnik słkazaąy 
został na kitko lat ciężsiego więzie­
nia.

ruchu wimma
* Roman Koloniecki: Kosodrzewina

Tomik zawiera wiersze o jednolitej 
treści i niezwykle shannonizowanej 
formie; pozwalają one czytelnikowi za­
obserwować rozwój i przekształcanie 
się ciekawej indywidualności autora, 
„wschodów i zachodów11, świadcząc 
jednocześiiiej że zdąża on za noweml 
kierunkami twórczości, czego dowo­
dem są zarówno założenia formalna, 
jak i dojrzałość intelektualna utworów.

I  a m t ę t a j ,  ż e  t/f/lfco w ó iv c x a s  b ę . 1
i l s ie  i lo b r z e  w  Palt>ce, g d y  e ie
w y v o ę a z ie s z  n a lo g -r  'e t tp o te a m a
z a g r a n i c z n y c h  i o w  a r  ó tc .

<sie czci zjav,.sko: wyższość po mier­
nocie! Jakże jej nie poznać, gdy się 
tylko ukaże! Jakże nic dać się jej po­
rwać! Alban oszmiernie pragnął, by 
rzecz skończyła się dla cnłopca szczę­
śliwie, i można być pewnym że wielu 
widzów, pod wrażeniem fizycznej ulgi. 
miało to sarno pragnienie. Szczerze i 
z  pełną wiedzą dał pierwszy cios i wy- 
iąt szpadę nie wiadomo; czy dlatego, 
że trafił na kość, czy dlatego, że nie 
weszła zbyt mocno; rasa anadaluzyj- 
ska ma więcej wdzięku niż siły. Już 
może pc raz dziesiąty tego popołudnia 
widziało się taką rzecz. „Czyź seria 
czarna ma się r,\ f t?  na nowo? myślał 
posępnie Albar.. To ryłoby takie doore, 
takie zupełne, gdyby on właśnie po­
trafił zabić lepiej niż inni!11 Jesus wziął 
nową broń wraził ją wspamale między 
rogi, i zwierzę ukazało się ze szpadą 
wbitą do połowy w  miejscu własci- 
wem. Po tylu czynach miernych, było 
to w tym dwu wielkie uderzenie. W  ! 
pół minuty byk pad? „Tak myślał Al- I 
ban, drżąc z zachwytu, zawsze sobie 
myślałem sa tylko dwie rzeczy w ży ­
ciu' rozkosz i męstwo11.

Jesus gwałtownie oklaskiwany ob­
szedł arene. Tylko w jednym odcinku 
widowni, ozwały się gwizdy te same 
co wprzódy. Alba,n idąc za nim, rado 
wał się owacją, jakgdyby się odnosi­
ła do niego. Wiedziano zresztą, że I 
ustawiał z* Jesuseąr 1 p z ,z  ży­

czliwość dano mu również oklaski. 
Podniósł ■ odrzuć 1 jeden z kapeluszy, 
które rzucano tryumfatorowi co nale­
ży ctó czynności osób podrzędnych. 
Pc słonecznej sirome podobała się ta 
skromność; na miejscach cienistych 
oceniono ją rozmaicie Wielu odnalazło 
w .niej ową demagogję francuską, któ­
ra wszędzie wnosi zamęt do społeczeń­
stwa. Osądzili, że, chociaż przez swe 
urodzenie należy do ich klasy, jest z 
pewnością ch wrogiem.

Acbf bo teraz był innym człowie­
kiem Wrażliwy, nierówny, zawsze 
zależny od natchnienia, trwał aż do tej 
Pory w osobliwej apatji. Lecz zniknię­
cie Ąicaraza wróciło mu oddech. Czuł 
że więcej teraz potrafi, odkąd w  je­
dnym z nim rzędzie idzie tylko ten 
chłopiec, który ma to mżejsce z jego la­
ski. Poza tem dzielność młodzieńcze­
go zapaśnika dodała bodźca lego mi­
łości własnej, która budziła się niby 
zwierz ) iedwo rozwarłszy oczy, szu' 
kała kogoby pożreć. Gdy stanął na 
swstr. stanowisku, by oczekiwać Złego 
Anioła niechby mu ktoś powiedział 
Będzimro zabity*', —  odsunąłby na­

tręta, mówiąc: „Dobrze, dobrze, Doga­
damy o xem za chwilę11, i wyszedłby 
ku śmierci. A przed dw oma godzina­
mi myślał, żeby się nie pokazywać na 
Arenie!

(C, d. nj-
f=Ł0=»
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Sobota
N i. Pawła 

Jutro; Paulin)' 

Wschód słońca 7*08 

Zachód 16 06

TE A TR  W IFLK I.

sobota 25 bili. aodc. 3.30; „H raoira ", 
przedstawienie dla m łodzieży szkolnej. —  
tiodz. 7.30: „Mamau do wzięcia".

Niedziela ?6 bm Łodz. 3-30: .Opowieści 
Hofm ana1. Ceny zniżone. —  Godz. 7.30: 
Włamań do wzięcia".

Poniedziałek 27 bm. godz. 7-30* „K sięż­
niczka Chicago". (Taili dzień.)

TEATR M A łY

Sobota 25 bm- godz 7.30; ..Mirla 
E fros" Gośc. wysm p W . Slemaszkowej.

Niedziela 26 bm. godz. 11.30: „Akadem lK 
H arcerska1. —  Godz. 3.30: „M irla  Efros‘\ 
gościnny wystąp W . Siemaszkowei- Ceny 
zniżone. —  Godz, 7.30: „M irla Efros". go­
ścinny występ W . Siernaszkowci 

Poniedziałek 27 bm. godz. 7.3C: „M irla 
Efros".

TE A TR  GONG.

Sobota 3  bm. godz. 7.30 i 9 30: „R a­
packa w  Gongu". (Zniżki ważne.)

Niedziela 26 bm. godz. 7.30 i 5L30: „R a­
packa w Gongu". 1 Zniżki ważne.)

KINOTEATRY.

APOLLO; Największy iilm dźwię­
kowy „Śpiewający błazen" z Al. Jol- 
so>nem.

CASINO: „Przedziwne kłamstwo
Niny Peirówny".

CHIMERA* „Królewska kochanka".
KOPERNIK: Całość, obłe serje ra­

zem „Hr. Monte Christo".
LE W : „M łosny szept nocy". 
MARYSIEŃKA: Całość, obie serie

razem ,.Hr, Monte Christo".
PAŁACE: „Siatek komediantów"

(film dźwiękowy).
STYLO W Y- „Dzwonnik z Notre - 

Danie"
ry.-.--

— Z T o w a rz y s tw a  przyjaciół Sztuk 
Plętrnych we Lw ow ie (gmach Muzeum 
Przem ysłow ego, wejście od ul. Dzieduszy- 
ckich I. 1). W ystaw a związku artystów 
„A R T E S ". w  której udział biorą członko­
wie zw iązku: Janisch. KrŁi'Wf>blocki, R c l- 
chówna. Slełski, Tyrow icz. W ojciechow­
ski i W ysocki — reprezentuje: architektu­
rę, malarstwo i grafikę. Otwarta jest co­
dziennie od 10 do 15 pop.

SGN^Y BOY Syrena 482r 
łONNY BOY Oueon 
5 JNfuY BOY Ht& M asters Voire  
30NNY BOY Coiumb a
K A I M ,  I I -  9

!
—  FopotudrJdwaa me-dziiiirt w Teatrze 

W iełklia zapowiada się bardzo interesują­
co dla miłośników muzyki- ‘ Mamrwlcit da- 
j i j  będzie p.ękna oper; Offenbacha „Orw- 
w  eśd hoftratia", z udziałem najlepszy ch 
sił naszego zespołu opetew ego z P . Bedlc 
wiczetn, Hmglerówna, Lowczyńskim , O- 
końską, idatówną, Popow iczówną, Szłe- 
mińsku, Tarnawskim i Zopm' bśa R eżyse­
ruje p. Tarnawski, przy pulpicie p. Gó­
rzyński. Ceny miejsc popołudniowe. po­
czątek o godr 3.30

—  Tan! dzień w Teatrze V, ic b 1/,. H il ­
dzie się w  poniedziałek 27 bm. Będzie to 
sensacyjna okazja zobaczenia na,„„ 
operetki Kalmana „KMężrciCz* Chicago" 
Po cenach zniżonych. Uwzględniając cięż­
kie ekonomiczne położenie s lerokicn mas 
oraz koniec miesiąca. dyrekcja teatru w y ­
jątkowo na to przedstawienie zniża ceny 
miejsc.

—  Stow, „G w iazda " urządza w  >obołę
1 lutego na dochód funduszu inwalidów, 
w d ów  i sierót „Czarowną Noc“  z  pocho­
dem i „rem jowaniem  masek i kostiumów. 
(Wiele niespodzianek. Początek o godzinie 
9.30 wieczorem.
—  Lw ow slde T o w . Rybackie Miłośników 

(Sportu W ędkow ego  zawiadamia, ie  dnia
2 lutego br. o godz, 10 rano odbędzie się 
doroczne walne zgromadzenie w  sali Do­
mu Katolickiego, ul. Gródecka 2b, wejście 
cd strony dworca MKE

—  Nabożeństwo akademickie. W nie­
dzielę 26 im. o godz. 9.30 odbędzie się w 
kościele O. O. Domih#tanów nabożeństwo ' 
dla m łodzieży akademickiej. Uroczyste 
Msza św. odprawi się na intencje akcji 
misyjnej.

—  Reduta rfainawałowa ( uerdzlesta- 
ków. Dnia i  lutego o., godz. 21 udboozte

Uroczyste otwarcie m3Stu 
ta C n i e s i r z e .

W  wyniku rokowań polsko-rumuń­
skich, rozpoczętych w kwietniu, a za­
kończonych w listopadzie 1929 r. w 
sprawach Komunikacyjnych, zostanie 
w  dniu 27 bm. otwarty ruch kolejowy 
między Kołomyją i Zaleszczykami 
przez Jasienów Po my. Odbudowa zni­
szczonego mostu na Dnieprze została 
już zakończona. Otwarcie ruchu na 
tym odcinku ma wielkie znaczenie go­
spodarcze d’a catej południ-owo-w scho 
dniej połaci kraju, gdyż nie tylko łą­
czy miejscowości położone po obu 
brzegach Dniestru, ale daje również 
możność przejeżdżania obszaru rumuń 
skiego pez wszelkich formalności pa- 
sziportowyoh i celnych w  wagonach 
przejeżćtżaiących tranzytem. Niezale­

żnie od tego oędzie się mógł odbywać 
ruch sąsiedzki między Polska i Rumu­
nia, na zasadach w ruchu granicznym 
ogólnie przyjętych. Do obsłużenia ru­
chu mięJZy  Kołomyia i Zaleszczykami 
będzie służyła początkowo jedna para 
pociągów, W  sezonie letnim od 15-go 
czerwca br począwszy zostanie uru­
chomiona druga para pociągów, sko­
munikowana z  Kołomyji pociągami 
pospiesznymi nr. 203 i 304, ciającymi 
komunikację z Warszawą i Krako­
wem.

Uroczystość otwarcia ruchu przez 
most na Dniestrze odbędzie się w  o- 
necnośc; przedstawicieli Ministerstwa 
Komunikacji Polskiego i Rumuńskiego, 
oraz zaproszonych gości i prasy.

Statystyka zmarłych i przyczyny skonów.
W  grudniu ub. r. zmarło we Lwo­

wie 255 osób, w  rem 144 mężczyzn i 
111 kobiet. W  wieku do 14 r. zmarło 
42 osób, od 15 do 19 —7 osób, od 20 do 
29 roku życia zmarło 25 osób, od 30 
do 39 — 16 osob, od 40 do 59 — 53 
osób, ponad 59 — 112 esob. Według 
wyznań zmarło rzym.-kal. 129, gr.- 
kat. 40, mojżesi. 77, innych wyznań 4, 
protest. 5. Co do przyczyn śmierci — 
to na płonicę zmarło 6 osób (wT szpi­
talach!, na ksztuciec I, na dławiec 4 
(w  szpitalach), na gruźlicę płuc 44 o- 
sób, na gruźlicę mózgu 2, na gruźlicę 
innych cyganów 3, na raka i inne no-

Przea awoma tygodniami nieznani 
sprawcy włamali się do sklepu konfe­
kcji męskiej Józefa Stiebera w Bóbrce, 
skąd zabrali na jego szkodę większą 
ilość Inter, rozmaitych skórek i ubrań,

Pozostawionu na miejsca ranka 
naprowadziła na ślad

Jeden zc sprawców niewątpliwie w  
roztargnieniu pozostawił na miejscu 
kurtkę, którą przywieziono do hrteP 
szego Wydziału śledczego, gdzie wy­
wiadowca rozpozna* ją jako własność 
Lndw:ka Budtrlaka, znanego na lwow­
skim terenie włamywacza.

Sprowadzony do Wydziału śledcze­
go Budulak w czasie przesłuchania po­
dał, te  kurtka była jego własnością, 
ale niedawno sprzedał ją niejakiemu 
Julianowi N., zwanego „Julkiem" — 
którego bliżej niezna. Policja stwier­
dziła niebawem, że owym osobnikom 
jest Jurko Biszczuk. liczący lg łat, po . 
chodzący z  Rokitny i wielokrotnie za

kradzieże juz karany.
Przepro-waJzonę przez policję po­

szukiwania w  Brzucho wicach, gdzie 
miał mieszkać, ruie dały wyniku, to też 
wywiadowcy wyjechali ubiegłej nie­
dzieli do Rokitny, gaz e ukrywający 
się u swych znajomych Biszczuk zo ­
stał aresztowani'. Biszczuk przyznał 
się do zarzuconej mu kiadzieży w 
Bóbrce i wydał innych sprawców, a 
swoich sipólników. Byii nim1 Fran­
ciszek Ostrowski, zw. „Kaban" —  A- 
Jara Kamiński j Michał Sałata, — 
wszyscy zawoaowi złodzieje, pozosta­
jący bez zajęcia i miejsca zamieszka­
nia.

Włamanie w  Bóbrce „nadal11 im Lu­
dwik Burdulak, który każdemu z w y ­
żej wymienionych wypłacił na koszta 
podróży po 5 zL  Bfśzczuka Ostrow­
skiego, Kanrńskiego i Sałatę j Burdu- 
laka odstawiła policja po zamknięciu 
dochodzeń wstępnych do S. O. Część 
łupu odebrano.

= □ =

się w  Kasynie 40 pp. przy uL r-iotra. ł 
Paw ła Reduta karnawałowa, na Jltórą Za­
rząd Kasyna zaprasza sym patyków 40 pp 
W stęp ściśle za zaproszeniami które na­
byw ać można u por. Hostyńsk.^go w  kan 
celarji Kasyna, nr. teł. 22— 53. Postój auto- 
doroźek zapewniony. Dochód przeznaczony 
na cele kulturalno-oświatowe pu!ku.

—  Związek Hallerczyków . Cuorągiew 
Lwowska. Wspólny opłatek odbędzie się 
w sobotę J lutego br. o godz. 17 w  lOftftln 
własnym. Zgłoszenia wraz z opłatę na ko­
szt; urządzenia w kwocie zł. 3.50 1 d oso- 
oy  (familijny zł. 6) należy składać w  se- 
kretarjaciił Chorągwi do dnia 2S bm. _

—  Polskie T<riv, Opieki nad grobami bo­
haterów zaprasza swych członków do 
wzięcia udziału w  uroczystości ku upamię­
tnieniu 67-mfcj rocznicy Powstania S tycz­
niowego v> niedzielę 26 bm. o godz. 9 ra­
na w  Kapliczce 1863 na Wulce, oraz w  p- 
roezystości wieńczenia i oświetlenia mogił 
bohat :rów hasaych na cmentarzu powstań 
ców (cnienlarz łyczakowski).

—i lo w a fz y s fw o  Naunowe wc Lw ow ie, 
Posiedzenie W ydziału matematyczno-przy 
rodniczgjiO odbędzie się w  poniedziałek 27

wotwoi y 23. na zapaieuie opoi. mozgę 
wycn 2, na udar mózgu 17, sia choro­
by serca 54, na zapalenie płuc 23, na 
mnę choroby dróg oddeohowych 4, na 
choroby żołądkowe 1, na nieżyt żo­
łądka i kiszek 7, na zapalenie wyrost­
ka robaczkowego 3, na przepukrnę 1, 
na chorobę wątroby 1, na zapalenie 
nerek 4. na gorączkę połogową 1, 
z powodu rozwoju niedostatecznego 7. 
na uwiąd starczy 13, śmierci gwałto­
wnej było 5 wypadków, samobójstw 5, 
inne choroby 30. nieznane przyczyny 
śmierci 2.

= □ =

L w c w s w  w f a w f w c z e  n s
w  S ń b r c e .

SZAJKA ARESZTOWANA',

n a w  m ahmhb spbhiusb «» bbpiwwwi

bm. o sodz 6 po poi. w Instytucie Zoolo­
gicznym Uniwersytetu, ui. św. Mikołaja 4 
Porządek dzienny: 1) prof dr. Z. Klemen­
siew icz przedstawi pracę wykonaną współ 
nie z pną Zofją Baiówną p. t. ..O przewód 
tiictwie ba-d7.0 rozcieńczonych roztw orów  
w  chlorku antymonowym11; 2)  prof. dr. 
S. Kulczyński przedstawi pracę własną 
P. t„ „Stratygrafia torfowisk Po les ia "; 3) 
prof. dr. B. Fuiinski przedstawi pracę w y ­
konaną wspólnie z P Eustachem Szymdetn 
p. t. „O  występowaniu Bdellocephaia 
puuctata (Pallas) na połuJniowem Po le ­
siu"; 4) po posiedzeniu naukoweni odbę­
dzie się posiedzenie administracyjne.

—  Bal KosiiumowO-Maskowy M odraóu , 
naiwiększa już od szortgu lat afrancia 
iwowskiei;o karnawału odbedzie się dnia 
o lutego br. w  salach Kasnia Mieiskiego. 
Dowodem kolosalnego zainteresowania, 
jakie impreza ta w yw oła ła  w  szerokich 
sferach towarzyskich naszego miasta, są 
niezliczone pytania, iakiemi zasypują Ko­
mitet ustnie, pis mnie ł telefonicznie, za­
ciekawieni Panowie, a w  szczególności 
piękne Panie. Komitet donosi więc, że za- i 
Proszenia zostały, już po największej czę­

ści rozesłane, dła tych zaś, k iórzyby zo­
stali z jakichkolwiek technicznych powo­
dów pominięci, (za co Komitet z górv ser­
decznie przeprasza), wydawane bęoą za­
proszenia w  Halli. Kasyna MlejsKieso w 
aniach i godzinach, które zostaną ogłoszo­
ne w  prasie. 588

—  Na w dow y i sieroty po lekarzach. 
Staianiem Tow . Pomocy dla wdów i sie­
rót po 'eka-zach. którego przewodniczącą 
jest ptof. dr. Olga Nowicka, a sekretarka 
drowa Zofia Damniowa, odbędzie sie w  
niedzielę 26 bm. o godz. 12 w  poł w ki­
nie „Marysieńka" poranek kinow., z bar­
dzo urozmaiconym program im. Dochód z 
tego poranitu przeznaczony jest na wdow y 
i sieroty po lekarzach

—  bratnia Pomoc Studentów UJK- urzą 
dza 25 bm. o godz. 21-ei zabawę taneczną 
w  sali Czytelni Ak„ uL Łozińskiego 'r. 
W stęp ściśle za zaproszeniami, które o- 
irzym ać można w  godz. 13— 14 w  lokain

. T-wa, ul. Łozińskiego 7.
—  Jedną i  najpopularniejszych zabaw 

w  obecnym karnawale — to zabawa Ak. 
Kola TSL, która odbywa się dziś łsobota. 
25 ;m.) w- Doinu Oświatowym, ul. Czar­
neckiego 1.

f i t f s i e g i  a i i i t r y L n ń s k i e
ca 8 do ?4 kont gotowa na sk*aeJi!e

" S  . S A R M A C J A '
Lwów, Akademiteira Tol, •f3-7'5. 4Sic

i ~  ^ życia towarzyskiego. Dziś w so 
iX>tę 25 bm. o godz 7 tviecz. pobłogo­
sław oay zostanie w  kościele św. An- 
tjpiego związek małżeński Mr. Łofj: 

j Kwaśniewskiej, córki naczelnika Wy- 
| działu województwa z dr. Stefanem 

Kawynem, znanym polonistą.
—  Z radjostsBjj w e  Lwowie. N a wia- 

-o m o ś ć  że  Polskie R ad jo  w d ro ży  ener 
giczn.ą akc ję  p r z e c iw  rad jopa jęcza - 
rzoni, wczoraj zgiosiło się w urzędzie 
te le g ra fic zn y m  k ilkudziesięciu  właści­
c ie li ap a ra tó w . Padł w ię c  strach na 
ąezp  ^ (n y c h  a m a to ró w  radja. W  i.ie- 
d ługim  czasie rad ios tac ja  w e  L w o w ie  
rozoisze konkurs na sygn a ł naszej 
sŁacii. Wprawdzie znaiazł się już p ro - 
jekibpdawca r o d o w ity  lw o w ia n in  zam. 
w  Rzeszowie. Rtóry w ob szern ym  li­
ście za p rop on ow a ł, by sygn a łem  L w o ­
w a  b y ło  „ ta  io j“  rjom ieważ jednak nie- 
w ia o om o , jak sygn a ł ten w y p a d łb y  na 
fa ;aoh d y re k c ja  odn ies ie  się do rad io­
am a to ró w  o  w yszu k an ie  O dpow iedn ie­
g o  dła Lwowa s y g ' ału.

—  Z K om itet,, pn,i B a iu p ra sy . O n ec  
daj w  sali s esy in e i w o jew ód ztw m  o d ­
b y ło  się postedzen te K om itetu  pań B a ­
lu p ra sy  pcćŁ p rz ew o d n ic tw e m  p ro tek  
fo rk i p. wcuew ndzin y  G o łu cb cw sk ie i 

w  ob ecn o śc i n re z  Neum an ow e j. kom. 
NadoJsW ej j p rz y  lic zn ym  ud7'a 'e  

pań z n a jw y ż s z y c h  s fer  n a szego  m ia­
sta. Z eb ra n ie  zaga iła  p. w o j. G ołu - 
chowsika. p oczem  prez. L ask ow n ick f 
za zn a -om ił ob ecn e  pan ie  z  cetem  tej 
ro k ro c zn e j im o re z y  a to  fundusz 
W d ó w  i s ie ró t po dzienn ikarzach  P o ­
d z ię k o w a w s z y  paniom  za ła s k a w y  
w sp ó łu d z ia ł w  te j im prez ie  a lic zn e  
zeb ran ie  w r ó ż y ,  że  te g o ro c zn y  bał 
p ra sy  o c Ł o w ie  s w y m  tra d yc jo  ni. Z 
k o ! ei k om ite t w y b ra ł  ro zm a ite  sekcje, 
p rz y c zem  s z c ze g ó b ic j u w a d ze  pośsyi^ 
con o sekofi bu fe tow e j. Z e  zgV iszen  
pań w n os ić  m ożna, ze  bu fet P a ' ' p ra ­
s y  b ędzte  barci70 o b fity  i fani. N astę ­
pnie p rz ep ro w a d z o n o  obszern a  dysku­
s ję  w  sp ra w ie  te g o ro c zn e j im p re zy  
p rasy , p  Tir0 j G o łu ch ow ska  ; inne w »- 
Ti’ e p o d k -e ś 'iły . ż e  toąleP/ rań  o o w in -  

n y  b y ć  jak  najskromn< e^sze —  b y  u- 
n ^ ż h w ić  n a js ze rs zym  sferom  udgiał 

w  zab aw ie . T e g o ro c z n y  Ba! p ra sy  mu 
Si w r ó -ó ć  do  tra d yc ji pnrodwm iennej 
—  z a b a w y  och ocze t -d o  b ia łe g o  ra m b ^ j 
U d z ia ł ftczwej m ło d z ie ży  zap ew iiron y . 
P od n ies ion o  ró w n ież  k on ieczn ość  
w c ze ś n ie js z e g o  ro zp o c zy n a m * zab a ­
w y  i ustalono, że  p o lo n ez  ro zp oczn ie  
s;ę b e zw a ru n k o w o  o godz. I9 ‘3C- b v  
ta ń czą cy  m ieli w ię c e j czasu  na za b a ­
w ę . Z zapału  z  Jakim upro-szone panie 
o r z y s tą p ily - r io  p ra cy  m ożna się spOT 
d z ie w a ć  ir. te g o ro c zn y  Bal p ra sy  w  
dniu 15 'r in g o  Z g ro m a d z i c a ły  L w ó w  
w  sa a ch  K asyn a  m ie isk ięgc .

— Wybór opiekunów ubogich Ko­
misja opfeki społecznej odbyła swe 
posiedzenie pod przewodnictwem posb 
Jaworskie: w  obecności zastępcy kom. 
rząd. r. Frankowskiego i nacz. wydz. 
VII st- r Rogoża. Na posiedzeniu tem 
w  myś! referatu ks. prof Szydo’skie- 
go uchwalono zaproponować Radzie



„SŁOW O POLSKIĘ" N ' n  z ę r fl 2f> stycznia 1930.

iprzybooznęi wybór 9-oiu <n ok rów o- 
kręgowyeb dla miasta Lwowa i 9Q-c.’u 
obwddri'wyęh.

  W naszej Adminisfraep złożyli:
zamiast kwiatów na trumnę nieodża­
łowanej naszej Mateczki śp. Janiny 
Flo rerów ej —  składa jo dzieci: dla ka­
leki Pom ernej z!. 40; dla nieuleczalnie 
chorego zi. 30; dla ciemnej kalek: 
zł. 30. 617

— Nowe bilety bankowe 10-cio Zło­
towe. Począwszy od 30 stycznia 1930 
Bank Polsk' puszcza w obieg bilety 
bankowe 10-eio zloiowe, opatrzone 
podpisem prezesa Bar.ku Polskiego dr. 
Władysława Wróblewskiego, oraz da­
ta 20 lip^a 1929 r. Poza tętni szc, e- 
gółami nowe bilety me różn ą się ni- 
czem od znajdujących się obecn:e w  u- 
biegu.

— Zespół am cbóru Ligi Kat przy 
parafji św. Andrzeja, odegrał 19 brn. 
„Jasełka'' Pik! dyr. p. Budzynowskie- 
go, z tow. cririestry 25 pp, nie zaś 19 
pp., która była przeszkodzona. — Na­
stępny raz „Jasełka11 zostaną odegra - 
ne w  sali „Gwiazdy" ul. Frandszkaft- 
ska 1. 7, w niedziele o godz. 5-tej pop. 
z tow. tejże o fk ;estry 26 pip.

—  Ze zwyczajnej rubryki. W  godzi­
nie popułudn^wej włamał się wczo­
raj nieznany sprawca do mieszkaiua 
Józefa Weitmanna przy ul. Sapiehy 7 
i skradł na jego szkodę futro, pc-db ie 
tchórzami, wartości 1500 zł. — Podo­
bna kradzież z włamaniem popełnio­
ną została przy ul. Sykstuskiej L 43, 
na szkodę dr. Seidmanna. — Trzecie 
włamani;e popełnione zostało na szko­
dę Mechla Luftscneina przy pl Kra­
kowskim 1. 1, gdz e złodzieje skradii 
fibrowe futro damskie, dwa srebrne 
lichtarze i cukierń czkę. — Przed pół­
nocą nieznani sprawcy po rozbiciu 
skobla włamali się do m eszkania Mi­
chaliny Czajkowskiej przy a!. Doja­
zdowej 3, gazie skradli bieliznę wai- 
tości 800 zł.

— Pt zytrzymany aa gorącym u- 
czynku. Bronisław Procela, liczący 20 
lat, pozostający bez zajęcia i m ejsca 
zamieszkania, został wczoraj przy­
trzymali v  na gorącym uczynku kra- 
dz eży róznycłi części składowycłi u- 
rządzenia instalacyjnego na sz-eodę 5 . 
Weissa przy ul. Rappaporta 1. 8.

— Aresztowanie oszusta. Banach 
Wang, f. Retel, zamieszkały pod Dę­
bem 1. 13, aresztowany został wczo­
raj pod zarzutem zbrodni oszustwa.

— Dwa pt żary. W mieszkaniu Lipy 
Wassa, właściciela realności przy ul. 
Bema 1. 29, wybuchł wczorai pożar, 
spowodowany wadliwą budową p'eca, 
od którego zajęła się pruska ścian­
ka, — Późnym wieczorem wybuchł 
pożar z podobnej przyczyny w mie­
szkaniu Franciszki Krzywoszyńskiej 
przy ul. Torosiewicza 1. 24. W  obu 
wypadkach straż pożarna szybko o- 
r e ó  ugasiła.

—  Zraniony przez złodzieja w po­
ścigu. Tadeusz Borkowski, zamieszka­
ły  przy ul. Giódeddej 1. 73 zawiado­
mił po’icję, źe w czasie zamykania 
sklepu zauważył dwóch nsobirków, 
którzy skorzystawszy % lego" nieuwagi 
skradli z szuflady 80 zł. Obaj sprawcy 
szybko wyda'i!ii się ze sklepu ooczem 
jeden z nich począł umykać w kierun­
ku ul. Gródeckiej, drugi w  ul. Niemce­
wicza Borkowski ścigał tego drugiego 
złoddeta i przytrzymał go. gdy jednak 
z jego kieszeni zabierał skradzione w 
sklepie pieniądze, złodziej zranił go 
nożem dwukrotme w  -ękę i zoiegł bez 
śladu. Po ki,liku gortT:nach udało się 
policiji aresztować- obu z1odzieji, a to 
Jozefa Zackiewicza, który zranił Bor­
kowskiego, oraz drug^go tj. Mariana 
Skuhfaka.

Z SALI SĄDOWEJ.

o ’4/e o r
Wczoraj popoł zakończyła się roz­

prawa przeciwko 9 członkom ruskiej 
organizacji bojowej. W  myśl werdyk­
tu ławy przysięgłycn morderca Kry- 
ciowa Hla^y Pokidko z powodu tego, 
że nie ukończył 20 lat skazany został 
na 7 lat c;ężk!egc wiezienia a Hrvć

WPHOP gJUUWJW

Z v c i e  P o d o l a .
Tarnopol, w styczniu-

Osobiste. Franciszek Brzozowski ,-e 
ferenjarz w wołyńskim urzędzie wo­
jewódzkim został przeWesiony aa urz© 
du wojewódzkiego w Tarnopolu, gdzie 
obejmme stanowisko kierownika od- 
ddabi goscodarczo-radumkowego 

Pożar Prua 17 stycznia wvb’«Jhł po 
żai w składnie futer w Podw^łęozy- 
skach, którv w yządz^  szkodę warto­
ści około 6 fwyp dolarów Przycw na no 
żar,, na raz;e me zos+aia wvia*Tunna 

Ta^noo-łtszczyzna na w ystaw ę Vo- 
rnunTkneP j fc*rv«fvk’ w p^7«-«>p * i?p 
w s ta w ię  regionalne/. Woj Tow  Tu­
rystyczno-Krajoznawcze w Tarno-wpu 
postanowiM wdo-ć urDtpt w ALęrtw- 
namdowfi Wystawie Forryinlkacji i 
T ” rvr+yV; w Poznanbo W g ,ł"g  zanAe

V o z m a i t O s ś c i .

I o p i e r a j  p r z e m y s ł  r o d z i m i ,  

4 d a s z  p r a c ę  l e n  r o b o t n y  m

+  15.000 samobójstw. W uo.cgiym 
roku zarejestrowano w Japotiji 15.000 
wypautiów samubojczycn. W uwustu 
trzydziestu wypaukdch wszyscy człun 
kowie rodzin dobrowolnie rozs.ali się 
z życiem. Powodem tvcu tak licznie 
szerzących s-ę zamachów samobój- 
czycii były przeważnie klopowy f naD- 
sowe i ciężkie warunki bym, powo­
dowane panującc’11 w Japonii t.zrobo- 
c:om. jak wynika z  ostatnich statystyk 
np. miasto Osaka, wielKie środow sko 
przcniysłowe w Japonji, a pod wzgię- 
dem ruchu handlowego pierwsze m a- 
sto Dalekiego Wschodu, Liczy obecnie 
około 40 tysięcy bezrobotni eh, w 
czem ponad 30 tysięcy samych robo­
tników labryc tnych 

-j- Katorga dla kobiet,, W e Francji 
kobiety rzadko kiedy skazywame są 
na karę śm erci, która zazwyczaj za­
mieniana bywa na karę roo>t przymu­
sowych, odbywaną w tak zwanem 
„bagne“ w najsiarszem więzieniu fran- 
cuskiem w mieście Rennes, wsław.o- 
netn z afery Dreyfusa. W  więzieniu 
tern , z zeymętrznego wyglądu przypo 
■minającem stare zamczysko, przeby­
wa ob.olc 3.000 koDiet. skazanych bądź 
dożywotno, bądź na diugolerm nowe 
kary. Wielka ilość jednych f drugich 
zamiera tu powoli i tu znajdują swój 
cmentarz. Rennes. jest bowiem istotnie 
rodzajem „grobu za życia". Panuje w 
nim obowiązkowa głęboka cisza, uwię­
zionym kobietom nie wolno Ijow ?m 

rozmawiać nawet w obręb.e cel. O 
jakimkolwiek kontakcie ze św atern, o 
otrzymaniu pozwolenia na odwiedź ny 
rodzin luo otrzymywaniu listów, po­
syłek czy imnych sposobów łączności 
na zewnątrz, również niema nawet 
n.owy. Kobiety otrzymują tylko wikt 
w czienny. ^resztą bardzo skąpy ‘ li­
chy. Ubrane są ‘wszystkie jednakowo 
w grube, ' workowe mKnie z szarego 
wojłoku, z którego ’ owinięć maja zro­
bione czepce na głowach, obowiązko­
wo ostrzyżonych do skóry. Roboty 
przymusowe, wykonywane jirzez ska­
zane, polegają na wyplataniu krzeseł 
trzcinowych, szyciu Ltd.

Skazane dzielą się na 5 kategoryj. 
P ’ ->wsza stanowa -nerder.zynb- Jes' 
.ch stosunkowo najmniej. Z pośród od ­
bywających karę przebywa m. i. obe­
cnie w Rennes pani Bessarabo, ’ite- 
ratka, niegdyś słynna piękność P lry- 
2a — dalej pani de Hcrminon, niegdyś 
gw :s sda arystokracf francuskiej, me-

j wraz ze znaidującemi s’ę w  nim bakte­
riami znika, przynajmniej uo tego stop 
n'a, iż poddaną temu zabiegowi artyku­
ły zachowrają świeżość i pełinc wa.to- 
śąi pożywne (witammy).

Szynikow, który go namówił na 3 ła­
ta ciężkiego więziem'a. Reszta oskarżo 
mych skazaną została za zakłócenie 
spokoju publicznego po 8 miesięcy cię­
żkiego więz;enia a ostatni z oskarżo­
nych Michał Pokidko uwolniony od 
wdny i kary.

rzeń inicjatorów będą wysłane na wy 
stawę mapy historyczne, zabytków, 
komunikacji, rozwoju działalności to­
warzystwa. wykresy i statys.yka lud­
ności. rozwoju szkolnictwa ftp. woje­
wództwa tarnopolskiego Ponadto w y 
słane boda zdięc;a i powiększenia fo- 
togra.ficjho zabytków i ^raiobrazo wo 
lewóaz^wa oraz eksponaty ?, jaskini 
kryształowej w Krzywcza Górnem 
po w Bo rs zezów.

Wspomn:ane towarzestmm uchwali­
ło również wziąć udział w W ystanie 
Rolniczej i Regjonalnei w  Tarnopolu, 
gdz:e oprócz wyżej wynrenionych 
eksponatów wystawione berto wzory 
stro‘ów mdowych wzory robót prze­
mysłu ludowego oraz eksponaty o cha 
rakterze regionalnym.

żobójczyni, podobnie jak tamia. — Do 
drugiej kategorji przestępczyń należą 
oszusiki-złooziejki. Zalicza się do nich 
m. in. odsiadiu,„ca obean e karę .sław­
na11 ze swej afery wieiomiljonowych 
oszustw na niekorzyść skarbu francu­
skiego Teresa Idirnoert. — Trzecią ka­
tegorię sianowią prostytutki i stręczy- 
cieiki do n erządu. — Czwartą prze­
stępczynie polityczne, skazar.e za dzia 
łalność wywrotową lub antypaństv‘o- 
wą, jak szphgostwo, zdrada itp. — O- 
statnią wreszcie — rec3Tdywistki z róż 
nych kategoryj przestępstw, które by­
ły już raz karane, lub które odsiadu­
jąc karę w nnycn więzieniach francu­
skich, nie chc'?ły się poddać rj-goion 
więziennym. Ta ostatnia kategoria tra 
ktewana jest oczvwiście najsurowiej i 
z całą bezwzględnością.

4* Nowoczesna konserwacja środ­
ków spożywczych. Dotychczas stoso­
waną była uo konserwach środKów 
spożywczych albc metoda uiszczęn:a 
w nich bakteryj rozkiadowj/Ch przez 
jjoddawanie ich bardzo wysokiej tem­
peraturze (jak np smażenie lub susze­
nie owoców, suszenie lub wędzenie 
ryb, mięsa itp). — albo r.aodwrót. me 
toda niedopuszczania do u ch bakteryj 
przez przechowywanie środków spoży 
wczych w  temperaturze bardzo niskiej 
(w  lodowniach, cl kMniach itip). Byty 
to metocy rod wielu względami dość 
kłopotliwe, .rde zawsze dające z,rdiv.a 
łające wyirki, pr/edewszystkem zaś 
częste ujemnie wpływające na war­
tość pożywną konserwowanych arty­
kułów

Nowe badania sad sposobami kon­
serwacji idą natomiast w tym kierun­
ku, by materiałom spożywczym odbie­
rać zawarty w nich nadmiar wody, 
będącej, jak wiadomo,' głównym ioz- 
sadnikieiti bakteryj. gnilnych. Ter wy 
na'azek wprowadzi! ostatnio jeden z 
koncernów spożywczych duńskich, do­
prowadzając do zchmrewająóych re­

zultatów. Nadmiar wody, zawarty na­
wet w takich artykn.ach, jak mleko, 
twaróg, jaja, soki owocowe i same o- 
woce, zosta.e po kolejnem działaniu 
silnego c;śnięnia i wysokiej temperatu­
ry n ejako „w^yssany11 z nich zapcmc- 
cą specjalnego aparatu podobnego do 
używane’ w mleczarstwie „wirówki" 
Fod wpływem trzech kolejnych dzia­
ła,,; . . ciśniema, ciepłoty
i mchu odśrodkowego, nadmiar wody

W  Japonji we wszystk.ch działach 
przemysłu pracuję więcej kobiet, niż 
mężczyzn, tak, że niektóre przemysły 
są uzaieżnione cd robotnic. W  rolni­
ctwie n. P- pobiera płacę około 6 miii. 
kobiet, a tyiko 3 miliony mężczyzn, 
fakże w  handlu kobiety stanowią wię­
kszość. Ponieważ Japonja, pom.mo 
całego uprzemysłowień a, jest krajem 
przeważnie rolniczym, ponieważ jedna 
trzecia robotnic zatrudniona jest w rol­
nictwie, w ynikałoD y z tego. że punkt 
cężkości zagadnienia pracy kobiet le­
ży właśnie w. tej dziedzinie.

Pod koniec 1927 r. w  fabrykach ja­
pońskich pracował miijon kobiet, w 
najgłówniejszym z przemysłów, w  
tkactwie jeszcze dz ś zatrudniają prze­
ważnie mtode, niezamożne kobiety, 
tak, że prawie co czwarta robotnica 
ma mniej, niż 16 lat W  tkactwie 
80 prc. robotników stanowią kobiety. 
Jeszcze w r. 1925 jediią piątą część 
pracujących pod ziemią górników sta- 
tiowhy kobiety. Najważniejsze przepi­
sy ustawodawcze o godzinach robo­
czych znajdujemy w  ustawie fabrycz­
nej, zrewidowanej w. r. 1923. a wpro­
wadzonej w  r. 1926. Ustawa ta skróci­
ła czas pracy o jedną godzinę tak, że 
teraz robotnice pracują tylko 10 go­
dzin. W niezwykle pilnych sprawach 
dozwoione jest przedłużenie pracy ko- 

i bieccj do godzin 13. Nowa ustawa za­
kazuje pracy nocnej dla kob:et 1 mło­
dzieży poniżej lat 15-tu. Prawda, że 
dla kobiet, pracujących w kopalniach, 
ustawa weidzie w życie dopiero w ro 
ku 1933.
. Płace robotnic są niesłychani© ni­
skie. Jak wykazuje statystyka, w wie­
lu wypadkach wynagrodzenie kobiet 
nie sięga nawet połowy pobieranych 
przez mężczyzn wynagrodzeń. W  mar 
cu 1928 r. wynosla przeciętna płaca 
mężczyzn 2.63 jena, kobiety zaś 0.99 
jena. Najwyższe płace pobierają ko­
biety w przemyśle graficznym, nainiż- 
sze w tkactw'e, gdzie jest Ich najwię­
cej. Jeżeli sę  zważy, że wynagrodze­
nie stanowi często równoważnik mie­
szkania i pożywienia, dostarczanego 
przez pracodawcę, to wynika stąd, że 
nńiimalna • część tych minimalny eh 
płac dccbodzi do rąk robotnic. Oprócz 
tego pracodawca jest upoważniony do 
odciągania pewnej kwoty do kas o- 
szczednoścTOwych robotniczych. Zda­
rza się często, że 80 prc, tych oszczę­
dności przedsięb orca używa iako ka­
pitał oorołowy. a w razie jakiejś fi­
nansowej katastrofy robotnik t^aci i te 
drobne oszczędności. Prawo nakazuje 
jeszcze, że płace mają być w walnetó 
japońskiej i wypłacane conaimniej raz 
na miesiąc.

Zastraszająca jest liczba wypadków 
wśród kobiet, zatrudnionych w kopal­
niach. W  r. 1924 z 75 tys. pracujących 
kobiet około 40 tys. uległo weszcześli- 
wym wypadkom, wynikającym z bra­
ku urządzeń ochronnych. W  tkactwie 
natomiast wypadkom uległ znikomy 
procent 0.015. W 'ażi v/0SĆ kobiet jest 
naturalnie większa, niż mężczyzn i 
podczas gdy w r 1925 chorowało 39 
prc robotników chorych robotnic by­
ło 45 prc. Prawo z r. 1926 przyznaje 
Tbctnicom w  ciąży cztery tycodrke 
wy poczym ku przed połogiem. 6 tygn 
dni po połogu, oraz ubezp eczemę w 
wysokości 60 prc. płacy zasadnicze 
Nieznanem w innych kraiach urządzę 
nlem sa i  zw donoirs, domy syp:nu 
ne, w których nocują z powodu zsnacz- 
nyrch odległości od domu i nocnej siu- 
żby robotnice japońskie, Warunk: pra­
cy kobiet w Japonji są jeszcze obecnie 
gorsze, mż w  naibardziej nawet zaco­
fanym kraju europejskim. G.

PAMIĘTA IM Y O CELACH I ZADA­

NIACH TOW ARZYSTW A SZKOŁY 
! oS* LUDOWEJ. <A> cr®o
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S p  o r t .
Krm isa spnrtowa.

Weta w s "czniu.
Na zachodniej części nieba zbliża się 

.Łabędź** z naijaśmejszą gwiazdą De- 
neb ku krańcom horyzontu. Gwiazdo­
zbiór „Łabędzi** ma podobieństwo do 
k~zvża z Denebt-m u w ;erzcholka i Ali. 
birto u dołu. Właśnie ten gwiazdozbiór 
budzi u nas najżywszy interes poire- 
waż w  nim w części dolnej, znajduje 
się świeżo mzez naszego rodaka, astio 
npma k f  wskiego Witka odkrytą 
kometa która po wieczne czas?' nosić 
będzie jego nazwisko Można ją do­
strzec na lewo od gwiazdy Albireo, po­
ruszającą s;e równoleg'e do horyzontu. 
Ok Gm gotem nie jest widzWna starczy 
jednak zwykła lornetka. Tuż obok Ałbio 
rei była ona w dniu Sylwestra, zaś w 
dniu 8 sty czoła była nieco na lewo. 
Według najnowszych obliczeń astrono­
micznych, znajduje się w bezpośredniej 
bliskości słońca w dniu 22 lutego.

W  pierwszej połowie stycznia marny 
interesujący widok gwiaździstego nieba 
Weczorem po godzuiie ósmei lub le­
piej tuż po zapadnięciu zmroku, może 
laik uczyń ć próoę odszukania komety 
przed wejśc em ksężyca. Obecnie ła­
twiej orientować się na zachodniem 
niebie, gdzie okrom gwiazdy Deneb, 
świeci od niej na dole. tuż przy skłonie 
horyzontu Waga.

Bardziej urozmaicone jest w stycz­
niu niebo na stronie wschodniej. Ja­
śnieje tu po prawej stronie na dole je­
den z najp ęknlejszych gwiazdozbio­
rów „Orion**, który poznać łatwo, po­
nieważ gwiazdozbiór ten stanowa 
trzy gwiazdy, znajdujące się w tinjj pro 
stej, mające w pewnej od siebie odle­
głość nad sobą i pod sobą po jednej 
w etkiej, iasno świecącej gwięździe. 
Lud nasz nazywa te trzy gwiazdy 
żniwiarzami, ponieważ idą jak żn!w'a- 
rze podczas kośby w jednei linii; nazy­
wano je także Koszturem Światowida. 
Nazwę astronomiczną wziął po mity­
cznym myśliwym greckim Orjonie, 
który miał s t? dopuścić niezbyt Dię- 
knego czynu, bo zadama gwattn córce 
pewnego kró'a greckiego. Pod trzema 
jego gwiazdami, leżąeemi w  prostej li- 
nji. dostrzeżemy nieuzbro-onem okiem 
mały świecący obłoczek, mgławicę 
Orjona. Jeże'i przedłużymy ku dołowi 
prostą linie trzech gwiazd, natrafimy 
na jedną z najjaśn ejszych gwiazd Sy- 
rjusza. W  tej samei wysokości co Or- 
jon świecą po lewej stronie Bliźnięta i 
Woźnica, przez które przechodzi Mle­
czna Droga, szczególnie widoczna w  
noc bezksiężycową.

M esiąc znajduje się na zachodniej 
części nieba. Pierwsza kwadra była 
dnia S bm. w  gwiazdozbiorze Barana. 
W  dniu 10 bm. przejdzie księżyc na 
stronę wschodnią pomiędzy Baranem 
a Pleiadairi. dnia 11 minie Jowisza, a 
17 zarknie w gwiazdozbiorze Lwa,

2 planet można w miesiącu styczniu 
w'dz.ieć Merkurego tuż po zachodzie 
słońca na zachodniej części nieba. Jo­
wisz, największa planeta naszego słone 
cznego systemu, zjawia się poniżej Ple. 
jad, obok jasnego Albarana. Wielki 
w óz, najbardziej u nas znany gwiazdo­
zbiór. śweci na wschodniej części nie­
ba. Gwiazdozbiór KassGpeji znany z 
powodu zestawiema swycti gwiazd v 
literze „W “  świeci na zachodzie. Z 
kształtu tego cho;eli w swoim czasie 
skorzystać niemieccy astronon iwie 1 
gwiazdozbiór ten nazwać ..WMhehn**, 
jednakowoż pomysł nie spotkał się z 
aprpbatą innych astronomów.

BOGODA w  s o b o t ę .

\ arszawa. 24 stycznia. (TeL wł.) 
Komunikat p. j ^  Przypuszczalny 
przebieg pogody w sobołę 25 bm.’ Je­
szcze dbśĘ Pogodnie po chmurnym 
ranku. W  nocy lekki mróz na południu 
i przymrozki na północy. Dniem tem­
peratura w  pobl żu zera Słabe wiatry 
ipołtidn!ow'o-ws~hodnie, w  Wileńsk!em 
pMtwlniowo-zacbodnie.

D ar GROSZ NA CELE TOWA- 

BZY61WA SZKOŁY LT1DOWE.I

SPORTY ZIMOWE.

M istrzostwa U . £  w  iiokeju ua lodzie
rozDOczęły się w  czwartek 23 bm. zaw o­
dami Ukraina— Lechja IB 3:2 (2:0 1:1 0 :1). 
Sędzia p. Frankowski.

W  piątek 2-4 bm. udbvly się zawody 
Lwow.an.sa — Hasmonea c:0 ',2.0, la, 2 0) 
Bramki strzeiili Fierczak 3 i Smac/.yński 2. 
Sedz.a p. Strzelecki.

Dziś, w  sobotę, odbędą się zaw ody: 
Pogoń IB— Czarni; w  niedzielę: Ukraina— 
Pogoń IB.

Zawody narciarskie ;w Zakopanem o
mistrzostwo okręgu podhalańskiego odby­
ty się w  dniu 23 bm. W ynik i: bieg 10 kitn: 
ł) Kuraś J. (zesp. wrjsk.) 3.22:22; 2) Mo- ! 
tyka Zdz. (SN W is h ) 1:24:1S; i) Szostak 
A. (Sokoł) 3:32:12; bic? w ojskow y 32 
kim : U Kpr Kozik 3:10:39;' 2) j,ur. Ka­
sprzyk 3:12:54; bieg unjorów 12 kim:
J) Marusarz J (SN P T T ) 1:05:55.

Zawody narciarskie w  Krynicy o odzpa 
kę za sprawność zorganizował C IW F  w 
dniu 23 bm. W ynik i: 1) bieg 13 k 'm : 1) 
Kukulski 1.11.6; 2) Weinrauch, 3’) Łaszcz; 
bieg pań na 8 kim w ygrała p. Zajączkow­
ska i '  :02.

HIPPIKA.

Zawody konne w Za „opanetn w f
drugim dniu zawodów' konnych kon­
kurs główny wygrał por. Kawecki na 
„Marmurze** przed por. Pieczyńskim 
na „Płatowcu** i por. Dabskim-Nełrli- 
chtm na „Dominie**. Bieg skikjóringo- 
w y wygrał Rogowski na ..Parmie** 
przed Myśliwcem na „Łańcuchu , zaś 
góralski bieg skikjoringowy wygrał 
Okręglak z narciarzem Stopką przed 
Praniem z narciarzem Gąsienicą.

Wyniki trzeciego dnia zawodów 
(21 bm.): /

Konkurs Tatr o nagr 800 zł.: 1. por. 
Dąibski-Nehrlich (7 DAK) na „Domi- 
nie“ , 2) por. StępowsKi (2 DAK) na 
„Beka**, 3) po-. Solski (5 DAK) na »Na- 
girze" Wszyscy bez punktów kar­
nych.

Skucioriiig- 1) An. Krzeptowski za 
koniem „OrsemA

Ski-skikióring. 1) Rogowski (jeź­
dziec) Wawrytkc (.narciarz), 2) por. 
Taraszwiłi (jeździec) Pandyk (nar­
ciarz).

Wyniki w  4 dniu zawodów (22 bm.); 
Konkurs *IH- K. Codz," o nagrodę 1 
1200 zł.: 1) rotm. Łączyń ;kl ( j  p. u ł) j 
bez pkt. kannych. SkTcjoriog 16(JU m.
1) Krzeptowsk A- 1.55 s.: SkiWoring 
1200 iii. 1) Pandyn z koniem „Memte 
Captus**.

PIŁKA NOŻNA.

Rozgrywki piłkarskie o puhar PZPN.
Polski Związek piłki liożnei wprowaf

dza w roku bieżącym rozgrywki o pu- 
har PZPN. Rozgrywki te oabywac się 
będą w dniach ooziezmaezonycih jako 
„Dnie PZPN“

Odznaka dla zasłużonych piiKarzy. 
Podczas walnego zgromadzenia Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej w  dniach 
15 i 16 lutego w Warszawie rozpatry­
wana będzie ostateczn e sprawa regu­
laminu odznaki dla zasrużonych piłka­
rzy.

Karty lekarskie i ubezpieczenia dla 
graczy ligowych. Zarząd Ligi zanre- 
rza wprowadź:ć przymusowe karty 
lekarskie dla graczy ligowych. W szy­
scy gracze będą musieli być ubezpie­
czeni przyczem w każdym klubie 
rstmeć winien fundusz ubezpieczenio­
wy.

Garbarnia gra 16 marca mecz w Cze
chosłowacji. Wicemistrz Ligi, Garhar- 

' nia, grać będzie w dniu 16 marca br. 
w Czediosłowao.n z klubem Żadenice.

TFNNIS.

Podział paiis-w w rozgrywkach o 
puhar Davisa. Pailstwa biorące udział 
w rozgrywkach tennlsowych o p-har 
Davisa podzieone zostały na dwie 
grupy, a mianow:cie Grupa północna: 
Belgia, Holandja. Ang’ja INarwła, 
Szwecja, Norwegia, Danja, Polska, 
Finianua i Niemcy. Grupa południo­
wa: Francją. Monaco, Szwajcaria, Au- 
strja. W ęgry Czechosłowacja. Rumu­
nia, Jugosławia. Włochy, Hiszpania, 
Portugalia i Grecja. Losowanie odbę­
dzie się 3 lutego w  Paryżu

Zawody teniiisowe ua lodzie. W  Za­
kopanem odbędą się 21—23  1 u tego po 
raz pierwszy w Polsce zawody tenni- 
sowe na lodzie.

Kożeluh raz jeszcze bija Najucha. W  
turnieju tenuisowym dla zawodowców 
Kożeluh pokonał ponownie Najucha 
6:3 6:4, 6:4.

SPORT MOTOCYKLOWY.

Terminy ważniejszych imprez moto­
cyklowych. Motocyklowe mistrzostwa 
Polski i „Grand Prix“ rozegrane pędą 
w roku bieżącym 8 czerwca. Motocy­
klowy zjazd gwiaździsty odbędzie sie 
w Poznaniu 2 sierpnia.

Motocyklowe zawady na śniegu. 
W  Zakopanem w dniach 1 i 2 marca 
ro ze g ra n e  zostaną  poraź pierwszy w 
Polsce niOTOcyklowe pokazy na śnie­
gu -

Nasi motocykliści mają jechać do 
Anglji. W  dniu 15 czerwca odbędzie

sie doroczny angielski notocyklowy 
„Tourrst Trophy** w7 Lonaynie, na któ­
ry wybiera się drużyna poznańskiej 
Unn.

W a’ne zebranie Poi. Zw Alotooyklo 
wego ub. niedzieli odbyło się w Ka­
towicach.

Po udzieleniu absolutorium ustępują­
cemu zarządową i wyrażeniu specuake 
go podz;ęko\vania p. prezesowi Salo- 
memu, przysfąniono do wyborów. 
Nowry zarząd stanowią: prezes p. dr. 
SalonL wceprezes dr. Karczewski, se­
kretarz Mętiria, skaronik DobrowoLki, 
członkowie zarządu pp.: kpi- Loteczka, 
i*ż. Sylwrester, Mazurkiewicz. de'ega- 
ci poszczegó'nych ośrodków7: Kraków 
—  Wajda, Łódź — Grabowski, Po- 
znan — Paczkowski

Sobota, 25 stycznia.

Warszawa. (1411) — 12*05 16*15 i 
19*25. Muzyka z płyt gramofonowych.
— 20*15. „Łow y u podnóża góry Ru- 
yenzen w Airyce** wygi. W Maryiski.
— 23*00. Muzyka taneczna z sali hote- 
'u „Bristol**. — Kraków. (312) — 17*45. 
Midycja dla dzieci. — 19*25. „Prze­
gląd polityki zagr. ubiegłego tygud- 
nia“ wygi. cF-. J. Reguła — Poznań. 
(334) '  _  19*3€ Audycja weka'na. — 
20*15 „Ze świata kobiecego** wygi. S- 
K&Zdnowska. 24*00 Koncert nocny 
firmy „Philips". — Katowice. (408) — 
I9*3Ó. „O dekoracji teatralnei* wygł. 
ar. T. Dobrowolski. — Wilno. (SŚ5) — 
12*05 Poranek muzyki popua^nej. — 
Morawska Ostrawa. (263) — 17*30 A- 
ne z oper czeskich — Brno. (342) — 
19*30, „Królowa Sapy** opera Oold- 
tnarka — Praga. (487) — 20*30, Vine- 
hradzki kwartet wokalny — Buka. 
reszt. (39n) — 17*00. Lekka muzyka 
orkiestiowa. — Sztokholm. (436) — 
22*00 Dawna muzyka taneczna — 
Rzym. (44l) — 21*02 Koncert — Me­
diolan. (509) — 20*30. Transmista ope­
ry z Teatro dela Scala, — W ’edt.n. 
(516) _  18*15 Akademia koncertowa.
— Ryga. (5251 — 19*03. Koncert chó­
ru .Perkona Koris“ . — Stuttgart. (360)
— 19*30 1.100] noc“ operetka J. Straus­
sa. — Langenberg. (473) — 17 30 Kon- 
ced kameramy. — Budapeszt. (550) — 
22*30. Koncert muzyki cygańskiej.

Niedziela, 26 stycznia

Warszawa (1411). Gudz. 12*10: Po­
ranek symfoniczny. — 14'20: Dwa tań­
ce odegra na harmonjj WG. Kaczyński. 
— 15*20: Koncert Chóru „Harfa". — 
16*20: Koncert z pfyt gramofonowych
— 16*00: ..W dworach i dworkach bia­
łoruskich*' wygł St. Dzikowski. — 
17*40: Koncert orkiestry policyjnej. — 
20*15: Koncert popuiarny.'— '23.00 Ra- 
djokabaret z płyt gramofonowych. — 
Kraków (312). Godz. 17'40: Wieczór 
koiena — Poznań (33u). Godz. 13*50: 
Muzyka francusKa. —  19*20: Audycja 
wokalna Z. Temnicktej. —  20*15: Kon­
cert muzyki polskiej, •—  22*30: Muzy­
ka taneczna z „ W i e l k o p o l a n l — 
Katowice ^408\ Godz. 16*00: Koncert 
pomtlamy — 17*15: Audycia dla sza­
chistów. — 17*40: Koncert. — 19'20 
Intermezzo muzyczne. — Wilno (385). 
Godz. 19*00: Kukułka wileńska. —
23*00: Audycja weso’a — Pragą (4S7) 
Godz. 20‘00- Koncert synro.iiczny. — 
Rzym (441). Godz. 21*02: TbaRf* -  o
pera Masseneta. — Turyn (291) Godz. 
2o 30- „Dzwony kortiewilskie** — one- 
retka Planquette‘a. — Hilvers-mi 
(1071) Godz 20*55: „Bastien et Ba- 
stonne** ooera Mozarta — L c  lngrad
(100°\ Godz. 17*00: Koncert kameral­
ny. — Wiedeń (516). Godz. 11*00:
Koncert Wied orkiestry symfonicznej.
— i8‘55: Aleksander Moissi przy mi­
krofonie. — Hamburg (372), Godz
20*00: „Zemsta nietoperza** operetiea 
Straussa. — Królewiec (276) Godz
20*00: „Madame Bufterfty**. opera
Piiccini‘ego. Beiiin (418). Godz. J0‘45: 
Koncert kompozytorski Igora Strani’ 
sktegso

F8**t*08ał»

N E f l R O L O G J A .

I Z  A L Ł A C Z Ó W

W a l e r i a  D u z i n l i i e w i c z o w a
ż o n a  u rx ę d n i it a  P u lsK io g o  B a n K u  P r z e m y s ło w e g o

po diu< ch cierpieniach, zaopatrfoua św. Sakramentami zasnęła w Panu dnia 
,‘3 siycznia 1930 r., w 37 roku życia

Pogrzeb odbedz>e Się w sobotę, dnić 25 gu stycznia 1930 r o godz. 2 gie> 
co po!uun u z dom lałoby przy ul. Strv,skiej I 36 na rmc..tarz Łyczakowski, 
na który to obrzęd zapras-aj-’ Krewnych, Przyjació' 1 Zn u irrych w smutku 
oera^em

M ą ż  z  c ó r e c z K ą  i  r o d z i n a .
N a b o i :  .s iw e  ła io b n a  o będźie się w o.iećziałek, dnia 2 f sty- 

czn a 1930 r o oouz. 83) rano w kościele św MiKołaji



Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E ,

Ciężka iy tnac ia  na rynku

1929
pfeilnjEiło-

kredy towyi.n udbjla się w roku ubie­
głym berdso dotkliwie na akcjach. 0- 
broty, które juf w r. 1925 były bardzo 
małe. skurczyły się jeszcze bardziej 
wskutek tego, że banki i w ęssi spe- 
feulanci wycofali się zupełnie z gry 
giełdowej, a na giełdzie nozostala tyl­
ko drobna ktdisa, która ze względu na 
szcziipłe środki obrotowe mogła prze­
prowadzać małe tylko operacje i mu­
siała o ; iagn;ęte zyski natychmiast re­
alizować. Ki ente'a banisnwa dawała 
minimalne zlecenia, przeważnie aa 
sprzedaż, a zagranica, która jeszcze w  
r. 1928-vm nabyła naszych akcyj za 
sumę blisko 7o milj. zł., przestała się 
w roku uoiegłyni n'emi W e* esować.

Martwoia na giełdzie przerwana by 
la tylko w listopadzie większem oży­
wieniem, spowodowanem wiajomo- 
ąelą o rozpoczęciu o-sta tocznych per- 
trairtacyi w  sprawce zawarcia traktatu 
handlowego z Niemcami 1 spod/to wa- 
nem pod tłsaniem umowy między To w, 
Lilpop. Ran i Locwenstem a firmą a- 
meryirańiska Standard Steel Car Fi- 
nanee Corporation Ożywienie to któ­
re w  rezultacie doprowadziło iedynie 
ic  zwyżki akcyj Lilpopa i związanego 
z tern Towarzystwem Banku Zacho­
dniego, trwało jednak zaledwie kilka 
dni, poczeni zarówno giełda warszaw­
ska, jakoteż giełdy prowincjonalne 
wróciły do swojej zwykłej apatii.

Ogó ny obrót akcjami w r. 1929 wy­
nosił 26.014 tys. zł wobec 64 465 tys. 
zł. w  r. 1928'ym. W  poszczególnych 
giupach akcyi dokonano w r, ub- na- 
stępmącyoh obrotów w tysiącach zło­
tych fcyfry w nawiaste za rok 1928)- 
banki 14.085.1 (28 442 7), przemysł me­
talowy 4.727.5 (15.6731), maszynowy 
i elektrotechniczny 2-952,1 (6.499.1),
górnictwo 1-427,3 (6.436,6), pi zamysł 
spożywczy 1.029,6 (3.098,x), chemiczny 
431.3 (628,1), mineralny l.OS/,9 (1.885,9) 
włókienniczy 56:5 (755,3), drzewny 2,7 
(9,4), handel i transport 161,9 (760,1), 
moe rodzaje przedsiębiorstw 52.1 
(276,5).

Kursy popularniejszych akcyj wyka­
zały na dzień 31 grudnia 1929 r. w po­
równaniu z notowaniami z 29 gradnia 
1928 ! r. następujące różruc.a kursowe. 
Zyskały. Pizem Perfumeryjny „Puls" 
20 prc©, „Siła j Światło" 12 i poi prc.. 
Straciły; Bank Polski 1 Ptc., Zachudni 
5.8, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych 3, Zakł. Chem. Spkss 54.3 ora, 
Warszawskie Tow. Fabryk Cukru 
41.6. fabryki Porfand-Ccmentu: Firtey 
16 i pół, Łazy 33 i pół, a Wysoka 48 
P'u. Warszawskie Tow. Kopalń W ę- 
g'a 31 prc.. Standard Nobel 60. akcje 
fabryk metalowych. Lilpop Rau i Loe 
wenstein 2.5 Modrzeiów 49. Ostrowie 
ckie 314, Parowóz 33.3, Rudzki 34.5, 
Starachowice 46, Ursus 13 3 prc., a z 
przedsiębiorstw handlowych Borkow­
ski 56 6 nrc. Akcie Banku Handlowego 
i Dyskontowego oraz Twa Cegielski 
utrzymały rug na niezmienionym po­
ziomie

Towarzystwa akcyuie. których akcje 
notowane są na g ełózie warszaw­
skiej, wypłaciły w r. ub. za w 1928 na- 
s torujące dywidendy w złotych od 
akcji nom wart. zł, 100: Ranki: Bank 
Dyskontowy Warszawski 12- Hando- 
wy w Warszawie 7 Handlowy w Ło­
dzi 6, Hipoteczny Akc. we Lwowie 10, 
Bank Polski 16, Polski Bank Przemy­
słowy we Lwowie 6, Powszechny 
Bank Kredytowy 7, Bank Zach :dni 9, 
/iw. Spółek Zarobkowjrch 6.50, Fabry­
ki chemiczne: Leszczyński i Ska 7.50. 
Ludwik Spiess i Syn 7.50 Przedstawi­
cielstwa e1ektryczne: fe’ektrownia Da- 
browieoka 4 zł- od akc i I—II emisji ; 
3 zl. od akcji 111 emisji. „K  iktrycz- 
ność" 7 (za rok og«p'-dirczy 1927-28) 
Tow Przeni .Kabel" 10 „Siła 1 Świa­
tło" 5 (1927-23). Fabryki cukru: „Cbo- 
ilorńw" 16 J-!-927-38) Ostrowite 5
(1927-28). Fabryki JEktffcdaa-^jauwi;.

Fisksy 4 zł. ou akcji wart. nom. 50 zł„ 
Wysoką 12 zl Fabryk; metalowe: Ce- 
gw ski 4 zł. od akcji wart. nom. 50 zł., 
Lilpop 3 z*, od akcji wart. nom, 25 zł., 
NorbTin. Bracia Buoh i Werner 16 zł. 
za rok gospodarczy 1927-28 (za rok 
gosp 1928-29 Towarzystwo wy p1 a ca ć 
b ę ip e  od 15 stycznia 19,50 r. żł. 5 <>j 
akcji). Ostrowteckto 7 zł. oo akcji 80- 
złotowei. Warszawska Sp Akc. Budo­
wy Parowozów o j  akoii 25-z.łotowej 
I i 1] emisji 2 z l .  a od akcji 100 zł. fil. 
emisji 8 zf.. obydwie Spółki za rok op. 
1928-29 Rudzki 4 zł, od akcd 5o zł~ L. 
Zieleniewski i Fitzner-G3mper 10 z l  
(1927-28, Fabryk, cantoru Mirków 15 
(1927-28) Steinhagen Wehr '' Ską 14. 
Przemysł i handel Spożywczy: Zi. Bto 
w a,y Warszawskie Haberbusch i 
Sćniete 18. Kratowe Hartownie Her­
baty 3. Rektyfikacja Warszewska od 
dawnei akcji 40 zł. za rok op. 1927-28 
— 1,80 zł- Warszawskie Tow, Ubez­
pieczeń 7i>0 od akcji 50 zl.

W  znacznte mniejszym stopniu, ani­
żeli na akcjach odlrła sie niepomyśtaa 
koniunktura gospodarcza na pani erach 
procentowych. Szczególnie w dziate 
pożyczek państwowych rozwói opera- 
cyj był dość znaczny, a 5 prc Premj. 
Poż. Do!- i 4 prc. Premj. Poż luwes-t. 
nateżaiy do najruchliwszych papierów 
giełdowych. Zaznaczyć przytem trze­
ba, że pierwsza z nich. osiągnąwszy 
w  końcu 192® r. wskutek grv speku­

lacyjnej a n o rm a!rde duża zw y żk ę , spa 
ó!a w- Ciągu r. ud. o k ilkadziesią t pro­
cen t. Listy za s ta w n e  c ie sz y ły  się dość 
d o b rym  popy tem .

Ogótey obrót papterami procentowe 
mi na SUteł-dzif, warszawskie) wynosił 
xv r. 1929 — 60.101,7 tys. zł. wobec 
85.385,4 tys. zl. w r. 1925. W  porówna 
niu z notowaniami z 29 grudnia 192S 
ujawniły główniejsze papiery' na dzień 
31 grudnia 1929 następujące różnice 
kursowe: podniosła się 4 prc. Premj- 
Poż Inwest. o 11 prc., strachy: 6 prc. 
Poi. Dolarowa 7 prc., 7 prc. Poż. Sta­
bilizacyjna 4.3, 5 prc. Premj. Poż. Doi. 
34.5 5 prc. LZ. m Warszawy 1.9 prc. 
Inne papiery procentowe zmian me 
wy kazał jo

Ogólny o broi walutami zagraniczne- 
mi na Giełdzie warszawskiej wyniósł 
w r. 1929 — 454.690 tys zł. wobec 
725.397 tys. zł. w r. 1938. z czego na 
banknoty przypada 16.994 tys. (w  r. 
1928 — 15.590 tvs.). na dewizy
437Ś m ż  tys. (w  r. 1928 -  709.771,4 
tvs.). Gros zapotrzebowania pokry wał 
Bank Polski.

Kursy dewiz zagranicznych wię­
kszym zmianom nie ulegały. Dolar u- 
trzymywa! sie naogół na poziomie sta 
tym. lo-zejściowo tylko w  okresie 
świąt Wie'kanoonycb wskutek wzmo­
żonego popytu notowany był nieco 
wyżej. A. Z. W

Nasz hanrel \ N em rpni.
Anarza bilansu handlowego z  Niem- i 

ęami za ostatni okres y^ykazuje pe- J 
w er, zwrot na naszą niekorzyść wy- 
rażaiący się ujemrem saldem tej w j - 
m!any. Wprawrdzie 11 mies.ęcy roku 
ub. przyniosło poprawę, ~  uiemii cj 
jednak procentowy udział Niemiec w

w yw oze, dotychczas znacznie xvyż- 
sząA. aniżeli w przywozie, zmn.ejszyl 
się w r. ub. dość poważnie, przy je­
dnoczesnym wzroście udziału w  przy­
wozie. Udz;al Niem ec w naszym o- 
brocie towarowym za ostatnie 4 lata 
ilustruje poniższe zestawienie.

c powyższego x\,dać, pomimo 
wzrastającego (w hcznacn wzglę­
dnych) z roku na rok udziału Niemiec 
w  wrrwozie w większym stopniu, ani­
żeli w przywozie, — wyniki finanso­
we obrotu towarowego stają się gor­
sze, Należy przeto wnioskować, że 
zło lezy w  przywozie, który widocz­
nie niekorzystnie musi sie kształtować 
w iiaszym obrocie towarowym, skoro 
saldo obrotu zmnielsza sie. a nawet w 
1928 r. deficyt tej wymiany wyniósł 
niespełna 45 milionów zł., podczas 
gdy w latach ooprzedr ch bilans był 
zawsze dodatni.

Jest w tem bardzo dużo wmy ze 
strony naszego społeczeństwa.

Przy glebszetn rozpatrywaniu bi­
lansu handlowego możemy boxvrem 
stwierdzić, że przywozimy z Niemiec 
cały szereg tatach artykułów, które 
z pimfetn wdzenia korzyści gospodar 
czyeh — nie mają żadnego uzasadnie­
nia.

W  szei egu bowiem towarów, spro­
wadzanych przez firmy polskie z  Nie­
miec, spotyka się ogromnee wiele ta­
kich, króre zna.jdu.ia się w  kra.iu w  do­
statecznej ilości lub nawet stanowią 
noważne pozycję naszego wywozu, a 
mimc to sprowadzane są do Polski — 
zwłaszcza do b. zaboru pni-sldego, 
gdzie pewne sfery konsumentów nie 
doceniają produkcji; krajowej, woląc — 
sifa przyzwyczajenia — produkcję 
iratmecką.

O ile nawet przywóz tvcb toxvarów 
był rzeczywiście konieczny w  pierw­
szych latach naszej państwowości, 
kiedy to przemysł kraiowy był je­
szcze słabo rozwinięty bądź w nie-
tórych gałęziacłi jeszcze wcale n’e 

istn:ał. a prcdukcia krajowa me wy- 
staręfeja na za upokojemic ootrzeb 
'•ynku wexxmętrznego, — o tyle obe- 
: ró należy to odnieść na karb nasz'

toazjinej j na karb naszej częocokroć 
biO1 ności xv angażowaniu ssę xv sto­
sunki handlowe z kraiam d?lej ooło- 
żoceroi Można by w dnżei mierzę 
przypisać to również konserwatyzmo­
wi sirołe czeilstwj zw'aszcza. b- dziel­
nicy niemieckiej. przyzwyczajonej 
do rryrobóę nemiectach. 7. tem wun- 
no się skończyć — i to iak na-rychiej.

Zobaczmy to bo wtem na przykła­
dach.

Towary importowane z Niemiec mo­
żna podaieloć na dwie zasadnicze gra­
py: l) gruiję artys-iiłów, których hn- 
"ori jesi zbeony. a nawet szkód!'wy;
2) grupę artykułów pożytecznych,

Z importem pierwszej grupy należy 
walczyć dregą gospodarczego utru­
dniania przywozu do Polski artyku­
łów. których produkcją pokrywa za- 
potrzebowame

Z drugim rodzajem towarów walka 
jest s/prawdzie trudniejsza, lecz by­
najmniej me niemożliwa. Przedewszy- 
stkiem należałoby się wyzbyć pośre­
dnictwa nienjK.ckie.go J nawiazać bez- 
Dośreui: e stosunki z  państwami, pro- 
dukującemi te towary, które nie są 
wytwaroane w  kraju. W  miarę rtip- 
zJiości import z  Nlenrec zastąpiony 
zostallry wówcza: 'mpoitem z innych 
ra.ństw, a jednocześni© wzmogłaby 
sśę rodzima dążność do otworzenia w 
Polsce dotychczas nieistniejących 
dziedzin przemysłowych. A me jest 
tc przecież pic trudnego. Sa to środki, 
których zastosowania dały już znako­
mite u ©jednokrotnie rezultaty, stwier­
dzone dowodami z życia. Od czasu 
konfliktu celnego z Niemcami a wice 
od połowy roku 1925 —  w całym sze- 
tegu wypadków nawiązaliśmy już 
przecież bezpośrodnie stosunta handlo­
we z państwami produkującemi towa- 

nic wyrabiane u nas w  taaiu. a tem 
samem odrzuciliśmy kosztowne po-

P t !

W■o>>S W y w ó z S a l d o
Rok tys. zt. opóln. przyw. tys. zl. °A ofjóln. » , * , iys. zł.

1926 {styczeń— listopad) 16335; 13,6 5684Ś1 r?:* - f  20>17?
19Z7 /3671? 25,5 40470r> 32.0 - f  67904
1928 903128 26,9 858761 .34,7 — 44367 ,
197' - 27,3 1)0265,̂ 31,4 CR->5 .

ZO niadocejuank wartości produkcji i óredjiirtwp nietaicoLię W  usznych jo

nych galę-ziach przemysłu nastąpił ró­
wnież z n a c z n y  rozwój. Pow itały nowe 
gatęzic. na które prawdopodobnie juu- 
sieiitiysmyrczekać jeszcze długie lata, 
gdyby do ogólnej poprawy sytuacj: 
gospodarczej kraju ple by) dołączył 
Się fak.* o zasadniczym charakterze jż 
konflikt cehty równoznaczny byl w li­
cznych działach produkcii z  zupelnen 
pozbycaem sie Konkurencji n enrlackiei

Od społeczeństwa xv-ięc w dużej 
mierze zależeć będzie poprawa w bi­
lansie naszego handlu z Niemcam'. 
Ale trzeba chcieć.

I:. Szymański.

Centralne Serp prsjeSifśai 
iośoffli) ramefi mieszań.
Na podstawię uchwały Radv Mini­

strów z dnia 4 grudnia ub, r. zakład j- 
ubezpieczeń społecznych maja podjąć 
łradowe tanich mieszkań robotniczych 
i pracowniczych, przeznaczając' iu  ten 
cel w  ciągu lat 5- t̂u 125 miiionow zło. 
tych.

M związku z tem uknistersiwo pra­
cy i opieki społecznej, w porozumie* 
niu ze związktern zakładów ubezpie­
czeń pracowników umysłowych, usta 
Jilo zasady funkcjonowania centrali,ego 
bhji-a projektów budowy tamf;b do­
mów ua okres prowizoryczny, tj. do 
c-zasu powstania c g a n  zacji, wyłonio­
nej prze? zakłady dla celów akcji budo 
wlanej. Biuro projektów rozpoczęli' 
pracę dnia 16 om., poo kierownictwem 
prof. Świerczewskiego przy śc słe-, 
współpracy min robót pub). W  biurze 
tem opracowywane tik obecnie typy 
mieszkań, które następu e będą pi*zed- 
mictem obrad isoskdzenia komisji bu­
dowlanej zakładów' ubezpieczeń spolc 
cznycb mającej zebrać snę w  końcu 
om. (Lskra)

foężiia obu na Seftonn pci- 
s H ę ;  B r o d o ^ c ii.

•k' ui.ccglym tygodniu na ryp km an- 
giełsram tendencja na bekony pomimo 
znacznych dowozów, była. mocm. Po- 
D3T,t na bekony był wielki, wskutek oze- 
go w porównaniu do poprzedniego ty­
godnia ceny się podniosły, i w dmii 18 
bra kształtowany sie pastepuiaoo i (za 
1 cetnar angielski xv szylmga.cn) duń- 
sk;e —  106— 112, szwedzkie — 102-103 
boieudenskie — 97—107. polstae 93—99. 
Stanowi to zxvyżke na duński bekon 
od 2 do 5 szy!., na szwedzki od 2 do 4 
szyi. hoiepde-SKi o 3 szyi. a polski od 
5 do 9 szyi.

Jak widać z powyzs-zegn najwyższa 
zwyżka dotyczy przedews^-stkiem Ita 
konów polsk;ego oochodizeoia. USK^a )

Wagony moKirowe 
na PKP.

Ud dłuższego czasu PKP. przepro­
wadza próby z  wagonami motorowem; 
tj. wagonami o w^snym napędzie. 
Wa.gony motorowe nadają się specjał 
lnie de utrzymywał a ruchu na tych Li­
niach, ua których ze względu tva słaby 
a częsty ruch osobowy obsługiwanie 
lekkiego pociągu oarowozear byloby 
zljyt kosztowne.

Wyniki bada: ' wagonót motoro­
wych z stinHtaPii różnycł systemów- 
xvykazały, iż bardzo oopjwmednten ' 
dla polskich warunków są wagony z  
silnikami parowem! Jeden taki wagon 
parowy systemu C.aytotr? kursuje juz 
cd dłuższego czasu w  okręgowej dyre­
kcji kolei oaństwewych w  Krakowie na 
linii Ta-now-Szczucin. W najoliższyin 
czas ie  rozpoczną się J^óby w dyrekcji 
war- cwskiej na limji Warszawa-Bio- 
n.e z wagonem motorowym o silniku 
parowem syst. Sentinel-Cammel ' ko­
tłem opalanym ropr naftowa Wagon 
ten został wydzierżawiony przez M. K 
ua sześciomiesięczny okres z praxvem 
ZdUupi w ,azń uznank lę  za odpowie
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In!. Część mechaniczną i szkielet pudła 
ie*o wagonu wykonała anyetska firma 
„Sentinet-Camnie!". a samo wykończe­
nie krajowe wytw&ra e Lilpop. Ran i 
Loew«nsfe'n w Warszawie.

Zastosowane wagonów njotoro- 
wyoli zwłaszcza w ruchu pcdnrejskrm 
przyczyni się niewątpliwie w piet* 
wszym rzędzie do usprawnienia tego 
ruchu a następu e wobec zmniejszenia 
kosztów eksploatacyjnych pozwoli za­
oszczędzić ko'ejom znaczne sumy.

Itraeli ft?a8o BB ro spre-
solemieizensSisii f̂oso^cB

Dow.ad ujemy się, że klub parlamen­
tarny BB. przygotował wniosek o uzu­
pełnienie ustawy o Państwowym Mo­
nopolu Sp rytusowym w kierunku mo­
żności wytwarzania przez DPMS. mie­
szanin spirytusowej pędnej dla samo­
chodów i innych pojazdów motoro­
wych. ICiub m oiyw»je swoi wjhośek 
tem, że wsku konsurncja sp;rytasu czy. 
stego zmusza rolnictwo do ogręmcza- 
dia produkcji tego antykuin, narażając 
je na duże straty'. Z drugiei zaś strony, 
produkcja rop.y w Polsce ma tendencję 
spaakową, co rokuje przyszłość mie­
szankom spirytusowym.

listim  l
m % v

W  związku ze skreśleniem przez ks- 
itr-sję buazetową w  sejmie pa wniosek 
posła Rybarskiego, z budżetu państwo 
wego Monopolu Spirytusowego sumy- 
7,400.000 zł; przeznaczonej na zakup 
surówki sp rytusowej — dowiadujemy 
się — ze dyrekcja Państwowego M o  
mopoltl Spirytusowego zamierza wy- 
1030-31 r. kontyngentu zakupu surów­
ki spirytusowej o 20.000 hk spirytusu 
100 stopniowego,

Unani enay yło s su sprawie 
p e M e i t a  ń s n jla  hi Y ;ls c e .

■ ., . ’ ' 2* ■ - ' " '■
W ostatnim numerze „Prawciy“ p. 

Dobrzyński omawiając trudności nasze 
go życia gospodarczego zwraca uwagę 
na jed-rni głównych „ęhorób“ to jest 
na wadliwą organizację handlu-. • Poda- 
jemy.poniżej w całości odnośny ustęp, 
tego artykułu iako oświetlenie nie­
zmiernie don osiego problemu, jakim 
jest pasożytniczy rozwój pośrędu.cty/a 
handlowego na naszym organizmie go­
spodarczym
„Startowczo za dużo mamy w Polsce 
handlu 1 pośrednictwa wsze'kiego ro­
dzaju.. Jesteśmy w tam zgodni nie tyl­
ko z całą rozumną od nią publiczną, 
ale nawet-z oficjahierni eminejac-jami 
przedstawicieli Rządu.

Ni etyl ko nadm erny aparat admini- 
5trac3'jny i fiskalizm cięży na zbiedzo- 
nem społeczeństwie, wysysając z niego 
twórcze siły i paraliżują'' wydatn ej- 
szy zarobek, ale czyni ro niemmej tak­
że nadmierny przerost pośrednictwa. 
On to przyczynia się w niemałym sto- 
nn cio olbrzymiej rozwartości nożyc 
między' rujnująco niską cejja produ­
któw u źródła ich- wytworu, a rujnu­
jąco wysoką ceną w  detalu zwiększa­
jąc z roku na rok w nieznośny sposób 
koszta Ltrzymania. Za dużo u nas skle­
pów, -za dużo handlowców, za dużo 
baso-rzytniczych pośredmków. Hamuje 
to również w sposób bardzo dotkliwy 
naszą zdolność konkurencyjną zagra­
nicą. Znamy przykłady, że dany pro-' 
dukt,  ̂ uewymaga.ący nawet żadnej 
przeróbki (np. owo-ec). sprzedaje po i 
; rędnsk po cenie dzie^ ęćkroć (wyra* 
źnic: dziestęćkroć) wyższej od tej, któ­
rą aap acił producentowi w miejscu o 
1 ’:a kilometrów zaledwie oJletrlem od 
miejsca sprzedaży. A w takich warun- 
kuch kończy się wogóle wszelka logi­
ka gospodarcza'i wszelka możliwość
racjonalnego zbytu! 1 ■

D'atego handel polski powinien we 
własnym, dobrze zrozumiałym iritere- 

_se,  dążyć energicznie do znacznej wła­
snej produkcji iloścłow j, orzy równo­
czesnej reformie swj ch metod pracy i 
zarobku w myśl zdrowych postulatów , 
kupieckich. Powmoo to być obecnie

p rerw szem  i n a jw a tm e jszem  zadan iem  
p o w a żn y ch  o r g a n z a c y j  h and low ych , 
zadan iem  z  pew n ośc ią  da leko  skute- 
czn ie jszem , uli konc3Tp ow an ie  m em o­
r ia łó w  pod ad resem  w ła d z . Z a p ew n e , 
ż e  i handel c ierp i w  P o ls c e  pod o g ó l­
nym  n a osk lem  fiska lizm u i  d em a g o g i­
c zn ego  nastroju, k tó r y  sk reś liliśm y p o ­
w y że j. A ’c  w  p ie rw s zy m  rzęd z ie  sto­
pień saan sob ie  p rz e z  sw ó j ro zros t n ie ­
pom iern y, p ro le ta ry zu ją c y  n a w et po. 
w a ż n e  s fe r y  hanu łow e i p o ga rs za ją c y , 
ogó ln e  p o ło ż en ie  go<n odarcze “ .

iiroiiika gospodarcza.
V  Bezrobocie na Górnym Śląsku. Ślą­

ski Urząd W ojew ódzk i komunikuje, żr  w  
czasie oa 8 4o 14 stycznia br, liczba bez­
robotnych r.a terenie wojew ództwa śląskie 
gc zw iększyła się o r,633 osób i wynosiła 
20,o05' ordo.

—  Bezpieczeństwo i higiena pracy. M; 
niste-rsiwo Przem ysłu i Handlu przesłało 
Izbom pizem ysłowo-handiowym  do zaopi­
niowania projekt rozporządzenia w  spra­
wie przepisów :o bezpieczeństwie i higie­
nie pracy przy wykonywaniu robót d-u- 
Warskich, litograficznych i odlewni czció- 
nek. _

W  związku z  tem odbyła się w  dniu 17, 
bm. w  Izbie P. H. w  W arszaw ie konfe­
rencja z udziałem przedstawicieli zaintere­
sowanych kół przemysłowych, w  wyniku 
której postanowiono przedłożyć miaro­
dajnym czjim ikotn szereg pop. awek, *.mie 
rzających do usunięcia z projektu, niektó­
rych -przepisów nieżyciowych, względnie 
liempźliwycb do zastosowani; w  ju j 

istniejących zakładach, oraz takich, które 
nie śrj oparte ńa obowiązujących usta­
wach, a nałożyłoby na pracodawców no­
we, nadmierne c ięża-j,

Również ze wzslędu na wym ogi te-ebni-, 
ki pracy drukarskiej szereg przepisów bę­
dzie musiał być zmodyfikowany.

Z giełdy.
© E L D A  LW O W S K A .

Lwów. 24 stycznia.
uolar w  obrotach prywatnych zł. 5.87175
W. .transakcjach międzybankowych no-’ 

towano: N Jo.k $.89’9:-,' Zurych'
172.30—172.30, Praga 26.30—20 39, Wiedeń 
125.37—125.45, Be, lin 212.60—212.96, Lon­
don 43.37—>43ei9. Podaż dostateczna przy 
unłyca oblotach.

Na O ie ^ i e  akcyjnej popyt ii. akcjami; 
Gazów  wschodnich za które płacono zf 
20.75— 21. Za Gazolinę płacono 35.50—
25:75. k ' .. ,,.v

W dziale papierów państwowych, inte- 
"esowano sfe dol.-.rówk®, przy lekkiej po­
prawie kursu. Płacono x>. 71 75 i 72.

Z papierów procentowych kupowano li­
sty zastawne dolarowe 8 pre, T ow arzy .

N c f e w m t a  Hvrc w s k ; e  g i e ł d y  
z b o ż o w e j .

za 100 kg. lou . #lac,a nada wania 
(paritaa SCf' kgi.j

ps-.enica dworska ex 1929 
pszenica coiorova ex 192J 
żyto ,edno(. ex 192/ 
zyio -biorowe ex 152S 
.ęczinien browarowy 

przemiałowy 
pastewny 

owies inałop- ex 929 
kuhuruuza 
ziemniaki przemysł- 
lasoia Piała . .

ńoiorowa . .
„ Ura-a. . .

procb Vj ViLioria .
, poiny.. . . .  .

bobik . . .
wyka czarna .

. szaia 
siano słocikie pras. . 
s ło m a  prasowana 
ręczna

lCll
mbin fliebies ,̂! . , 
izepau Oj-itny ex 192c‘ 
otręby żyąnie . .

„  pazeune .  . .
i."sza ineczana io% pot..

^ l a n a  ...................
,sczn,lenna 

pęcaK . .
proso Mai...................
makucny imane 
ńiats nicDieskl 

„  siwy . . .  
,voniczyna czerw, natm

aa lu j gg . n,Co wagon 
Lwów

(j soiuc. awoiska tx 1929 
pszenica zoiorowa 
yio itunoi, ex .929 

, yto *morowt . 
jęczmieo pueniiaj 
oftfes niai. ex 1929 
ti.ĄKi [.szenna b570 .

„ ry .in. typ urzędowy
oirębyzytme . . . . .

pszenne

ziotych

od | ÓO

3375 3475
31 50 32 50
1£ 25 19"/5
1750 18-

16 '- t5'75

14'5'J 15-25
23'50 24-5 1
3 — J 50

6 u - 7 5 -
3 5 - 45 —
aż - 50 —
30'50 35'50
23-5U 24 50
24 - z5'
ŹŁ 75 Źo-75
24' — 2 5 -
8-50 9'50
5-— fi'—

22-50 23 50
05 — ó7‘—
29 - 2 1 '-

11 - 11-50
13' — 1350
46-- 43-^

35 — 36'—
i i  — 54--
_o 76 27-75
4t,«' — 4 1 -

l4o — I50-—
HO — IZO-—
1 L i 130 —

-0

oO 25 i7-25
34 35 —
ZI-Tj 22 25
2U- .0 50
li'25 19'
iT 17-75
0 1 '- 02'
ó<‘ — 38 —
11‘5„ 14-—
13'uO 12-

1 stwy Kredytowego Ziemskiego 33 letnie 
po kursie 73 za 100.

Uspos-bienie żyw sze, przy utrzymanej 
tendencji

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 24 stycznia. (Teł. w}J. 
Obioty ź.ędbic.* Dolar gotówkowy w 
obrotach pozagiełdowych S.8SS7. i pól.

Za rubia złotego żądano 4.61.
Obroty akcjami bardzo małe.

Z B O Ż E ,

Lwów. 34 stycznia.
.Sytuueia na Giełdzie nie uległa żadnej 

śmianie. StągriŁcij w  'brotacn w  dalszym 
ciągu. Podaż obfita p izy  braku zaintere­
sowania. ■

O.-Azja, Futro ';rptnskl Drawie nowe, kołnierz *e 
Stanek +anio do jnrzfdpnis w 6k]«pie Komisowvfti 
wCn!wer5Gm , Pasaż M?ko?ase^g. .̂ 75

KWIATY karnawałowe *'lękne n5edrog!, godowe ! na 
ramowirnip. 1>I1, i§6

^*1A?EK do pocv^yw«n;a c^odmkdw dosrarczam. Zu* 
mówienia ictefon 65-QD w codztnach S 1 ' I ^ —5

467

r lE R Z E

K ć ż ó y  n u t i  t /  a o w o u o i A i y  

ssą żo  gr

eyisiiia DRreoswa h k i h Ł ii .
we Lwowie ogłoś tłu

Przeiarg paol,(znif
na doai ż w ..u  i tłu czn ia  na
rak  ISail z  terminem wniesieniu o ert 
do onia 14 lutego 1 30 r. godzina 13 
w południe. Szczegóły przetargu uin e- 
szczone są w ^Monitorze Polskim" Nr. 

17, 7 dnia 22 stycznia 1S30 r.

L .
KUPNU I SPRZEDAŻ 

12 gruszy za wyraz

Sprsedśm uó w j u z u r ż t w i ą  
kv Mjemircwie-Zdro' u

ptusjauat o 17 pokojach z jadalnfą' 
kuchnią, lodowr.ią wodociącrem i kom- 

płetn m urządzeniem. 
Lyłoszenia do Adm nistracji pod 

„Pensjonat" t62
WSZELK.L; roSQIV iegirm.lstr«QW o-juhiiersiue. wy. 

konuie . afsiarai niei L)ąci Wiki — k izwar* vsri,
L wdw. <Jlolg. Omiree^a) Al ad rmic.ia. i i  6

i ’. ŃaKDaE 3 ni.esiecmą sprzeda Zarząd dbb, Na-

C *̂u' ii I _____ _____
NA' LÓD kompletne tarnituiy „S P O U t1*, -tylko r,.]C 

Hąluiti i ’ ’   363
Cc< n u w o ru a ite . kompifcine wyprawia ,.sV u h T“

tylko plac Halicki 3.__________________________________

NAPRAWY nrecyzyjr-yct) zegarków wykonuje solidnie 
pod pełii. gwaraneią firma, lan Seltenreich .wov
ni. Mgr nc-ti 8- ■ -  .________1?

FO ńTtP IA l. cl.wc.^notcra or-z  ucznia .bostudor- 
tera -.ajnuwsze] konsi-ukcjl iprzecam, tweniual-. 
nie wynajmę, Kopeiiiika 2fi, Skleitiat.k .telet 03 31 

_     969
PIANINO agiumczne, pic, w ź araęane. mało ugywanc, 

piekne lub nowe, zamienię na fortepian. Oo.ńata 
wc_.e un.owy ewentualnie sprzedam, noperni a 2^ 
Skleniarski, telefon 83 ir 56S

'iła^ s ław  W?&8t 

l.pw, ^»orep l

PRACOWNIA bUKJEN PA^SM CH  Kozalji Bourdon 
Lwów, Putowskietgo 8, sprzedaje wszelkie formy na 
żądanie fastrypuie oraa nauka kroiu i s*veia. S

ZIOŁA lącznicjie nrzeciw chorobom płuc, ner\v<5*\ 
Żołądka, pęcherza, wątroby hemoroidom, cbstruSś-' 
cii, zkrofujom,. błędnicy, artrety/.mowi etc. Źa a cie 
bezrvła'nej broszury pouczającej. Adres. Lisz ; 
Apfeka. 5?3

A^YDLA toaletowe, wody koloósfcie. kremv da twarzu 
i rąk, wazelinę, glicerynę roleca Drogeria Koleżati- 
skieso, Lwów Batorego 3<Ja ^'afort 83-8 476

f\ O K 'c .a r O . \ D L N C j . A  f^ ić Y Ł a A ł  

2U p r fu w v i  -i •L  ____________

ANI żaden bąk, »n i mucha hel zabrzęczy; smierielna 
clsra.., O ! biedne ty serce m oje.. 618

1 WOLNE POS\DY
10 groszy za wyraz.

KUCHARKĘ- z pomocą do wszystkiego samodzielnie 
goiuiąca, lwowskimi Świadectwami, oszczędna, ua~ 
dwa, czrsta w średnim wieku, bez kawalerów rrzyi- 
m»e do 2 osób 1 lutego Dr. Fried św Mikoła -i 20, 
L |L iod 10 -Y ł iyb 3 -5). s k83

POSADY POS7UKIM AWE 
S groszy za wyraz.

KAU uYC lSLK^ młodą z konwersacją francuską, mu­
zyką. nauczycielki na wyższe gimnazjalne. Francu­
ski, młocie Niemki, bony z kilkuletn im i referen­
cjami poleca EJuro ftlarjf Ręchtcr, Lwów, Chmie­
lowskiego 9 teiefon «c *4 . 577

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 *rcszy za wyraz n

RODOWITA dydomowana francuska udtieit Łekcvj. 
Zgłoszenie do Admin pod , Konwersacja 58ł

Up/-|ELAM lekcji fnrtepianu po d°macb, Hrzvgoto-
Kodserwat'-rjum udrn, frow ą „Dyplomo-wu ę do 

warn” 5®H7

MIESZKANIA, SKLEPY. LOKALE 
III srodzy za w yraz

PuivO.|r; umeb oMiine, i entralne ogr/ewa ile. go* ,1k- 
ktryfc*. łaiitnka Zadw6r*anska 2 ttle f 61 -ęi

55S
M o Ż t  anajsę po-otk v  okolicy Ryr ;u, naic_hę:ęte| 

00 tospo Jana, /ęloszema rot* ^ o lid u y  .oaater'1.
  b,"5

Ł)\Vrt potu  e 1 munlBitti iuL per, ce raine >przeiva 
me. icbenka gazoua, używalność łazienki. zadwiJ-
rzt>6s1.a 2- - , i.tefon 6 61.

AUKSz.i\ANib 2 i 3 pokojowa, komfort do wyna.ecis,
Bariiiirskięt;.-) 6.________   373

WYNAJAJĘ uwa pokoje kawalerskie, Zyblikiewicza -id 
dozorc. 1 rfthużc. pośrednicy wykluczeni, 5;o

POSADY POSZUKIWANE
5 groszi za wyraz J

WYaWALiFIK vvaNY za,ządc_. poszukuje samodziel­
nej posady, ćgłoszenu. ,h zysz‘ość Horodmca Hu- 
siatyńr^a 425

r»afisfwow i Wytwórnia Feochu i Misterjałćw Kruszących
■oj / a r t ii 2 ć8?qi?  e ogłasza konkurs n a :

P l a k a i  re m a n n o w Y  aia p r o c h ć w
fn y ś lu i/ s fiid i o y m n y c h  i Ł e z iłjjia n y r h .

1) Do udZidtu zaprasza się wszystKich artystów polsKich.
2) Plakat musi się naoawóć do wykonania ra bladze lub na papierze satynowym.
3) Wymiar projektu, wy konany na papierze rysunkowym, ma wynosić 50x70 cm
4) Elementem zasadniczym projektu winno być zobrazowanie prochów oym- 

nych i. be^di-mnych tUd celów myśliwskich.
5) Dobór oarwy pozostawiony jest do uznania proiektodawcy z tem, że na­

boje względnie kolor prochu, o ile będą one wchodziły w rysunek plakatu, 
winny być w kolorach naturalnych.

6). Projekt zasadniczy nie powinien przypominać w niczenj jakiejkolwiek już 
istniejącej reklamy z tej dzieclzinv.

7) Projekty oznaczone godłem prosimy nadsyłać pod aaresem Państwowej 
Wytworni Prochu i Materjałów Kruszących w Zagozdzome, pow Kozien c 
Dyrektor Adranitstiacyjiio-Handiowy,

S) projekty należy nadsyłać niepodpisane, z uwidocznionen haszem, w zapie­
czętowanych Kopertach z napisem- KONKURS NA PLAKAT. Równocześnie 
załączyć naieży w drugfej zapieczętowane1 kopercie nazwisko i dokładny 
adres projektodawcy.

9 Jako nagrooę wyznacza się: magroda i jza Li. 1.00U*— .
ił-ga 21. 5 0 0 - .

łli-cia Zł. 30J'— . Prace nagrodzone 
przechodzą na wyłączmj. własność P. W. P. z nieogran czonern prawem re­
produkcji. Poza tem P. W. P, zastrzega sobie prawo zakupienia pewnej 
iiosci prac menagiodzonych, na ogółem Zł. 1 000’— .

10) Jury powotuje Dyreacja P. W. P. Wynik aonkui^u podany będzie do wia­
domości w ciągu dni 14 po ostatecznym terminie nadsyłania projektów 
w oziennitiach, w których zamieszczone zostaje mniesze ogłoszenie.

11) Ostateczny termin nadsyłania projektów do dnia 1 marca 1930 r.
12) Wszelkie informacje, których ewentualnie nin ejsze ogłoszenie nie wyczer­

puje, udzieli Państwowe Wytwórnia Drochu i iY.aterjałów Kruszących w 2a- 
gożbżone (pow Kozienice), Wydział Spizedazy.

U w agćl: WszelKą koresąonaencję w tej sprawie należy zaopatrywać n£-
pisem „ k o n k u r s  n a  p l a k a t ".



12 -3 :/ d a 25 tycznia 1930.

PANI władająca ęaykiem ulem eckin I ...incuskim 
w “owie 1 pidmir fkortspondencja handlowa) po- 
saukuie poiady korcicondentk1 w poważnej firmie 
Zgłoszenia pod Zaraz" do admin. 5/o

RŻĄDGA kawaler, Stan i.. lat 77, ukońcion ni łsza 
szkoła rolni, za, ?  la. graktrki w .r7orowvi_,, ,na 
failach Śląsl i  .dn opolski, zra|ącv wszelk : ga­
łęzie w rak sfc PeMtotwa, 2 lata zarządcą w gos­
podarstwie hodowlano naLiennem .Kurzan 1 imieni 
posadę oJ zf -az luL 1 kvietnia .laich-tniaj aa or- 
dynarji w większyc’ tna.ątkach. Żgłoszenia PIu- 
tdUski Seweryn, \ Moszków yia SokaL 52S

LE.-.NIC7.Y młody, encrgiczy. 7 Jet. prakt. zmieni 
posadę Najlepsze świadectwa i referencie S t Wo­
łoszyn krynica, t-orz-a v -aerv-e. 544

i OZNir D O N ita itM H  
i® broszy za wyiaz.

ZrOdRY zegarki naprawia precyzyjnie z gwarancją 
•laitaniej, nit-mcJne przrrabir firma W ł Husze’  
ŁWOw. Akademicka 6, telefon 18 43. 30.

WK5Z12EPZOHYM aywflbOLYMPiAw LOHDYMIEl
,-CASTLE BROMWKUw B1RMSMSKAM

C  >(x3 ę-i- łch  Oajmpya. jap najdoaliMiaiszai
IcUdi WilSIcUJOILKa, B&Zbgjf - ŁLkstdl od  SpĆcjcW*. ? POŁSŁeuZCniJ-,

Z d  -

ttjtĄTHMij Komfort lOtfalaipom. »
h <a targach, obecni kupo*, z  c<ł1 Jho 's î uaJa, afctj
Iwpid toujdni bwjliijskit. 

udleój ^ 9 c * A a u ,  pootyni<ł staradŁa, cecem. odwiet&ania
K (zzielktój tlAptćUUlj Z»U3dAtłl5 J l .

D. iż/ZYSł yzczrauŁCJur uDzidjL^ niż? i hymenon^ Ubz£dy 
aoiie ftOiiłMEż immwNt _tęD,% kaity ^ejycw:- 

ft. DCPAfłt HANDLU ZAGilA!VCZNCGO(Dn o *  Onea/CA/ t&aoc) 35, O lz Cueta WtcecLoiiPcwjWt. 

h. SetfCCTAPZ I7!/HąąPlOałŁ) w Bte ruitesCuem earCzw ieeti fciłMiNociM,Ak u <

o. Efymc: łtoitioar, A n u . aw  4wicuyic. •  “Un/u*'*.u-!>ir<M 6.
LUB

A łl/JtLIŻ/ZY kbn/UcAT Boytyj/wi

OBECfliE JUZ U Z D Y  HD2E H t H
„ B B Y fia W U N  T E ó E F O f M iK
214 odbiornik 3 lampowr

J E L E F U N K E N  10‘
najpopu^rniejszy odtiornik doby obecnej 

° raz głośnik TELEFUNKEN Typ L. 666.

Magistrat m. Kołomyi. 
L  1052/30. Kołomyja, onia 17 stycznia 1330.

Magistrat miasta Kołomyi rorn sujc nniefsLem konirurs na 
posadą Naczelnika racnuóy w VII. g.uple uposażeń,a urzędników 
państwowych.

Warunki:
1) Nieprzekroczony 40- ty rok życia,
2) Obywatelstwo dolskie,
3) Ukończone studia g mnazjaine tub realne w jednej ze szkół gimnazjalnych

lub realnych Państwa Polskiego zakończone egzaminem dojrzałości.
4) Przynajmniej pięcioletnia praktyka w zakiesie rach nkowości, księgowości

i buansowosci w initytuciach państwowych, samorządowych lub banko­
wy h oraz zupełna znajomość rachunkowości, księgowości i bilanso- 
wości.

5) Świadectwa złożonych egzaminów z racnunicowości, ks ięgowości i bilan-
sowości.

6) Curriculom vitae własnoręcznie naoisane.
7) Nieskazitelna orzeAzłość.

Posad? nadaną zonianie prowizorycznie, poczem po roau zadawalniającej 
służby może nastąpić stabilizacja na zajmowanej posadzie.

Podania udokumentowane wnosić należy do Prezydjum Magistratu miasta 
Kołomyi do dnia 15 lutego 1930 roku.

mm
Wyjątkowo i iska tena. 

Żądajcie p o k a z ó w  u sprzedawców-

>la'siórrze c^fpraJtreti.e. Ha’howsz£ konstrukcje. | \

0?i grosi no cele fow. Szkoły ludowej.
Urząd \Vo tw i ip ki Lwowski — Dyrekcja Robdi Publicznych.

L. DRP/!V— 805/930. Lwów. dnia 22 stycznia 1930 r,

58.

PHILIP MACDONALD,

ŁjUrfUiiuz
Z a r e o a b a .

Komunikat u przetargu ofertowym.
. Podaje s ę do publicznej wiadomości, że przetargi ni aosiawę materjałów 

szutrowyc:1 i kamienia do pokrycia dróg państwowych i wojewódzkich w r. bu­
dżetowym 1930/31 w Województwie Lwowskiem, odbędą ssę w dniach od 10-go 
luiegu do 25 iulego 193J r. w miejscowościach i biurach Powiatowych Zarzą­
dów drogowycn.

Wszelkie bliższe warunki dostawy, dokładne dnie przetargów itp. podają 
ogłoszenia prz targu, wysrane równocześnie do wszystkich Powiatowych Zarzą­
dów Drogowych, Staro3tw Powiatowych i Maeistratów waźnieiszych miast celem 
oroszenia na tablicach urzędowych.

Za Wojewodę: InŹ. B lum  m p.
ooU Dyreator Robót PuDlicznych.

16)

Zemsia detektywa.
(TWE WHITE CPO W ) 

autoryzowany przekład 

Janiny Sujkowskiej.

(Ciąg dalszy).

— Nie. Zachowywał się jak zw y­
kle.

— Jak zwykle? W ięc nic par: nie 
uderzyło ?

— Nic. Był taki sam jak zawsze L .
Lucas spojrzał ostentacyjnie na ze­

garek.
— Dobrze. Nie będziemy więcej pan 

trudZć, panno Fanthorpe Dz ękuję.
Wstał z krzesła. Boyd 1 Antoni po­

szli za jego przykładem Antoni 
rzeki:

— Zapomnieliśmy o *nym szczegó­
le. Czy pani panręta. kiedy sir Albert 
miał ostatn1' r.tak strachu? Mniej wię­
cej?

Dziewczyna stała z ręką wspartą na 
poleczy krzesła. Z nizin swej maień- 
kcści spojTzafa w  chudą twarz Anto­
niego, która górowała naa nią o całą 
stopę.

— Ładny kawałek czasu, pułkowni­
ku Szkota, żc mnie nan przeatem o

to nie pytał. Z mojej iiiemądrej głowy 
wszystko wylatuje. Trudno tak znowu 
pamiętać, co się kiedy stało. Aie chy­
ba się nie omvlę jeżeli powem — dwa 
tygodnie. W  każdym tazie więcej niż 
tyazień. Z pewnością więcej n a

Antoni skłonił się lekko.
— Dziękuje. Barazo pani dziękuję.
Odprowadził ją do drzwi i wypro-

s ł za Ptńg z ostentacyjną grzeczno­
ścią. Sądząc z oka, jakie mu posiała 
przez ramię — bladość jej ustąpiła 
miejsca rekk ej różowości — wzięte to 
wyrzucenie za objaw sympatycznej 
galanterii. Boyd, który wyszedł ^  nją, 
aby sprowadzić z kolei Lenne ta. usły­
szał jak mów ła do koleżanki:

— W  pierwszej chwili nogi się po­
de mną ugmaiy, aie tylko w pierwszej 
chwili. Przeszło m; to prawie odrazu. 
Podobał mi się ten długi. Wiesz, puł- 
kowmikł — I po chwili znużonym gło­
som. — Co za dzień, do Uchą co za 
dzień' Ledw e żyję.

W  zabójczo wspaniałej sali bufeto­
wej panowało milczenie. Antoni i Lu­
cas patrzyli na siebie znacząco, Lucas 
z marsem na czole, Antoni z sardonicz­
nym półuśmiechem na ustach, półu­
śmiechem nie sięgającym jednał do 
szczególnych, zielonych oczu.

— Ca'a ta sprawa — zauważył wre­
szcie Lucas — wygląda tak piekielnie

tejwrmiczo, że może so  okszłć bardzo 
prosta.

Antoni roześmiał się odniechcenia.
— Chciało się duszy do raju!.... Słu­

chaj, nie byłem tutaj od początku. Bra­
kuje mi pewnych szczegółów. Czy w 
pokoju Lines-Bowers me zaszła żadna 
zmiana od chwHt, gdy znaleziono cia­
ło?

— Nie. Nik+ niczego nie ruszał. Tyle 
tylko, że nakTyto trupa prześciera­
dłem.

— Kto go pierwszy zobaczył?
— Posługaczka — chciała wetśó z 

rana, żeby sprzątnąć. Przyszia kwa­
drans przed ósma. Widocznie w  jego 
gabinecie sprzątano nie wieczorem a z 
rana. Przesiadywał zawsze do późna 
— dużo pracował. Miał zwyczaj prze­
bierać się w  -gabinecie międzv wtpól 
Jo ósmej i ósma. M ;ał tam wszystkie 
Przybory, szafy i t. d. Otóż dzisiaj po­
sługaczka zasrała drzwr zamłnręte na 
klucz:

— E? — Antoni wyfął fajkę zus~
— Tak. Przyczem klucz tkwi’ w 

zamku (Ki strony wewnętrznej.
Antoni włożył tajkę w  usta.
— Coś a la Wailact! — uTrmówił, 

trzymając cybuch w zębach.
— Otóż posługaczka chciał? wejść i, 

widząc, że zamknięte, poszła po »e>dne 
go z funkrjonarjuszów, który na wszeł

ki wypadek capukat. Naturalnie me o- 
trzymał odpow edzi, wobec cze^o w y­
pchnął klucz zapamoc? kawałka drutu 
i otworzył drzwi innym kłuczean.

Antoni skmął głową
— Hm: Tableau mordant, co? Dopir 

ro się musieli przesti aszyć!
— Okropne! — zgodził Sie Lucas. — 

Co — o, oroszę!
Wszedł Boyd i zameldował, że chło­

piec b uTowy jest nieobecny.
— Matka telefonowała, że jeży w 

łóżku na zapalenie migdałów.
Lucas ściągnął brwi.
— la k ?  W ięc będziemy musieli z 

nim poczekać. A czy wiadomo, o któ­
rej godzinie wvszedł wczoraj z b:ura?

—■ Jak zwykie, panie komisarzu 
Piąta tr zydzieśu, Piąta czterdzieści 
pięć. Skarżył się na ogótae złe czucie.

—  Dzękuję, Boyd. Proszę się nim 
jutre zająć. A teraz powrócimy do Du- 
iresne a, co, Getryn?

— Pan Clifford czoka, panie komba 
rzu — wtrącił natarczywie Boyd. -  
Możeby pan był łaskaw kazać go te 
raz wezwać. Czek? w  pokoju pana Du- 
fresne‘a.

— Psiakrew! — rzekł Lucas. — Bo- 
orze, muszę... Chociaż poczekaj pan 
chwilkę. A ta trzeć a panna — jakże się 
ona nazywa? —- Walters? Z biura 
Cl fforda? C. d ł

Wydawca | rę<iaktor odpoyńednw y: WUłtefm Antom Sarzyc/ydskl. 1  drukami -Słowa Polskiego" Lwów, nL Zimorowli za 15.


